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M o k k a  • P e ł D o w i t k a
SiczegÓ ły w  prospektach.

Francja nie weźmie udziału 
w Olimpiadzie berlińskiej?

Paryż, 14. 5. PA T. Stała komisja acłministra- ■ propozycją sportow ej Federacji Pracyi by  
cyjna partji socjalistycznej S. F. I. O., na posic- Francja nie brała udziału w Ołimpjadzie berliń• 
dzcniu wezoraiszem postanowiła u iceiłednić skiei.

Waiszawa. 14. 5. (Sin.) Pan Prezydent R. 
P. podpisał dziś nominację wicemarszałka 
Sejmu dra Władysława Byrki na prezesa 
Banku Polskiego.

W  ciągu kilku dni wahała się sprawa kan 
dydatury na stanowisko prezesa Banku Pol­
skiego między ministrem Przemysłu i Han­
dlu gen. Góreckim a wicemarszałkiem Sej­
mu Byrką. Ostatecznie zapadła uchwała o 
powołaniu wicemarszałka dra Byrłri.

Nowo mianowany prezes Banku Polskiego 
p. Władysław Byrka ma długą listę zasług w 
dziedzinie prac nad sprawami finansowemi i

budżetowemi. Jeszcze za czasów austriac­
kich pracował jako urzędnik ministerjalny 
we Wiedniu. Był członkiem Stronnictwa Lu­
dowego, wstąpił, jako minister skarbu do 
rządu Moraczewskiego, a w rządzie Padere­
wskiego pełnił obowiązki wiceministra.

W  drugim Sejmie uchodził za znawcę 
spraw budżetowych, prowadził w Sejmie zna 
ną kampanję przeciwko Władysławowi Gra­
bskiemu.

W  następnym Sejmie wybrany z listy B. 
B. W . R. przewodniczył w komisji budżeto­
wej Sejmu, uchodząc za fachowca w snra-

wach budżetowych i skarbowych. Na tem 
stanowisku przetrwał aż do ostatniego Sej­
mu. Ostatnio wybrany został wicemarszał­
kiem Sejmu.

Podczas ostatniej dyskusji sejmowej brał 
udział nawet w dyskusji z trybuny, broniąc 
rząd przed atakami nieprzejednanych.

P. Władysław Byrka uchodzi nietylko zs 
znawcę spraw budżetowych i skarbowych 
ale i życia gospodarczego, gdyż pełni on o- 
bowiązki dyrektora Izby Przemysłowo-Har 
dlowej we Lwowie.

Akt zamurowania grobowca Matki 
i serca Syna na Rossie

14. 5. P A T . W czoraj w ieczorem  na 
cmentarzu na Rossie dokonano zamurowania 
grobow ca, kryjącego prochy matki Marszałka 
Piłsudskiego i serce Marszałka, przyezem spi­
sano następujący akt:

■—  Działo się w W ilnie, na cmentarzu Rossa, 
dnia trzynastego maja 1936 roku o  godzinie 
dwudziestej tizecie j, nazajutrz po złożeniu pro 
chów Marji z Billewiczów Piłsudskiej i urny z 
sercem Jej Syna, Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, do grobowca.

Niżej podpisani: Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, ył anda z Piłsudskich Pawłowska, 
wojewoda wileński Ludwik Bociański, dowód- 
ea pierwszej dvwizji piechoty Legjonów  gene­
rał Stanisław Skwarczyński, dowódca obsza- 
ru warownego pułkownik Kazimierz Janicki, 
prezydent miasta V .Ina W iktor Maleszewski, 
lektor Uniwcssytctu Stefana Batorego W itold 
■'‘ łniew icz, generał Jakćb h rzemieński, gene­
rał Stanisław R ouppert, m ajor Marjan Czesław 
Pacholski, profesor W ojciech  Jastrzębowski —  
stwierdzili. iz położone na wstędze w  dniu 12

DARNITURKI
niemowlęce fildeeossowe (ża­
kiecik z czapeczką) . . . .
•lULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5

maja 1936 roku, zamykające grobowiec pieczę­
cie: rodziny Pilbudskich, w ojew ody wileńskie­
go, dow ódcy obszaru warownego, prezydenta 
miasta i rektora Uniwersytetu, znaleźli niena­
ruszone oraż iż kamień, zamykający kryptę, zo­
stał bez naruszenia pieczęci, w obecności inz. 
Aleksandra 7ubelewicza i m ajora saperów E- 
dwarda Peristi, do właściwego miejsca dosunię 
ty —  poczem  nastąpiło w obecności wymieniu 
nytli na wstępie osób ostateczne zamurowanie 
groLowca przez budowniczego Oskara Jurkie­
wicza, podm ajstrzego kamieniarskiego Tomasza 
W ojtowicza, kamieniarza Teodora Kadom ca i 
elektrom ontera Feliksa Baluła.

A kt niniejszy sporządzono w czterech jedno­
brzm iących egzemplarzach, przyezem jeden e- 
gzeuiplarz wmurowany zostaje przy p eczęeiach 
grobowca, jeden  złożono rodzinie na ręce Msr- 
szałkowej Aleksandry Piłsudskiej, jeden —  Mu­
zeum Belwedcrskicm u w Warszawie i jeden 
w archiwum zarządu miasta ^  iInaŁ

Nowy poseł R. P. w Sztokholmie
Warszawa. 14. 5. PAT. Dowiadujemy się, 

że n.a miejsce p. Antoniego Romana, miano­
wanego podsekretarzem stanu w ministerst­
wie spraw zagranicznych, został zamianowa 
ny posłem R. P. w Sztokholmie p. Gustaw 
Potwoiowski, dotychczasowy zastęnca nacz. 
wydziału ustrojów międzynarodowych w 
min. spraw zagranicznych.

Min. Beck wyjechał z Genewy
Genewa. 14. 5. PAT. P. minister spraw za­

granicznych Beck opuścił Geuewę dziś rano. 
Wyjechał również min. Paul Boncour Eden 
wyjedzie dopiero wieczorem, po konferenc­
jach z niektórymi delegatami, w szczególno­
ści z Madariagą i Avenolerr

Nominacja drugiego wicewoje­
wody lwowskiego

Lwów. 14. 5. (O) Jak się dowiadujemy, p. 
minister spiaw wewnętrznych zamianował 
wicewojewodę białostockiego Miecz^lawa 
Syskę drugim wicewojewodą lwowskim, po­
wierzając mu równocześnie kierownictwo wy 
działu społeczno - politycznego w urzędzie 
wojewódzkim lwowskim. Nowomianowany 
wicewojewoda przybył dziś do Lwowa, ob­
jął urzędowanie i zapoznał się z urzędnikami

N atom iast p ierw szy  w icew ojew od a  lw ow ­
ski p. Sochańsk i rozpoczą ł dziś urlop  w —-n- 
czyn kow y .

 O—

Bezczelny protest włoski
Jerozolima. 14. 5. PAT. Włoski konsul ge­

neralny zwrócił się z protestem do rządu pa­
lestyńskiego spowodu oficjalnego przyjęcia, 
jakie zgotowano cesarzowi Abisynji Haile 
Selassie.

Paryż, 14. 5. PAT. Agencja Havasa donosi sc 
Addis . Abeby, że władze włoskie postanowiły 
wydalić kupców , którzy prowadź.ii z  Abisyń- 
czykami handel bronią oraz osoby, które ujaw­
niły nczucia antywloskie,
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Dr. EZRIEL CARLEBACH: Polityka „okrażania”

:AN TH O N Y EDEN  
przeu-odniczący obecn ej sesji Rady Ligi Nar.

I.
Ostatniego poniedziałku, o godz. 11-ej 

przedpołudniem, zadzwonił telefon u p. Ave- 
nola, generalnego sełi retarza Ligi Naroaow:

—  Tu mówi Wolde Mariam. W  tej chwili 
właśnie przybyłem z Paryża. Chciałem się do 
wiedzieć, czy mam przedłożyć nowe listy u- 
wiełzytelniająue od mojeso cesarza Haile Se 
lassie, potwierdzające, że jesttm jego mini­
strem akredytowanym przy Lidze Narodów.

P. AvenoI odpowiedział, że za pół godziny 
udzieli abisyńskiemu amabasadorowi odpo­
wiedzi. Natychmiast też połączył się Avenol 
telefonicznie z ministrem Edenem i zapytał: 
Uuzać czy też nie uznać Abisyńczyka? A  mi­
nister Eden orzekł: Uznać.

Po upływie pół godziny zadzwonił Avenol 
do Wołde Maiiami i oświadczył:

—  Nowe listy uwierzytelniające są zby­
teczne. *

Wolde Mariam odetchnął z ulgą

II.
Popołudniu, okcło godz. 5-e-j, -siedział mi­

nister Eden na fotelu prezydjalnym, w sali 
obrad Ligi Narodów. Posiedzenie było tajne, 
jak zawsze przed otwarciem sesji. Ustalono 
najpierw porządek dzienny, jak zawsze przed 
otwarciem sesji. Na ulicy, pized pałac* m 
wyczekiwały tłumy nerwowo, w napięciu —  
jak rzadko przed otwarciem sesji.

Minister Eden odc/j tał punkty porządku 
dziennego:

—  Warka przeciw handlowi opiom, kwes- 
tja opieki nad uchodźcami, handel żywym 
towarem... punkt 18: konflikt włosko-abisyń 
ski... i

Wtedy przerwał mu baron Aloisi:
—  Jestem przeciw wstawieniu tego punk­

tu do porządku dziennego. Niema żadnego 
konfliktu, ponieważ niema już Ahisynji.

Eden jednak nie uląkł się, lecz oświadczył:
— ■ Jeśli są jakieś rozbieżności w poglądach 

na tę kwestję, poprosimy przedstawiciela A- 
bisynji, p. Wolde Mariama.

Baron Aloisi zerwał się z miejsca:
—  W  tym wypadku ja  opuszczę salę ob­

rad. Czynić to będę także i na przyszłość, je­
śli uzna się tu za przedstawiciela Abisynji 
kogoś, kogo rząd włoski me wyznaczył.

I wyszedł. m.
Odszedł, a z nim razem około 20 członków 

delegacji włoskiej
Przed salą obrad za drzwiami, tłum rósł 

coraz bardziej. A lu isi chciał spiesznym kro­
kiem wydostać się na ulicę, jak człowiek, 
którv w gmt wnem uniesieniu trzasnął drzwia 
m,i ale trudno było pizecisnąć się przez ta­
ką masę łudzi, Kilka sekund trwało «m i.n  
go poznano, domyślono się, że zajść musiała 
jakaś sensacja. Wtedy dopiero zrobiono 
przejście.

Tak doszedł do schodów. Za nim kroczyło 
20-tu sekretarzy. Szybko zbiegli na dół do 
garderoby, porwali kapelusze i wyszli na uli­

cę. Punktualnie w tej właśnie sekundzie ■— 
jak w filmie —  zajecnalo jego auto.

Aloisi odjechał w porę. Po arugiej stronie 
pałacu Ligi Narodów, auto skręciło na lewo 
i ruszyło —  z powrotem pod pałac.

Wróciwszy, Aloisi wstąpi! znowu do gardę 
roby, złożył kapelusz, udał się schodami w 
górę, przedostał się pi zez tłum ciekawyen, 
otworzył drzwi, prowadząc^ do sali obrad, 
wszedł i zajął swe dawne miąjsce. A  w ślad 
za nim —  jego 20 tu seKretarzy,

Kiedy wrocii była juz mowa o —  współ­
pracy intelektualnej...

IV.
Kilka godzin potem, w małem włoskiem 

miasteczku, na sali sądowej, odczytany zos­
taje wyrok, wydany za jakieś drobne przewi 
nienie. A  pierwszy ustęp tego wyroku brzm':

—  W  imieniu Jegc Królewskiej Mcści, Wi 
która Emanuela III z Bożej łaski i z woli na­
rodu króla Włoch i cesarza Abisynji...

0  tym samym czasie, baron Aloisi rozma­
wia telefonicznie z Mussolinim. Z Rzymu 
skierowano do niego zapytanie, czy Liga Na­
rodów uzna aneksję Etjopji. Aioisi daje od­
powiedź negatywną, Mussolini pyta zatem 
daiej, czy zniesione zostaną sankcje. I znów 
następuje przecząca odpowiedź.

Wtedy rozkazał Mussolini baronowi Aloisi 
by natychmiast opuścił Genewę, a razem z 
nim cała włoska delegacja. Aloisi zapytał:

—  Czy znaczy to, że Włochy całkowicie o- 
puszezają Ligę Narodów?

A  odpowiedz Mussoliniego brzmiał?:
—  Oficjalnie n i e. Zostajemy narazie w 

Genewie,
V.

My wszyscy, którzy próbujemy na podsta­
wie głosów prasy, na podstawie opisów, ko- 
rc&pondenuyj i artykułów, wytworzyć sobie 
obraz sytuacji, nie rozumiemy właściwie:

—  Dlaczego Mussolini nie opurzcza Ligi 
Narodów? Dlaczego tak dobitnie podkreśla, 
ze nie uczyifl tego’  Dlaczego nawet tern stra 
szyć nie ence nikogo?

Liga Narodów potępiła Mussohniegu. W  
miarę sił swoich, Liga Narodów występuje 
przeciwko Mussoliniemu i ustanawia sank­
cje. A  jednak, mimo wszystko, nie ma Aluisi 
odwagi, by definitywnie zatrzasnąć drzwi za 
sobą. Mimo wsizystko korąża tylko pałac Li 
gi, by po trzech minutach znowu powrócić. 
A  potem, kiedy już wyjeżdża, kiedy już ja­
sne się staje, że s uikcje nadal zostaną utrzy 
mane —  Aloisi opuszcza Genewę tylko „tym  
czasowo”, a bynajmniej nie „na zawsze” .

Nie tak wielki był afront, jaki spotkał Ja- 
ponję, Niemcy ledwo tylko zotały dotknięte,
*—  a już powstały z miejsc i odeszły. Nie wie 
le też im to zaszkodziło. Dlaczego więc W ło­
chy tak bardze się boją? *

A  zwłaszcza teraz, członkowstwu Ligi Na 
rodćwr opłacać musi Mussolini sowicie. Albo­
wiem Genewa, to właściwie jedyna jeszcze 
na świec ie instytucja, jedyne —  pożal się Bo 
że —  siła, k tó n  wogćle jeszcze mówi o Ne­
gusie. Bez Ligi Narodów ancksja Abisynji 
byłaby przecież faktem. Więc dlaczego je­
dnak Mussclini pozostaje w Genewie?

VI.
1 jeszcze jedną rzecz trudno zrozumieć:
Dlaczego Anglja prowokuje? Dlaczego w

dalszym ciągu uznaje Negusa? Dlaczego u- 
piera się, by dopuścić do stołu Wolde Mari­
ama? Dlaczego wykorzystuje sesję Ligi Na 
rodów jedynie w tym kierunku, by demon­
strować przeciw Włochom, by im robić na- 
przekór? I

Czy Anglja nie zdaje sobie sprawy, że A - 
bisyn ja należy już do Włoch ? Czy komuś wo 
góle może jeszcze przyjść na myśl, że da się 
coś uratować z abisyńskiego terytorjum?

I czy istnieje możliwość, by sankcje potrą 
fiły zgładzić Włochy? Czyż nie dopiero w o- 
statnim tygodniu zdradził sir Justice Percy 
b. członek rządu angielskiego, żc nigdy ża-

28. V. Do Wiednia i Budapesztu
PBP. „A R G O S** ul. Szczepańska 7

(ostatn a możliwość taniego wyjazdn)

den minister angielski nie wierzył w to, by 
sankcje mogły zazskodzit Włochom w prow<* 
dzeniu wojny?

Dlaczego więc kontynuowana jest polity­
ka sankcjonistyczna? Dlaczego umieszcza 
ją mLiistcr Eden na porząuKU dziennym ob­
rad genewskich? Dlaczego —  jeśli chodzi o 
wytargowanie pewnych koncesyj najdl jezio­
rem Tsana —  Anglja nie zawiera raczej po­
koju z Wiochami?

v n .
Odpowiedzią na te pytania —  dlaczego An 

glja prowokuje Mussoliniego i dlaczego MuS' 
solini na to pozwala —• są... pytania same.

Dlatego właśnie Mussolini. nie opuszcza Li 
gi Narodów, ponieważ Anglja prowokuje.

A. Anglja prowokuje właśnie dlatego, po­
nieważ chce, by Mimsolini Ligę opuścił.

Zarówno w londyńskich „Times” jak i w 
rzymskim „Giornale dltalia” wyczytać to 
można z pomiędzy wierszy. A  logika sama 
też na to wskazuje.

Albowiem antagonizm między Anglją a 
Włochami z m u s z a  popnostu Angl ję, by tą 
drogą kroczyła.

Anglja m u s i  dbać o izolację Włoch. An­
glja m u s i  dokładać wszelkich starań, by 
nie dopuścić do porozumienia między Fran­
cją a Włochami. Konflikt bowiem włoeko-aa 
gielski jest tego rodzaju, że rozsi rzygmęcie 
jego nastąpić może na Morzu Śródziemnemu 
A  Francja jest potęga na Sródziemnem Mo­
rzu, diugą z rzędu potęgą.

Na wypadek gdyby obydwa te mocarstwa, 
śródziemnomorskie, Włochy i Francja, k r o  
czyly razem —  Anglja musi przegrać tezwa 
runkowo.

A  Anglja musi tego uniknąć. Anglja musi 
postarać się o to, by w razie konfliktu, Liga 
była po stronie angielskiej. Anglja musi po­
głębić przepaść między Włochami a T agą Nft 
rodów i musi dopiąć tego, by Włochy z I.igi 
wystąpiły.

Dlatego właśnie Mussclini nie chce tego 
uczynić. Dlatego właśnie trzyma się polityki 
okrążań... »

v m .
Sprawa ta noczyna interesować bezpośred 

nio także i nas Żydów. Rozgrywka między ta 
mi trzema państwami, między inglją, Fran­
cją a Włochami, odbywa się oook Hajfy.

W  Zatoce hajfskiej, na granicy między Pa 
lestyną a Syrją, stacjonowane są naprzeciw­
ko siebie angielskie i francuskie bataljouy. 
Tam też krążą bezustannie włoscy agitatorzy

Gra staje się z dnia na dzień poważniej­
sza. Z dnia na dzień Anglja staje się słab­
sza. Z dnia na dzień Włochy stają się silniej­
sze. A wzrost prestiżu włoskiego, naskutek 
zwycięstwa w Abisynji, jest równocześnie 
nadwątleniem prestiżu Anglji także na wszy­
stkich innych frontach, w Egipcie, w Suda­
nie. w Palestynie.

Już dziś, angielska droga do Indyj stała 
się —  legendą. W  razie wojny mogą dziś 
W ł o c h y  zamknąć Kanał Sueski, a nie An­
glja. U  wejścia do Kanału Sueskiego zn? jdu 
j i  się mocno dziś ufortyfikowana wyspa wio­
ska Panteleirja, a z drugiej strony, na Morzu 
Czt rwoiiem, wyspy Erytrejskie, które Fran 
cja Wło< hom oddała.

Anglja m u s i  zatem prowokować. Anglja 
musi baczyć, by wróg sam się izolował.

IX.
Mussolini jednak nie daje się. A  tego ro­

dzaju polityka, w stosunku do Anglji w ogól 
ności, a nad Morzem Sródziunnem w szcze­
gólności, nie wydaje mi się pozbawiona ko­
rzyści —

...Także dla nas, Żydów.
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Nagła zmiana rządu .Auttrji
Ks. Starher berg zwolnic nv ze klanowhka wicekanclerza 

spowodu niefortunnej depeszy oo Mussoliniego

KAN CLERZ SCHUSCHNIGG

Komunikat oficjalny
Wiedeń. 14. 5. PAT. Wiedeńskie Biuro Ko­

respondencyjne ogłasza następujący komu­
nikat :

Kanclerz Schuschnigg wręczył prezyden­
towi związkowemu dymisję rządu Prezy­
dent powierzył mu misję utworzenia nowe­
go rządu, którego skład jest następujący: 
kanclerz, a równocześnie minister spraw za­
granicznych i minister obrony krajowej —  
Schuscnnigg, wicenanelerz i minister spraw 
wewnętrznych —  Baar-Baarenfels, minister 
sprawiedliwości —  Hammerstein, minister 
oświaty —  Pertner, minister opieki społecz­
nej —  Resch, minister finansów —  Draxler 
i minister handlu —  Stockinger. Podsekre­
tarz stanu w ministerstwie obrony krajo­
wej —  Zehner, podsekretarz stanu przydzie 
łony do kanclerza do spraw szczególnych —  
Zernatto. Ministerstwo rolnictwa n? razie nie 
zostało obsadzone, a kierownictwo jego spo­
czywa w rękach kanclerza.

Dotychczasowy wicekanclerz ks. Starhem 
berg wskutek rzeczowej rozbieżności poglą­
dów z kanclerzem ustąpił z rządu.

Nowy rząd stawia sobie za zadanie koncen 
trację wszystkich sił patrjotycznych, która 
wymaga również całkowitego ujednostajnić 
nia kierunku politycznego i wyjaśnienia sto­
sunku frontu patrjctycznego do instytucyj 
państwowych, wskutek czego kanclerz obej­
muje kierownictwo frontu patriotycznego.

Przywódca Heimatschutzu Starhemberg 
polecił, na życzenie kanclerza, należącym do 
Reimwehry nowym członkom rządu, objąć 
powierzone im funkcje.

_ * «  *
W iedeń, 14. 5. P A T . Tekę rolnictwa powie­

rzono b. ministrowi Focdennayrow i z ugrupo­
wania chrzescijańsko-społecznego. Nom inacja 
ta stanowi końcowy etap rekonstrukcji gabine-

B. W IC EK AN C LE RZ KU. STARHEM BERG

tu Schuschnigga, który nie posiada w swem ło ­
nie ani jednej osobistości, należącej do środo­
wisk o tendencjach wielko-nietnieckich.

Płk. Adam  ustąpił ze stanowiska sekretarza 
generalnego „fron tu  patrjotycznego14, aby m óc 
■poświęcić się wyłącznie patrjotycznej pracy p ro ­
pagandowej „Heimatsdienstu4, któreto stano­
wisko piastował jednocześnie z sekretarjatem 
generalnym „fron tu  patrjotycznego*.

W iadom ości, które nadeszły do W icduia z 
Iusbrucku, świadczą, żo zarówno Tyrol, jak 
Heimwehra tyrolska, przyjęły wiadom ość o u- 
stąpieniu ks. Starhemberga z rządu z całkowi­
tym spokojem , odnosząc się pozytywnie do za­
rządzeń, wydanych przez kanclerza Stinisch- 
nigga.

Komentarze Paryża i Londynu
Paryż, 14. 5. (R ) Ha\as donosi z W iednia, 

że rekonstrukcja gabinetu austrjackiego doko­
nana została pod znakiem zatargu między 
Schuschniggiem a Slarliembergicm. Nazajutrz 
po niedzielnej niesubordynacji Heimwehry, 
kanclerz w 6posób przyjazny zwrócił się do 
Starhemberga, by przywrócił w Heimwchrze dy 
ecyplinę. W czoraj jeszcze program kanclerza 
ograniczał się do przegrupowania tek drugorzę 
dnych i do reorganizacji frontu patrjotyczue- 
go. Gdy ks. Starhemberg, niewątpliwie w celu 
t  ekompensowania w oczach Heimweliry g ło­

śnym czynem ustępstw, na klóre musiał się zgo­
dzić wobec kanclerza, wystosował do Mussch- 
niego, bez porozum ienia z kanclerzem , depeszą 
obraźliwą dla dem okracji, Schusehnigg był bar 
dzo niemile zaskoczony tym nowym wybrykiem 
i wieczorem  ujawnił chęć objęcia teki spraw 
zagranicznych, aby rozwiać przykre wrażenie, 
spowodowane tą nie na czasie depeszą Starhem 
berga i pozbawić wicekanclerza kierownictwa 
frontu patriotycznego, to celu uspokojenia o- 
[in ji kraju, zaalarmowanego posunięciem  ja- 
szystowskiem , jakiem  była niewątpliwie d ep e­
sza Starhemberga.

Stało się więc tak, żo Schuschnigg wziął górę 
nad Starbembergiem i że idea koncentracji, 
której kanclerz jest apostołem, zatriumfowała 
nad ideą faszyzmu totalnego. Austrja przecho­
dzi odtąd' od duuinwiratu i nieuniknionych w 
związku z tym reżimem tarć do ustroju, w któ­
rym głów ne resorty skoncentroicane zostały w  
jednem  ręku  — SchuschniggaJ Program  kan­
clerza, odrzucający wyłączność, ma na celu złą­
czenie wszystkich obyw ateli austrjackich, bez  
wzglądu na zabarwienie polityjczne w służbie 
niepodległości Austrji.

Londyn, 14. 5. (R ). Reuter podaje, że wiado­
m ość o dymisji ks. Starhemberga nie wywołała 
wielkiego zdziwienia w kołach dyplom atycznych 
Londynu, aczkolwiek nie spodziewano się, że 
rekonstrukcja rządu nastąpi tak szybko. Zda­
niem kół dobrze poinform owanych, rekonstruk­
cja spowodowana została gratulacyjną depeszą 
Starhemberga do Mussoliniego.

W  depeszy z Rzymu donosi, żc włoskie kola 
polityczne zaskoczone są wiadomością o upad­
ku Starhemberga.

Nie chciał dobrowolnie ustąpić
Londyn, 14. 5. (R ). Reuter donosi z Wiednia, 

że uakrótko przed rekonstrukcją rządu Star- 
bem berg polecił ogłosić za pośrednictwem kwa­
tery głównej Kelm wehry następujący rozkaz:

„D o  wszystkich towarzyszy Heimweliry, za­
chow ajcie zimną krew. i porządek, nie dajcie 
6ię sprow okow ać i działajcie jedynie na rozkaz 
Starhemberga11.

O becnie w iadom o, że w brew zwykłej proce­
durze, iż cały gabinet podaje się do dymisji, 
tylko kanclerz Schuschnigg zgłosił dymisję i pro­
sił prezydenta Miklasa o odwołanie całego ga­
binetu, co prezydent uczynił. Świadczy to, jak 
się zdaje, żc Starhemberg odmówił dobrou ol- 
nego ustąpienia ze swego stanowiska i izeczy- 
wiście został zw olniony. Nurazie niema żadnej 
reakcji ze strony H einiwehry. W  W iedniu i na 
prowincji panuje spoko i,

Z m ie n n a  p o g o d a
4 .  rw io s e n n a ?

’ Ctny i cd ił 0,40 do 2 60

Zgon lorda Allenby
Londyn. 14. 5. (ŻAT) Dziś w południe 

zmarł marszałek lord Allenby, zdobywca Pa­
lestyny. Zmarły liczył lat 75.

Kto wygrał na loterji?
Warszawa, 14. 5. (Sin). Dzisiaj w' pierwszein 

ciągnieniu Loterji Państwowej padły następu­
jące wygrane: zł. 50.000 na numer 56727, zł.
10.000 na numery 33981 46212 86594 154576, 
zł. 5,000 na numery 82403 168326, zł. 2.000 na 
numery 10289 176^9 29312 33502 34559 47862 
54282 55590 60974 74251 75279 75839 84175 
89978 1G8865 114535 128359 136847 142426 
146886 147620 154873 169287 177877.

1 9  i 2 8 .  V .

Do WIEDNIA .  75 *
„FRANCOPOL" Kraków, św. JANA 1

W drugiem ciągnieniu padły następujące wy­
grane: zł. 100.000 na numer 105385, zł. 30.000 
na numer 29265, zł. 20.000 na numer 172844, 
zł. 10.000 na numery 60750 80091 188409, zł.
5.000 na numery 14257 86497 92359 93732 
112661 118803 158191, zł, 2.000 na numery 
3698 29220 37575 38678 50697 75452 82828 
81427 95040 105754 124604 153689 157783 
159618 162695 181278.

Do JUG0SŁAWJI
ik Y w  od Zł 2 1 0 .-  

FRANCOPOL Kraków, Św. Jana 1

Zlikwidowanie strajku 
w Zagłębiu

Sosnowiec. 11. 5. l i )  Strajk robaUi.ków, zatru­
dnionych przy robotach publicznych w Zagłębiu 
Dabrowskiem nai aziy zakończył się. Wczoraj ze­
brał się przed ratuszem miejskiem tłum strajku­
jących w liczbie około 500 osób, z pośród który ca 
wyłoniono delegację, która udała się do ratusza. 
W magisLracie odbyła się konferencja przy udzia­
le dyrektora wojewódzkiego biui > funduszu pra­
cy p. Piwowońakiego oraz piczydenLa i wicepre­
zydenta miasta. W \iyuiku konferencji dyr. Pi­
wo woński przyrzekł przedstawić postulaty robot­
nicze czynnikowi iiiiarodajoyin w Warszawie, 
przyczem będzie popierał ich żądania. W wyniku 
tego przyrzeczenia strajkuaiey postanowili przer­
wać strajk do przyszłego wtorku.

Telegramy Schuschnigga 
do inussoi u ego i Goembcesa

W icdcn, 14. 5. PA T. Z okazji objęcia kierow­
nictwa now ego rządu kauclerz Schuechnigg wy­
stosował do Mussoliniego telegram, w którym 
wyraża niezmienną przyjaźń, zapewnia utrzy­
manie polityki opartej na protokółach rzym­
skich i dalszą rozbudowę przyjaźni trzech u- 
czestników tych protokółów  w interesie ich 
własnym, jak również w interesie konsolidacji 
Europy środkowej.

W depeszy do premjera węgiertkiego Goem- 
boesa kauclerz daje wyraz przyjaźni i porozu­
mienia, jak  również przekonania, że współpraca 
na podstawie protokółów  izym sK cli również i 
w przyszłości służyć będzie w coraz większym 
6topmiu interesom wszystkich biorących w tych 
protokółach  udział krajów ,



„N O W Y  DZIENNIK*' piątek' 1S m i j i  193« r.

LEON BLUN: Copyright by „Nowy .Dziennik” 1936 Przedruk wzbroniony

Anglia a Liga Narodów
Z PNIA

WAUCHOPE - 
ALLENBY

Kraków , 15 maja.
t  uia tcroru  arabskiego nie usłała, p rzeciw ­

nie, wzmogła się jeszcze. Centrum  n iep oko jów  
przeniosło sią teraz do Jerozolim y, gdzie już 
dwóch Żydów padło ofiarą skrytobójczego  m or  
du arabskiego. W  ten sposób liczba poleg łych  
bohaterów  jiszuwu wsi osła do 22, Ludność ży­
dowską Starego Miasta ewakuuje sią; władze 
nie mogą icj zapewnić bezpieczeństw a. Róivno 
cześnie nie ustają akty sabotażu, podpałań i 
wypadki zamachów bom bow ych. A  gdy to  wszy 
Miko dzieje sią nu oczach władz, głów ny wino­
wajca krwawych rozruchów  m ufti jerozolim - 
sla, urządza sobie bez przeszkód  objazdy pa­
sterskie p o  miastach i wsiach arabskich i na 
świeżo podburza sw oje ow ieczki. Co w ięcej, w  
putnie strojem  z całym cynizm em  ogłasza so ­
bie jakąś rejestracją byłych żołnierzy arabskich, 
tych, którzy pod kom endą turecką walczyli 
podczas w ojny przeciw  w ojskom  angielskun.

Co na to wszystko sir A rtur W auchope? Je­
den z poprzedników  jego , drugi z rządu W yso­
ki Komisarz Palestyny lord Plum er, uchodził 
raczej za przeciw nika Żydow skiej Siedziby ISa- 
i odowej. A le oto  biograf jego  opowiada, że  kie 
dy podczas jego  urządowanla w yrostki arab­
skie dopuściły sią jakichś w ybryków  i wybiły  
szyby w budynku Bibel S ociety w Jerozolim ie, 
lord P lum er zawezwał do siebie m uft.ego i za­
groził mu aresztowaniem , jeśli tego rodzaju  
w ybryki nie ustaną. Za urzędowani i sira Ariu- 
i ą W auchope a od szeregu tygodni Palestyna  
jest widownią krwawych rozruchów  podburzo­
nego m otlochu arabskiego, a W ysoki Kumisarz,
, przyjaźnie“  w obec nas usposobiony, zachowu­
j e  niewzruszony spokój Z „o jcow ską ' pobla- 
żtiwością traktuje m orderców  i podpalaczy,' 

tpatrzy przez palce na chuligaństwo arabskich 
skautów  —  nożow ników , profanujących w ha­
niebny sposób piąkną ideę starszego tow arzy­
sza broni dziszejszego władcy Pulestyny  —  si­
ra Badena Powella. W  kom um kulach rządo­
w ych celow e zaciera winą napastników, przed- 
stawiając stan rzeczy w sposób niezgodny z 
prawdą. T oleru je ohydną i oszczerczą hecą p o ­
grom ową, uprawianą dzień w dzień przez pra­
są arabską. Dopuszcza do kontynuowania straj­
ku dem onstracyjnego Arabów , mimo, iż strajk  
ten zwraca sią przeciw ko podstaw ow ej idei man 
dątu palestyńskiego  —  utworzeniu żyd ow sk iej 
Siedziby N a rod ow o}-- tego mandatu, k tórego  
strażnikiem i wykonawcą pow inien być W yso­
ki Kom isarz. Gdy nareszcie już uważa za sto­
sowne przem ów ić do przyicódców  arabskich, 
czyni to w tak wyszukanej form ie, że  zbruka- 
ni krwią prow odyrzy opuszczają pałac rządowy 
w przeświadczeniu, że  rząd sprzyja ich akcji, 
skoro nie przestaje ich zapraszać na rozm ow y  
do Londynu.

„A d  —  daula maana —  rząd z nami —  a 
tern hasłem, k tóre jest rezultatem  karygodnej 
pobłażliwości ii niezdecydowania władz brytyj­
skich, m otloch  arabski, tak jak w r. 1921, rabu­
je  i podpala. A  że  rząd p o t r a f i ,  jeśli 
zech ce, zabezpieczyć spokój i porządek, świad- 
zcy  o tern niezam ącone niczem  bezpieczeństw o  
na kolejach, podczas gdy na szosach publicz­
nych autobusy i sam ochody żydow skie narażo­
ne sq na najdzikszy rozbój. K ilka bolesnych kar 
kolektyw nych , nałożonych na gniazda bandy­
tyzm u arabskiego, osadzenie w wiązieniu kilku  
czołow ych  w odzirejów , p o łoży łoby  rychło kret 
wszystkim awanturom arabskim, inspirowanym  
przez czynniki obce. A le  rząd ine chce  —  
chcieć. P. W auchope wyraża przedstaw icielom  
jiszuwu dow ody uznania za godne podziwu  
„»am oopanow anie“ . L ecz cierpliw ość ludzka 
ma sw oje granice. Gdy niedolążna postawa  
władz, k tórych  obowiązkiem  jest czuwać nad 
bezpieczeństw em  w kraju, doprowadzi jiszuw  
d o skrajnej rozDaczy. w tedy... —  w olim y nie 
k oń czyć tego zdania.

P . W auchope i jego  bezpośredni przełożony  
p. m inister Thomas mają teraz sposobność na-

Angiclska opinja publiczna przechodzi w 
tej chwili kryzys, pełen niebezpieczeństw. 
Tragiczna likwidacja zagadnienia abisyń- 
skiego, stać się może przyczyną usunięcia się 
Anglji z lig i  Narodów. Skoro bowiem pakt 
Ligi mógł być jawnie pogwałcony, skoro na­
paść zakończyła się bezkarnie okupacją, to 
w jaki sposób można jeszcze pokładać na­
dzieje w tego rodzaju międzynarodową in­
stytucję? Pck-o brać na siebie, a może nawet 
jeszcze powiększać obowiązki, jakie nakłada 
kolektywne bezpieczeństwo? Te właśnie re­
fleksje coraz silniej dochodzą do głosu wśród 
angielskiej opinji publicznej. Panuje oziębły 
stosunek do Ligi Narodów i szczególne znie­
chęcenie przedewszystkiem w stosunku do 
Francji, na którą naturalnie skłonny jest 
rząd angielski zrzucić całkowicie odpowie­
dzialność za poniesioną porażkę.

To rozczarowanie daje się łatwo wytłu­
maczyć, my jednakowoż gorąco sobie ży­
czymy. by nasi przyjaciele angielscy zdołali 
je przezwyciężyć. Organizacja pokoju, oraz 
sama instytucja lagi Narodów, oparte są na 
jednym bezwzględnym warunKu jakim jest 
porozumienie i współpraca między demokra­
cją angielską i francuską. Byłoby to napra­
wdę czemś wprost rozpaczliwem, gdyby An- 
glja sprzeniewierzyła się tym ideałom wła 
śnie w chwili, kiedy Francja gotuje się do 
tego, by je z całych sił popierać.

Albowiem rząd frontu ludowego, wierny 
tym życzeniom, które znalazły wyraz w cza­
sie ostatnich powszecnnycn wyborów, ugrun 
tuje swoją politykę na fundamencie lojalne­
go poszanowania paktu Ligi Narodów. Nie

piawienia fatalnych błędów, jakie popełn ili 
przez swą chwiejną i niezdecydowaną taktyką. 
Stoim y w przededniu wyznaczeniu schedulu na 
now e p ó łrocze. Ustalenie schedulu iv kw ocie  
iv każdym razie nie ni',siej od poprzedniej, 
byłoby zam anifestowaniem  w obec ludności a- 
rabskiej, że  rząd konsekw entnie trwa na stano­
wisku te j linji polityczn ej, jaka znalazła wyraz 
w deklaracji Balfoura i mandacie palestyńskim , 
i że nie da się steroryzow ać akcją dywersyjną  
nieodpowiedzialnych czynników  arubskich. tę 
ślad za tem  musiałaby pójść oficjalna enuncja­
cja, likwidująca w szelkie niedow arzone pom y­
sły o Radzie U stawodawczej, k tóre tylko sta­
nowiły zachątą do w ykroczeń  antyżydowskich. 
T ylko w ejście na drogą konsekw entnej realiza­
cji. mandatu m oże położyć kres wichrzycielskiej, 
robocie M ufticgo i jego  zgraji. Półśrodki tu nie 
pom ogą. Bardzo rozsądne są w te j m ierze za­
m ieszczone, w dziale telegram ów na str. 12-tej, 
uwagi „M anchester Guardian".

W  clm ili, gdy piszem y  te słowa, nadchodzą 
niepokojące wieści z Jerozolim y. A rów nocześ­
nie, dziwnem zrządzeniem  losu, przychodzi te ­
legram z Londynu o zgonie bohaterskiego zdo­
byw cy Jerozolim y, marszałka A łlenby, k tóry  
Palestyną wyzwolił s pod  jarzma tureckiego. 
Jest pewna głęboka sym bolika ukryta w tym  
osobliwym  zbiegu okoliczności. Lord A llenby, 
po którym  wziąła nazwą główna ulica w T el A - 
wiwic, nja ży je. Jerozolim a zaś musi być poraź 
w t ó r y  zdobyta przez zwyciąską ideą spra­
wiedliwości dziejow ej, k tórej sym bolem  było  
trium falne w kroczenie w ojsk brytyjskich pod  
u odzą  lorda A llenby do Miasta Świątego, w 
w Chanuka r- 1917. Czy sir Artur W auchope  
podoła zadaniu, jakie nań ciąży i czy nie zaprze 
paści w ielkiej puścizny Balfoura i szczytnej 
tradycji lorda A llenby f  D. L.

—  Pom iędzy rządem polskim a niem ieckim  
toczą e ę rokowania w epi iwie umowy o zapo­
bieżeniu podw ójnego opodatkowania w dzie­
dzinie podatków bezpośrednich.

—  W ładze nadzorcze zw róciły uwagę na to, 
że samorządy gminne od czasu przyznania im 
prawa wystawiania dow odów  osobistych, go.

ograniczy się jedynie do tego, by w ramach 
prawa międzynarodowego uratować wszyst­
ko, co się w kwe&tji etjopejskiej jeszcze da 
uratować. Kłaść będzie nacisk nietylko na to, 
by utrzymać i bardziej jeszcze podkreślić 
demokratyczny charakter Ligi Narodów. Je­
go zamierzenia iść oędą wyżej i dalej. Dążyć 
będzie do zaprowadzenia prawdziwego bez­
pieczeństwa, dążyć będzie do Pokoju Roz­
brojonego.

Pełen niezachwianej ufności, rząd Frontu 
Ludowego, nanowo rozpali wygasły płomień, 
ożywa rozczarowane entuzjazmy i wytworzy 
w Europie tę kolektywną wiarę, na której 
jedyne oprzeć się może kolektywne bez­
pieczeństwo.

Wiem, że kiedy to wszystko mówię, wy­
rażam zasadniczą myśl przewodnią całego 
Frontu Ludowego.

Niejeden rae juz w przeciągu ostatnich 
lat 20-tu gorzka ironja historji stawała na, 
przeszkodzie temu, by nastąpię mogło zespo­
lenie wysiłków wszystkich państw demokra­
tycznych. Piętrzyły się różne przeszkody, 
które uniemożliwiły, by w Niemczech i Fran­
cji, we Włoszech i w Anglji zdobyli równocze 
śnie władzę ci, których łączy wpólna wola 
i wspólne dążenia.

W  takim wypadku dziś możliwości wspól­
nej skutecznej akcji byłyby olbrzymie.

Święta iskra mogłaby powstać naskutek 
zbliżenia się biegunów...

Czy i tym razem nie zostanie światu za­
oszczędzone jedno dalsze gorzkie rozczaro*-

Zdobywca Palestyny
Życiorys loroa Aiienoy

Marszałek polny lord  Edmund, Henry Allen- 
by, który ziuarl we czwartek spow odu ataku 
serca, urodził się 23 kwietnia 1861 r. Wykształ­
cenie wojskowe otrzymał w szkole w ojskow ej 
w o inuburet. Jako młody o ficer brał udział w 
operacjach wojskowych w południowej A fryce 
w r. 1884 i 1888. Od r. 1899 do 1903 walczy ł z 
ekspedycyjną aim ją angielską przeciw ko Bu­
rom.

OJ r. 1909 do 1914 zajm ował stanowisko im 
spektorJ kaw alerji. Po wybuchu wojny swiaio- 
wej został dowódcą angielskiego korpusu kawa* 
lerji. Później dowodził 5 korpusem arinji, a od 
r. 1915 do 1917 stal na czclc 3-cicj armji angiel­
skiej.

W r. 1917 Zustał naczelnym w odzem  wojsk 
brytyjskich w Egipcie. W  grudniu 1917 r. w kro­
czył do Jerozolim y. W dalszym ciągu walk, ja ­
kie toczyły się w Małej A zji, A llenby odepchnął 
wojska tureckie poza A leppo i Damaszek.

W r. 1919 został tAianowany Wysokim K om i­
sarzem Egiptu. W krótce potem  otrzymał tytuł 
marszałka polow ego. Ze stanowiska W ysokie­
go Komisarza A llenby ustąpił w r. 1925.

Zmarły lord A llenby, słusznie nazwany zdo­
bywcą Palestyny* był z początku przeciwnikiem  
sjonizm u i dążeń żydówskich w Palestynie. 

K iedy dnia 9 grudnia 1917 r. wkroczył do Jero­
zolim y, odnosił się sceptycznie do poczynań ży­
dowskich, a także do deklaracji Balfoura. P ó ­
źniej udało się Weizanannowi przekonać lorda 
A llenby, który wbrew polityce 6ztabu angiel­
skiego, ustosunkował się przyjaźnie do sjoaiz- 
mu. W Jipcu 1918 r. w z ijł lo id  A llenby udział 
w uroezystośi i położenia kamienia węgielnego 
pod Lniwersytet Hebrajski na Górze Collm - a 
w r. 1925 w czasie otwarcia uniwersytetu, przy­
był osobiście do Jerozolim y, by uczestniczyć w 
otwarciu W szechnicy hebrajskiej. N iejednokrot­
nie dawał wyraz sympatji dla działalności ży­
dowskiej w Palestynie. Główna ulica Tel A w i­
wu nosi nazwę lorda Allenby.

spodarują w sposób niewłaściwy blankietami i 
wydały ostre zarządzenia w tej sprawie.

wantę?
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D rzeczach prostych,
których się nie rozumie

htOSZE SHILANSKI

lak skolonizować stan M i?
Rozmaita z fov. Adolfem Pollakfem
Określenie „■weteran14 niebardzo jakoś zga­

dza się z całą postacią A dolfa  Pollaka. Nie w y­
gląda wcale na to, jakgdyby pracował w rmchu 
sjońskim od  samych jego początków i stał u b o ­
ku Teodora Ilerzla, który go w roku 1S97 za­
angażował do wydawnictwa „W eltu44. Tak da­
lece jest jeszcze ciałem i duchem m łody.

W trakcie krótkiej pogawędki prosimy tow. 
Pollaka, aby zechciał podzielić się z nami swe- 
mi wspomnieniami z czasów, gdy Herzl reda­
gował „Welt*4. Tow. Pollak opoy/iada z oży­
wieniem: „H rrzl bardzo poważnie traktował 
swoją pracę redaktorską i przystępował do niej 
z całym zapałem i cnergja. Redagował bezpo­
średnio ćLf”  przez pierwsze dwa lata, a wte­
dy o każdej drobnostce sam decydował i skru­
pulatnie przeglądał każdy najdrobniejszy ręko­
pis. Dzięki temu pismo osiągnęło tak wysoki 
poziom  i było wówczas żywym symbolem na­
szego ruchu, jednoczącym  wszystkie skupienia 
żydowskie na świecie. Picmo bowiem  miało a- 
bomentów w najdalszych krańcach świata. A d­
ministracją kierował wzorow o ojciec Herzla i 
najwierniejszy jego przyjaciel. Nietylko że funk 
cje tt sprawował honorow o, ale też łożył po­
ważne sumy z własnej kieszeni na wydawnictwo. 
Teodora Herzla też „W elt4* niem ało pieniędzy 
kosztowała. Na szczęście miał królewską pen­
sję w „N eue Freie Presse .

Od tych wspomnień z czasów m łodości prze­
chodzim y do głównej dziedziny pracy sjonisty- 
cznej tow. Pollaka, której poświęca się od sze­
regu lat, tj. pracy dla Keren Kajemeth. Nasze­
mu rozm ówcy oczy jaśnieją, gdy m ówi o wspa­
niałym rozw oju tej naszej naczelnej instyiuc i 
narodowej, która z  małych początków, z 10.000 
funtów rocznych wpływów w pierwszym roku 
założenia (1905), rozwinęła się do stanu 350-00U 
funtów w roku 1935 i 440.0u0 dunamć r ziemi 
w Palestynie. Jeszcze w roku 1920 miał K . K . 
L. zaledwie 21.000 dunamów, na których było 
sześć farm  osiedlczy ch. Dziś na blisko pól m il­
iona dunaraow mamy 110 wsi. A  przytem  i war­
tość naszej ziem i kolosalnie wzrosła. W edle o- 
statnich oszacowań, wynosi ona 5 • pół miliona 
funtów . Na te j podstawie też  mamy pom yślne 
widoki uzyskania bardzo poważnych pożyczek .

—  Niestety —  m ów i ,ow . Pollak —  społe­
czeństwo żydowskie nie wykazuje należytego 
zrozumienia dla naszej pracy. Nie rozumie się 
jeszcze n nas, że w popieraniu K eren  K ajem eth  
leży  ratunek własny samych ofiarodaw ców. Cóż- 
by zrobili Żvdzi niemieccy, zwłaszcza ze stanu 
średn'.ego, gdyby K .K .L. nie oddał im do dyspo­
zycji swych rezerw ziemi, na których osiedlo­
no dwa tysiące rodzin? Dziś wszystkie rezerwy 
poszły niej iko na zaspokoienie potrzeb dnia —  
zapotrzebow anie na ziemią wzrasta. Mamy też  
niezw ykle korzystne propozycje zakupna w ięk­
szych obszarów ziemi, aa co  brak funduszów. 
Dlatego też zrealizowanie uchwały kongresowej, 
by do najbliższego Kongresu zebrać miljom fun­
tów na wyzwolenie ziemi wydaje się najpilnicj- 
szem nsszem zadaniem.

—  Ostatnie wypadki —  mówi tow. Pollak —  
przekonały nas chyba aż nadto wym ownie o 
konieczności rozbudowy żydowskich gospo­
darstw rolnych w Palestynie. Czy zdajemy so­
bie sprawę, jaką olbrzymią rolę choćby w apro­
wizacji jiszuwn podczas strajku arabskiego od ­
grywa maleńka osada emigrantów z N iem oc 
Ramat Haszawim, (powstała na gruntach K.K- 
L ), składająca sic z 50 rodzin zaledwie, któro 
trudnią sic na wielką skale hodowlą drobiu? W 
samym tylko Saronic moglibyśmy założyć pięć. 
dziesiąt przynajmniej lak‘ ch osad —  miejsca 
ies-t pod 'statkiem —  a zamiast jednego auta, 
które z Iłamat Haszawim wiezie drób i nabiał 
do Tel A wiwu moglibyśmy z la<t,vością m ice 
setki takich aut. rozwożących żywność. A w te­
dy nie groziłoby jiszuwowi miejskiemu niebez- 
pieczeńshvo wygłodzenia. Jestem przekonany 
—  mówi tow. Pollak, —  że ostatnie wypadki w 
Palestynie dadzą nam należytą nauczkę i przy­
spieszą proces rozbudow y i konsolidacji u:si ży ­
dowskiej. o co od lat niezmordowanie walczy 
K eren Kai :meth, majac do przezwyciężenia o- 
bok  innych trudności, —  indyferentyzm i brak 
zrozumienia zc strony snołeczeństwa żydows­
kiego

W skutek straszliwych prześladowań Żydów 
w krajach golnsu wpadają w nędzę ci nieszczę­
śliwi ludzie, których obejm ujem y nazwą „stan 
średni44. Nieszczęśliwi są dlatego, ponieważ nie 
są zorganizowani i błądzą w wieży Babel Teł 
Awiwu i H ajfy, bez drogowskazu i bez opieki, 
pozbawieni wszelkiej pom ocy swych braci. 1 
nietylko troska o ich „duszę*4, o ich sjonizm, 
ani nawet nie troska o „spraw iedliwość społe­
czną44 nie pozwala mi spocząć, lecz poprośtu 
troska o ich „c ia ło4, o ich istnienie i możność 
zarobkowania.
HANDEL

Między tymi emigrantami spotykamy setki 5 
tysiące biedaków, nie posiadających środków 
pieniężnych. P ojiew aż są to już ludzie starsi i 
nie mogą poddać się procesow i przewarstwo- 
wienia i przystosować się do nowych form  ży­
ciow ych, dlatego niestety ulegają zagładzie. T y­
mi ludźmi należy się koniecznie zająć. Czem 
on: się trudnią?

Można ich podzielić na dwie kategorje: na 
takich, którzy przybywają z krajów , z których 
nie można w yw ozić pieniędzy, albo k rótko: na 
Żydów  niem ieckich; oraz na takich, którzy są 
w posiadaniu pewnych kw ot pieniężnych.

Ci ostatni zajmują się przeważnie handlem. 
Nie należę do zwolenników naszego handlu. Ale 
nie jestem, broń Boże, zasadniczym jego prze­
ciwnikiem a sprzeciwiam się handlowi z  tego 
powodu, ponieważ nie mam tej pewności, że 
zapewnia on utrzymanie. Często słyszę o „cu ­
dach44, że z kawałka chleba utrzymują się setki 
ludzi. Setki osób utrzymują się z kawałka ch le­
ba, a jeśli nie weźm iemy tego dosłownie —  u- 
trzymują się oni z małego sklepiku, małej ka­
wiarni, budki z wodą sodową itd. Jestem tego 
naoczu jm  świadkiem... W iem  również, że wszy­
scy ci ludzie głodują oraz tracą to wszystko, co 
ze sobą z golusu przywieźli.
ZAW Ó D : AKCJE

Pierwsza kategorja, to znaczy emigranci nie­
m ieccy znaleźli w Palestynie now y „zaw ód4*: 
akcje. Zapewne słyszeliście o tych dobrych no­
winach: w yposzczono na rynek akcje pewnego 
towarzystwa, na sumę m djona marek, » znale­
źli się reflektanci na cztery m iljony. Inne to­
warzystwo wydało akcje specjalnie dla Żydów 
niemieckich na sumę 25.000 funtów, a znaleźli 
się nabywcy na 100.000 funtów. Pytam się w ięc: 
co się stanie wkońcu z tymi akcjonariuszami, z 
naszymi nowym i „rentjeram i44?

Nie toam zamiaru kwestionować wartości i 
pewności wspomnianych akcyj —  chociaż nie 
wszystkie są zupełnie w porządku... —  Znajdu­
ją się m iędzy niemi stuprocentowe pewne. Ale 
cóż nczynią ci rcntjerzy?... N ic mówię o tych, 
którzy posiadają tysiące funtów, a za część pie­
niędzy zakupili akcje. Ci nic zaszkodzili sobie, 
a przynieśli korzyść jiszuwowi. Mnie interesu­
ją głównie ci, których cały majątek wynosi ty­
siąc, dwa tysiące lub trzy tysiące fantów , a 
otrzymują za nic nikłą część w gotów ce (którą 
strawią w przeciągu jednego roku) a resztę do­
stają... w akcjach. Cóż bedą ci akcjonariusze 
mogli uczynić ze 6weini akcjam i? Z czego będą 
się utrzymywali? Z odsetek od 2.000 funtów 
żadna rodzina nic może się utrzymać. Czean się 
więc będą trudnili? Żaden z takich rentjerów 
nic będzie robotnikiem , ani rzemieślnikiem. Cóż 
w obec tego będzie czynił?... Jest już najwyższy 
czas pomyśleć o tych ludziach i uratować ich 
od sklepiku i budki z woda sodową oraz cd 
—  „akeyj*4.
JEDYNA DROGA

Jędrną możliwą drogą ratunku 'dla nich jest 
osiedlenie ich na roli, iest stw orzenie warunków  
dla skolonizowania rodzin stanu średniego.

Czy możemy tego dokonać? —  Bezwątp:cnia!
Ogólne warunki kolonizacji rolnej były w o- 

statnicrt latach dużo gorsze; w pewnej mierze 
tdegły one poprawie.

Zvi rotem na gorsze sa ntrudnienia w naby­
waniu ziemi W centrum kraju m ożliwość taka 
zupełnie nic istnieje. Pozostały tylko tereny gra 
niczne: na P ółnocy i na Południu, a możliwie 
także... na W schodzie. Atoli nietylko tereny 
wschodnie są „m uzyką przyszłości44, lecz także 
tereny północne i południow e; wedle ogólnego 
zdania nietvlko wschód jest „m uzyką przyszło­

ści44, nie dającą się zrealizować ani dziś ani ju ­
tro, ponieważ praca przygotowawcza, koloniza- 
cyjna musi potrw ać kilka lat.

Dalszy zwrot ku gorszemu wyraża się w 
zmmie’«zen ij rynków zbytu. Cala produkcja rol­
nicza na świecie stoi przed ciężkim problem em : 
podaż jest wyższa aniżeli popyt. To zjawisko 
iest u nas bardziej niepokojące aniżeli gdzie­
indziej. W  innych krajach popiera rząd interesy 
producentów wszystkiemi środkami ntojąceml 
mu do dyspozycji, jatv np. traktatami handlo- 
wemi, systemem celnym, i reglamentacją. U nas 
jednak wszystko jest nieuregulowane. Jesteśmy 
pozbawieni jakiejkolw iek ochrony, która ma 
zawsze znaczenie decydujące, jeśli pochodzi od 
rządu. Kupujemy dużo, a sprzedajem y mało. W 
roku 1^35 wywieźliśmy zagranice^ mimo sta­
gnacji w handlu w branży budowlanej podczas 
ostatnich miesięcy początków  w ojny w Abisynji, 
17,853.493 funtów a przywieźliśmy tylko 
4,215-486 funtów!... Pieniądz, który wpływa w 
gotów ce do kraju i spoczywa nieruchomo w 
bankach zupełnie nie śmienia położenia.

W O D A!
Gdyby tylko nastąpiła wyłącznie ta zmiana 

na gorsze byłoby nasze położenie beznadziejne. 
Na szczęście zaznaczył się w ostatnich latach 
zwrot ku Lepszemu. Najważniejszą rzeczą było 
znalezienie wody w naszym kraju. N ietylko 
przed 50-ciu laty ale nawet przed 20, przed 10, 
i przeJ pięciom a laty nie mieliśmy pojęcia o 
wielkiem bogactwie wody, znajdującym się w 
naszym kraju. Z  tych terenów, które znajdują 
się już w naszych rękach, około pół m iljona 
dunamów, jest ob ficie  zaopatrzonych w  w odę, 
a jedina trzecia m iljona będzie mogła zaniedłu- 
go być nawodniona. W  całym kraju nawet w 
ty oh punktach, gdzie nie istnieje m ożliwość na­
bywania ziemi, znajdują się wielkie obszary ob­
fitujące w wodę.

GOSPODARSTWO MIESZANE
Znalezienie źródeł w ody i ograniczona m ożli­

wość nabywania ziemi wzm ocniły id eę gospo­
darstwa m ieszanego  na ograniczonym obszarze. 
Fut to zmiana na lepsze.

Racjonalna goepodarka mieszana m oże za­
dow olić się ograniczonym terenem, jeśli tylko 
da się nawodnić. Nie jestem za przesadzonemi 
ograniczeniami terenów, ale obszar 25 duna­
m ów  żyznej i nawodnionej ziemi m oże zapew­
nić egzystencję pracującej rodzinie. Ten ob­
szar ziemi musi jednakowoż zostać racjonalnie 
podzielony. Jeden dunam na budynki gospo­
darskie; jeden dunam na drogę i na plac; trzy 
dunamy na ogród warzywny, zawierający różne 
rodzaje warzywa i dziesięć dunamów na łąki. Cą 
ly ten obszar należy nawodnić sztucznym de­
szczem. W  czasie rozruchów  albo wojny można 
zasiać pięć dunamów pszenicy, która zapewni 
rodzinie chleb. Pozostałe dziesięć dunamów na­
leży zużyć na sad ow ocow y, a m. in. na pom a­
rańcze winogrona. Jestem przekonany, że ta­
kie gospodarstwo znajdujące się w rękach zdol­
nego gospodarza, nigdy nic będzie miało p o ­
trzeby obawiać się kryzysu.

Także budżet takiego gospodarstwa będzie 
uiógł być o wiele skromniejszy, aniżeli dawniej 
sądziliśmy. Prawdą jest, że nie będzie m ógł jed­
nak być tak „skrom ny44 jak sądzą niektórzy.

BUDŻET
W racjonalne gospodarstwo mieszane musi się 

inwestować 1.400 funtów. Rozdział pieniędzy 
musi bezwzględnie być racjonalny, —  nie w ol­
no za wiele inwestować w budynkach, jak to 
niestety wielu czyniło.

25 dunamów żyznej ziemi, "dobrze nawodnio­
nej, kosztuje łącznic z  wszystkiemi innemi wy­
datkami 300 funtów. Na budynki przypadać p o ­
winno 200 funtów. Instalacje wodne wraz z u- 
rządzeniami sztucznego deszczu powinny kosz­
tować 300 funtów. Urządzenie mieszkania 100 
funtów, żywy inwentarz —  100 funtów. Przy. 
gotowanie całego obszaru, zasadzenie drzew, 
Draca aż do pierwszych' ow oców , budowa dróg 
i inwentarz martwy —  300 funtów. Ogólne wy­
datki i podatki -— 100 funtów.

Budżet ten można zrealizować na cztery spo­
soby.

Sposób najprostszy: Cały budżet pokrywa ko-
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lonista. W iele tysięcy zam ożnych Żydów  znaj­
duje się już bądź to w kraju, bądź też są w 
drodze, a jedynie brak należyitej orgaiuzŁeji 
oddala ich od tej jedynie racjonalnej drogi. 
D ajcie tym emigrantom takie gotow e gospodar­
stwa, a będą golow i natychm.ast osiąść c a  roli.

Drugi sposób  jest stosunkowo również- dość 
łatwy: Ziem ię daje Keren Kajeaneth — ■ 300 fun ­
tów ; budynki, w odę i  przygotowanie gruntu 
daje Keren ila jesod  —  800 funtów. 300 funtów 
na utrzymanie żywego inwentarza i ogólne w y­
datki pokrywa sam kolonista- K olonizacja, któ­
ra opiera się zupełnie na kolektyw ie nie jest, 
wedle m ego zdania, dopuszczalna- Nie przyta­
czajcie dow odów  z Emek jezreel. Świat nie skła­
da się z samych tylko idealistów. Liczba ich 
jest w każdym kraju i w każdym narodzie bar­
dzo ograniczona.

Sposób trzeci: Keren Kajeaneth daje ziemię, 
a Keren Hajesod —  budynki i  w odę, to znaczy 
57 procent budżetu, a resztę pokrywa kolonista.

Czwarty sposób: Z iem ię daje Kereu Kaje-
meth, a resztę budżetu pokrywa sam kolonista,

000 —  1.400 FUNTÓW
Z ostatnich dwóch sposobów wystuka m ożność 

rozwoju pryw atnych towarzystw, opierających 
się na kapitale prywatnym. Towarzystwo budo­
wlane i towarzystwo, dostarczające wody. Te 
dwa towarzystwa mogą zająć się Djidcwą do­
m ów oraz nawodnieniem , co obejm uje w ięcej 
aniżeli trzecią część budżetu, albo w form ie 
pużyczki długoterm inowej, spłacanej w małych 
ratach, albo w form ie dzierżawy dom ów  za mie. 
sięcznyn. czynszem oraz sprzedaży w ody na 
metry sześcienne.

Nowa kolonja może więc powstać na terenie 
2.500 duuamów —  eto rotLiu —  a dla nabycia 
takich terenów są jeszcze wielkie możliwości 
w kraju.

Kulonista m oże się tcięc osiedlić na roli, ma­
jąc Jo dyspozycji kapitał 300— l.dOu funtów .

Wspomniane dwa postulaty umożliwiają więc 
rozwój kolouizacp rolnej o szerokim zasięgu dla 
uratowania wyżej wspom nianych nieszczęśli­
wych ludzi ze stanu średniego.

K to podejm ie się zrealizowania tego zadania?

PR A W ID Ł O W E  TRA W IE N IE  I ZD R O W Ą  
K R E W  osiąga się przez codzienne używauie 
po pól szkanki naturalnej w ody gorzkiej 
FR A N C ISZK A  - JÓ ZEFA. Żal. przez lekarzy.

Wiadomości z kraiu
Związek ?dwokatow-2yddw w ih dz l

Jak się dowiadujemy w  Lodź.' organizuje się 
związek adwokatów - Żydów, który będzie oddzia 
łem stowarzyszenia adwoŁairózr -w Warszawie, a 
który ma na celu obronę spraw z-w  odo wy ch i 
spr^w adwokatów -  Żydów, oraz zacieśnienie wę 
złów koleżeńskich między adwokatami -  Żydami 
i chrześcijaniuiaml

31 kandydafda na prezydenta 
m. Tiirunia

V  e środę wieczorem oabylo się posiedzenie 
Rody miejskiej w  Toruniu, na którem miano do- 
kurać wyboru nowego prezydenta m, Toram i. 
Specjalna komisja radnych zakwalifikowała z po- 
ś iód 31 kandydatów tylko trzech: dotychczasowe­
go prezydenta p. Boita, pik. Wolszlcgiera i sę­
dziego Hermana. W trzech głosowaniach ani jeden 
kindydat nic uzyskał, wymaganej ilości 21 głosów.

W myśl odpowiednich przepisów, naslępne \\y- 
boiy  odbędą się za dwa tygodnie.

Zabiegi n polskich klientów 
kasyna sopockiego

Omawiając marne widoki kasyna sopockiego w 
związku z polskiemi zarządzeniami dewizowtmi, 
pi.ze „Czas ;

Wprowadzone ostaLnio zarządzenia przymuso­
wej gospodarki dewizami, wliczyło — jak wiado­
mo —  cały gdański teren do t. zw. „zagranicy 
drwizowec“ , a według tego zarządzenia każdy po- 
sicdacz dowodu osobistego, może zabrać ze soDą 
w ciągu miesiąca 500 zi. Wprawdzie kwota la jesi 
wystarczającą ua opłacenie kosztow utrzymania 
czterotjgodimowego pobytu —  to jednak z taką 
kwotą nie będzie chyba można robie większycu 
6koków na bank rulety. Rząd gdański czyni zatem 
slcrania o  specjalną umowę z Polską, mocą której 
byłoby pozwolone gościom polskim zabierać ze 
sebą większą kwrolę niż 500. Wrazie, gdyby po­
dobna ugoda została zawarta, odwiedzanie kasy-

D z iś , pią‘ ek d. 15 bm. w kinoteatrze 
„ S Z  T L K A  ’ Najbardziej porywające ANNAPOLIS Film o głębokiej treści i Tupaniałej 

formie, osnnty na tle tycia oficerów 
dzieło ostatnich czasów marynarki. Cudowna poezja morza*

Piękno przyrooy. Świetne sceny manewrów amerykańskiej fioty na Pacyfiku. Apoteoza miłości Ojczyzny 
W roli główn.: S IR  G Ł Y  STAN D I N G , R Y S Z A R D  C R O N W E L L , TfJfll B R O W N  i w. innych.

Przegląd prasy
Po smutnej ceremonii 
pogrzebowej

Z artykułu Regnisa w. „N aszym  Przeglądzie" , 
pośw ięconego uroczystościom  wileńskim, przy­
taczamy p o m is j dwa ustępy.

Na ulicach miasta widnieją napisy na 
cześć W odza w różnych językach. W  tym 
mieście, gdzie istnieją kolebki kultur na­
rodów przyjęto jako rzecz naturalną udział 
duchowieństwa wszystkich wyznań. Prze­
szedł długi szereg duchowieństwa katolic­
kiego, a oto już wyglądają w strojach do 
nich podobnych  księża ewangicliccy. K o ­
loryt wschodu zabarwia czernią smutek. U- 
kazali się w  szeregu m ułlow it m&homelań- 
scy w Zawojach. Już chodzą chacham ow e 
karaimscy. Prowadzi duchowieństwo żydów 
ski„ poseł rabin Rubinstein. O bok praw o­
sławnych popów  maszeruje na czele staro­
obrzędow ców , w siroju duchownym , poseł 
Pim onow .

A  oto  m om ent zakończenia uroczystości:.
Rozlegają się salwy armatnie. Orkiestra 

gra hymn narodow y, a w chwilę później 
„najdum niejszą pieśń P olsk i" jak nazwał 
Marszalek Piłsudski —  Pierwszą Brygadę 
Sztandary pochylone wyprostowują się. Pa­
dają ostatnie rozkazy wojskowe. Prezydent 
opuszcza cmentarz. Po kilku minutach w y­
chodzi Generalny Inspektor Sil Zbrojnych. 
Za chwilę żegna się z prem jerem , m ówiąc 
serdecznie z generałem Sosnkowakim. 
Wszyscy wlepiają wzrok w tę parę, o której 
tak głośno obecnie w Polsce.

Zaraz zacznie się pochód ludności cywil­
nej. W  tej chwili, gdy sam ochód Prezyden­
ta przybywa na dw orzec wileński otwiera 
się nowa karta po roku żałoby. W  pociągu 
jedzie również Generalny Inspektor Rydz- 
Śmigły oraz gćnerał Sosnkowski. T oczy  się 
nowa narada.

P o złożeniu serca w aloesie, po smutnej 
ccrem onji pogrzebow ej zaczyna się przer­
wana, na kilka godzin troskliwa praca d o ­
koła spraw, które się snują, a które nabra­
ły poszczególnego znaczenia po dziw ni3 
smutnych wy padkach ostatmch miesięcy.

„Koncentracja narodowa'* 
w Łodzi

W „R obotn iku u czytam y pod  pow yższym  ty ­
tułem :

Eendecja nie m oże przeboleć faktu, że 
po kilkudziesięciotysięcznym  pochodzie 1- 
m ajowym  w Łodzi „narodow a"' kontr-ma- 
nifeetacja w tern m ieście w dniu 3 maja wy 
prowadziła na ulicę (według oceny „Gazety 
Polski. j ‘ ‘ j  zaledwie około  trzech tysięcy 
ludzi. Osławiony „O rędo.raik*', robiąc d o ­
brą minę do złej gry, lekką ręką dziesię­
ciokrotnie pom nożył tę liczbę, a uczynił 
to, nawiasem m ów iąc, w rubryce notatek, 
zatytułowanej „N a gorącym  uczynku"' (0 . 
Czytamy tam, iż o liczebności pochodu 
Endeckiego „najlepiej można się przekonać 
ze zdjęcia, przedstawiającego fragment 
zgromadzenia narodow ego w Ileienow ie, 
które reprodukujem y na pierwszej stro­
n i e 1.

Patrzymy więc ,,na pierwszą stronę". T y ­
tuł: „D zień  koncentracji narodow ej w Ło- 
dzi“ , a pod nim duża, cztero - szpaltowa fo  
tografja. Rzeczyw iście, tłum im ponujący. 
A le, wpatrując się uważniej, spostrzegamy, 
że tłum ten 6kłada się z dwóch odrębnych, 
nic wspólnego ze sobą nie m ających części; 
widzimy bardzo wyraźnie charakterystycz­
ną linję, lekko łamaną, idącą wdluż całego 
zdjęcia, mniej w ięcej w połow ie jego wyso­
kości. Okazuje się, iż „koncentrację naro­
dow ą" poprostu SKLEJONO w redakcji 
„O rędow n ika" —  i to bardzo naiwnie, pry 
m itywuie, z pogwałceniem  znanych pow ­
szechnie praw optyki i perspektywy. Nie 
zw rócono uwagi nawet na to, że tłum w 
dolnej połow ie zdjęcia sti i zdecydowanie 
—  T \  LEM do tłumu z górnej części. Ła­
dna ,,koncentracja", ładno „zgrom adzeni* 
narodow e'1.

Tak to się rob i „im ponująca manifesta­
c ję "  dla łatwowiernych czytelników  „ p i­
sma narodowego i katoliokiego‘ ‘j G dyby 
ktoś pragnął sprawdzić, podajem y, że dzi­
wny i  kłamliwy „fo tom on ta ż", o  którym  
mowa, zamieszczony był w; n-rze 106 „O - 
rędcw nika“ z  dnia 7 maja br.

A m orał? „O rędow nik " —  „n a  gorącym 
uczynku" złapany.

Dra Lustra Shampoon
„Miraculum* ject bezwarunkowo skutecznym środkiem dla zobojętnienia kwasów 

tłuszczowych i usuwania łupieżu. W  sprzedaży oddzielnie dla jasnych i ciemnych włosów.

na sopockiego przez polskich gości, odbywałoby 
sir. nadal bez przeszkód.

Konfiskata ksitfek zagranirzn/cn
Na ostatniem posiedzeniu guspodai czem VIII. 

wydziału Łaniego Sądu Okręgowego w Warsza­
wie zatwierdzono konfiskatę szeregu książek i 
broszur, sprowadzonych z Z. S. R. R. w sposób 
nielegalny, M. in. konfiskacie uległa za agitację 
wy wrotowjj broszura wydana w Moskwie w Ję­
zyku rosyjskim p. t. „M ala ja  i walka z nią". 
Skonfiskowano po zatem zbiór opowiadań rosyj­
skiego pisarza J. Baneta i Biuletyny Informacyj­
ne w języku niemieckim, wydawane w Londynie.

Zbrojny napad na nadleśnictwo
Szajka złożona z 4-ch bandytów dokonała d-iia 

11 bm. o godiz. 14-tcj zbrojnego napadu rabunko­
wego na urząd nadleśnictwa Złota Wieś (woj. 
białostockiej. Bandyci, pochodzący prawdopodob­
nie z sąsiedniej Czarnej Wsi, po steroryzowamiu 
pi acowników nadleśnictwa, skrępowali drutami 
nadleśniczego, sekretarza i kancełistkę.

Po zrabowaniu z  kasy około 200 zł., zbrodnia­
rze dali do skrępowanych szereg strzałów rewol­
werowych, w  wyniku których sekretarz Pianko 
został zabity na miejscu, nadleśniczy Jemioła ran- 
ly  trzykrotnie w  głowę, klatkę piersiową i brzuch 
wreszcie pomocnik rachunkowy, Janina Karwow­
ska ranna dwukrotnie w  głowę i brzuch.

Rannych po udzieleniu po.nory przez lekarza

Kozaczyńshiogo z Czarnej Wsi, przewieziono do 
szpitala miejskiego w  Białymstoku. Według do­
tychczasowych wiadomości, stan Jemioły nie jest 
groźny. Karwowskiej zaś — bardzo ciężki.

W  godzinę po napadzie policja, przy udziałj 
komendanta wojewódzkiego w  BiaJymstuku, oraz 
nadleśniczego z Czarnej Wsi ł pse.n policyjnym 
dokonała obławy w  pobliskich miejscowościach. 
Wymk obławy nie dał narazie pożądanych wyni­
ków'. Dyrekcja Siedlecka Lasów PańsLwowycn 
wyznaczyła 500.— zł. nagrody za wykrycie spraw 
ców zbrojnego napadu, a nadto komendant woje­
wódzki policji państwowej w  Białymstoku ze 
swej strony również wyznaczył 500.— zł.

Potworna zbrodnia zrozpaczonego ojca
N’a posterunek policji w  Krotoszynie zgłosiła 

s«ę Pr. Galewski, donosząc o zaginięciu dwóch 
cóiek, 7 letniej Katarzyny i 4-Icti.iej Lucji. Poli­
cja wszczęła dochodzenia i po długich poszukiwa- 
i iccb znalazła zwłoki obu dziewczynek w  s/taiwif 
pod Starym Krotoszynem. W śledztwie ustaikwio 
że obie dziewczynki utopił ich ojciec, Stanisław 
Galewski, który przyznał się do zbrodni.

Galewscy me posiadali wia mego mieszkania I 
każde osobno mieszkało u swoich rodziców. Ga 
lewski tłumaczył się, że doprowadzony do rozpa 
czy niemożnością znalezienia mieszkania targną 
się na życie córek. Galewska o  tem nic ni« wie 
działa. Dopiero śledztwo naprowadziło Ją na stra 
szną prawdę
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Dwa filmy afrykańskie 
szukaja reżysera

OSŁABŁY SY M PA T IE  DLA NEGUSA  
NEGESTI...

Przeczytałem niedawno notatką w jakimś 
dzienniku, że eiympafje dla Negusa m ocno osła­
bły. Spodziewano się, że Negus Negesti zachowa 
się jak bohater, że zginie na polu chwały, żc 
stanie się postacią legendarną, a tymczasowo 
okazało się, że uciekł nietyłko sam wraz z  naj­
bliższą rodziną, lecz wywiózł ze sobą sto skrzyń 
złota i srebra. Przypom niano sobie też, że Haile 
Sclassie ma w bankach angielskich wcale p o ­
ważne depozyty, że więc cesarz abisyński będzie

prawdzie bezrobatny, ale jako członek klubu 
eks-m ocarchów , klubu zresztą dość licznego i 
różnorodnego, nie będzie wcale cierpiał ani nę­
dzy ani niedostatku. Do osłabienia eympatj/i 
dla cesarza abisyńskiego przyczyniają się jesz­
cze W łochy, które puszczają w kurs rozmaite 
plotki o podpaleniu Addis A beby na rozkaz 
Negusa i inne tym podobne niestworzone hi- 
storje.

M ożnaby nad tern wszystlkiem przejść do po­
rządku dzielnego, bo w  gruncie rzeczy obojęt­
ną jest rzeczą, cz; cesarz abisyński jest sympa­
tycznym  człowiekiem  czy też nie. Ale w tern 
stwierdzeniu prasy o zaniku gympatji dla N e­
gusa tkwi jakiś sens głębszy. Ludzkość chcia­
łaby m ieć bohaterów i szuka ich nie w szarym 
tłumie, lecz w gronie szczęśliwych losu wybrań­
ców. J.ał.iś atawizm m ocno już przestarzały i 
zupełnie już przebrzmiały każe się dopatrywać 
w każdym królu jakiegoś księcia niezłom nego, 
który broni honoru swej ojczyzny aż do ostat­
niej kropli krwi. Historja niejednokrotnie do-, 
starczyła nam dow odów , że m onarchowie bro­
nią wprawdzie honoru aż do ostatniej kropli 
krwi, ale... swych poddanych, a gdy kapryśna 
pani —  h*8torja ou nich się odwraca, salwują 
się najzwyklejczą ucieczką. Czy można żądać 
zresztą od cesarza abisyńskiego większego bo ­
haterstwa niż od  cesarza —  niemieckiego r
DYSKUSJA M IĘD ZY EMILEM LUDW IGEM  
A KU RTŁM  HILLEREM

Zresztą, gdy się jeszcze ważyły losy cesarza 
abisyńskiego, gdy jeszcze droga do Addis A be­
by nie była otwarta, zdania o nim były już po­
dzielone. Przypominamy dyskusję na temat ce­
sarza abisyńskiego, jaka toczyła się na łamach 
„ W eltbuhne" między Emilem Ludwigiem a Kur 
tern Hillerem . Popularny historyk i biograf 
zv iedi.il czterokrotnie okolicę Nilui i z własnej 
niejako obserwacji m ógł stwierdzić, że cesar­
stwo abiisyńskie by ło  właściwie dziwaczuem 
monstrum, że o państwie w n ow oczesn e j zna­
czeniu iego słowa m ow y nawet nie m ogło być. 
Był te poprostu jakiś afrykań iki przeży tek feu- 
da'i nnu. Rządzili Am harowie, którzy dokona­
li podboju  plem ion, ale patrjolyzm  w ciiropej-

skiem znaczeniu tego słowa byl w Abisynji po‘  
jęciem  zupełne nieznanem. Każdy Ras byl fen- 
dalnym panem i despotycznym władcą swego 
terytorjum, sam zaś cesarz, to intrygant nie co­
fający się przed żadnym środkiem, nie wykliii 
czając skrytobójstwa, by się utrzymać przy 
władzy.

Negusa gorąco wziął w obronę Kurt Hiller 
a ten integralny pacyfista i „komunista z za­
strzeżeniami4' zarzucał Ludwigowi, że dostar­
cza właśnie argonentóiw Mussoliniemu, który 
przed forum  Ligi N arodów  bronił swej napa­
ści na członka Ligi N arodów całą bibljotekę
0 okrucieństwach Negusa i jego paladynów. 
Form alnie mial Hiller rację, bo to, że Abisynja 
nie była państwem euro pe jakiem. żc admini­
stracja tam była sprzedajna i przekupna, że 
duchowieństwo koptyjskie tkwiło w przesądach 
najczarniejszych, nie jest jeszcze argumentem, 
by Mussobni wtargnął do Abisynji jako apostoł 
cywilizacji europejskiej. Lud de mają krótką 
pamięć i dlatego zapomnieli, że Mussolini był 
właśnie tym, który wbrew Anglji przeforsotwal 
przyjęcie ALisynji do Ligi Narodów. Spekulo­
wał na to, że wdzięczna Abisynja stanie się fak 
tycznie terenem ekspanzji włoskiej, chociaż no­
minalnie zachowa swą niezawisłość państwo­
wą. Przeliczył się w swych rachubach i posta­
nowił mieczem przeciąć węzeł gordyjski, pro­
klamując potem jako trjum falor wskrzeszenie 
im perjum  rzymskiego.

JASNOWŁOSA N IEM K A I CESARZ 
JEa SSU,

Formalnie miał więc Kurt Hiller rację, fak­
tycznie jednak nie można pewnej racji odm ó­
w ić też Lmilb wi Ludwigowi. Nie można boa1 'ein 
Abisynji mierzyć miarą kryterjów  europejskich. 
A Kas Tafari stal się cesarzem „abisyńskim Ha­
ile Selassie tylko dzięki... pułkownikowi „La- 
wr-enee o f Arabia44. roku 1916 panował bo­
wiem w Abisynji wnuk wielkiego Menelika 20- 
letni cesarz Jeassu. Człowiek m łody, pełen buj­
nego temperamentu zawsze gotowy do każdej 
awantury, cieszył się mimo swych przygód fan­
tastycznych dużym mirem wśród „ludu 4 amhar- 
skiego, ale zraził sabie dwie największe potęgi 
abisyńskie, tj. kościół koptyjski i feudalnych 
rasów. A Ras Tafari, nieco starszy od cesarza
1 dawny jego przyjaciel m łodości, byl opano­
wany, chytry i ze swej kryjów ki w Harrarze 
czyhał na każdy błąd swego cesarza. Cesarz Je­
assu zaś był nieostrożny i w swej lekkom yślno­
ści wnet wpadł w pułapkę, którą przygotowały 
dla niego Niem cy i Turcja. Fmtsarju3ze nie­
m ieccy sprowadzili z Niem iec jasnowłosą dziew­
czynę, która oczarowała m łodego cesarza. W y­
gląda lo na opowieść fantastyczną, nadającą 
się do f iua, ale liistoi ja obfitu je w mnóstwo te­

go rodzaju aeenarjuazy Firnowych. Cesarz Je- 
amu zamarzył o  jakiejś wielkiej roli biotory cz 
nej i  był natyle lekkomyślny, że nie zdawał 60- 
b ie nawet sprawy, że jest tylko narzędziem. 
Nienawidził Kościoła koptyjskiego i chciał zła­
m ać jego potęgę. Staje się w ięc wyznawcą Ma­
hometa i żeni się z dziewczyną z dzikiego ple­
mienia Danakilów, którą jako Mahometanką 
podsunęli mu Turcy. Powstał wtenczas gigan­
tyczny plan, by cesarz abisyński ja  czclc swej 
armji uderzył na koloiije  angielskie w A fryce 
wschodniej, by w ten sposób przyjść z odsieczą 
broniącym  się jeszcze niemieckim wojskom  k|-J 
lonjałnym . Plan ten, gdyby się udał, mógłby 
m ieć dla wojny światowej nieobliczalne następ­
stwa.
NA ARENIE ZJA W IA  SIĘ LAW RENCE.

A oglja wysłała na zagrożony teren jednego z 
najlepszych swych ludzi Lawrcnce’a, który na- 
pozór był tylko skromnym tłumaczem, ale dzię­
k i znawstwu narzeczy arabskich, niezwykłej e- 
nergji i nader bystrej inteligencji, stał się w ł a ­
ściwie twórcą ruchu panarabskiegc, który f iu -  
c ji jako sprzym ierzeńcowi Niem iec miał zadać 
cios śmiertelny La w ieńce wszedł natychmiast 
w  porozumieniu z Basem Tafari, a po sześcio­
miesięcznym jego pobycie w, Abisynji nastąpi­
ła w k iótce radykalna zmiana.

Cesarz Jeassu miał wziąć ze swoją młodą żo­
ną z plemienia Danakilów ślub w Harrarze i 
wezwał Rasa Tafari L f mu towarzyszył w or­
szaku ślubnym z Addis A beby do Harraru. Pew 
nego dnia, a raczej nocy afrykańskiej, zniknęli 
Ras Tafari i Lawrence z orszaku cesarskiego, 
ucztującego bezustannie w Harrarze. Ras Ta- 
fa ti zjawił się wraz z Lawrencem w Addis Abe- 
bie, połączył się z panami feudalnym i i z ko­
ściołem koptyjskim . Proklam owano uroczyście 
złożenie z tronu cesarza Jeassu. W  kilka dm 
później Ras Tafari stanął na czele armji, z któ­
rą wyruszył przeciwko swemu władcy. Doszło 
do bitwy, którą pijany cesarz Jeassu przegrał. 
Próbotwał się ratować uch czką, ale schwytano 
go, zakuto w kajdany i odw ieziono do jednego 
z licznych klasztorów koptyjskich. Cesarzową 
staje 6ię córka Negusa, a Ras Tafari regentem. 
Kilka lat później umiera wśród bliżej dotych­
czas niewyjaśnionych okoliczności cesarzowa, a 
Ras Tafari jako Haile Selassio zostaje cesarzem 
amsyńskim.
FAN TA STYC ZN Y SCENARJUSZ F ILM O W Y .

Sccnarjusz film ow y czeka jeszcze swego re­
żysera. A gdy się znajdzie reżyser, będzie to 
film  barwny i em ocjonujący. Główną rolę grać 
będą dwaj cesarze, przesunie się przed nami 
cała galerja awanturników, na chwilę zjawi się 
jasnowłosa Niemka, która młodziutkiego ch łop­
ca, będącego cesarzem, uczyniła sprzymierzeń­
cem cesarza Wilhelma W idzieć będziemy dy­
gnitarzy kościoła koptyjskiego, a gdzieś od cza­
su do czasu pokaże się nam Lawrence, kióry na 
terenie afrykańskim uratował Anglję przed 
wielkicui niebezpieczeństwem.

A polem  zaczął się już drugi sccnarjusz fil­
mowy, k lójjj zdinsccnizował już nic Lawrence, 
lecz Mussolmi... MOASSI.

J M
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KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI!
Błyskawicznie zrozumiała tę podejrzaną, 

wygodę natury, by zło uczynić nieszkodii- 
wera przez jego bezgraniczne rozpowszech­
nianie. Odczuła iwartde prawo natury. Bunto 
w7ala się przeciwko niemu. Zakreśliła linję 
demarkacj jną między sobą a światem. Tu 
Katarzyna —  tam trędowaci.

A  to wszystko działo się, podczas, gdy 
równocześnie serce jej pełne było radości: 
wkrótce go znowu zobaczę.

Normalny rozwój stosunku dziecka do mę­
żczyzny dojrzałego wyglądałby raczej w 
ten sposób, że po gwałtownem uczuciu wy­
łoniłoby się jeszcze gwałtowniejsze dla ja- 
kiegokolwiekbądź bohatera sportowego, któ­
rego zupełna banalność zamaskowana jest 
wspaiuałemi manierami zwycięscy, klubowym 
żargonem wigoru męskiego. Dziewczęta bar­
dzo inteligentne i myślące poruszają się po 
tej drodze z dostateczną pewnością. Można

u Schopenhauera znaleźć ustępy, przedsta­
wiające w sposób ostry i logiczny taki roz­
wój spraw. Można też przyjąć, że Katarzyna 
mimo Mikołaja nie odeszłaby w najbliższych 
latach cd Huberta, gdyby ta przyjazn dzie­
cinna nagle z dzisiaj na jutro nie została 
wystawiona na zmianę klimatu, domagającą 
się kategorycznie przystosowania się do tej 
zmiany, jeśli pierwszy lepszy wiatr ostrzej­
szy niema dziecka zdmuchnąć z powierzchni. 
Ta konieczność przystosowania się wzbudzi­
ła w dziecku siły, które w tem życiu trzyua- 
stoletniem powinny były pozostać nietkniętym 
jeszcze rezerwoarem. Olbrzymi nadmiar cie­
pła jest rezultatem, po którym nastąpić mu­
siały brak równowagi i bezradność aż do 
słabości. Przeżycia nie dotrzymywały kroku 
rozwojowi dziecka.

Dom rodzicielski, przyjaźń, szKoła —  
wszystko to rozpłynęło się, chociaż napozór

wydawało się jeszcze bardzo silne. Załamał 
się temsamem też wszelki sens egzystencji 
dziecka. W  tym okresie zjawił się Mikołaj. 
Pewny siebie spokój, skrzystalizowane jego 
poglądy, być może też i siwe włosy^, były 
gwarancją, obiecywały kredyt niewyczerpa­
ny, siły, ochrony, ciepła. W  tej fluktuacji 
wartości ludzkich wydawrał się Mikołaj je­
dyną stałą ostoją.

Gnane głodem, gorzkim niedostatkiem od­
powiedniego duchowego i umysłowego po­
karmu zebrało dziecko wszystkie pozostają- 
ce jej jeszcze do dyspozycji siły i z tym wę­
zełkiem szukało u niego obrony. Że w tym 
węzełku była nietyłko miłość tdó rodziców, 
nietyłko przyjaźń dziecinna do Huberta, lecz 
wogóle miłość, było rzeczą samo przez się 
zrozumiałą, skoro się zważy gwałtowność 
przebudzenia się.

(C. d. n. )
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Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 1 5  m & *a tlo  3 0  WF?.©Śnfat b.r. 
ulgowy aDonament, obi czającza drugi egzemplarz

tylko Zl. 3.-
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abona­
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeż­
dżającej na letnisko. —  Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie 
każdy prenumerator skorzysta. S C

Na „Pułaskim" do Ameryki południowej
W życiu wschodnio i śroclkowo-eurojiejskich 

Żydów zaczynają odgrywać wielką rolę stacje 
kolejow e. Coraz częściej zbierają się tutaj licz­
niejsze grupy, rodzice, dzieci, krewni, przyja­
ciele, —  żegnają »ię ze sobą. Rwią się nici, łą­
czące ich z krajem i otoczeniem , w którcm 
pewność i bezpieczeństwo zawodzi.

Zaokrętowanie w Gdyni. W porcie panuje ży­
wy ruch. W blasku słonecznego dnia zimowego 
stoi piękny 12.500 tonnowy parowiec „Pułaski \ 
Orkiestra, złożona z marynarzy, gra marsze, 
długie szeregi autobusów przyw„zą polskie i 
ukraińskie rodziny włościańskie. Bardzo wiele 
kobiet i zdumiewająco wielka liczba dzieci. Co­
raz więcej ludzi zbiera się na m olo, by przy­
glądnąć się uroczystej chwili odp lyn ięc:a okrę­
tu. Jest to bowiem  pierwszy raz. że okręt pod 
polską flagą udaje się w podróż do Am eryk' 
południowej. Podróż ta zapoczątkuje regularne 
rejsy do Am eryki południow ej. To nowe połą­
czenie będzie miało wielkie znaczenie dla za­
morskiej em igracji Żydów  ze względu na sto­
sunkowo niskie ceny przejazdu. Odnosi się wra­
żenie, że towarzystwo okrętowe liczy w pierw­
szym rzędzie na pasażerów żydowskich, —  
wszystkie napisy w drugiej i trzeciej klasie są 
w języku polskim i żydowskim, istnieje również 
możliwość spożywania rytualnych potraw w spc. 
cjslnie na ten cel urządzonej jadalni. Także 
wśróJ służby okrętow ej znajduje się wielu Ży­
dów.

220 Żydów  polskich znajduje się w trzeciej 
klasie. S<j to przeważnie mężczyźni między 20 
a 30-tym rokiem zvcia. Również dość wielka 
liczba m łodych kobiet, których meżowie zna- 
l i i i .  już egzystencję za Oceanem. W idać wiele 
poważnych, zdecydowanych, znamieniem uedzy 
znaczonych twarzy, ludzi, którzy są przyzwycza­
jeni do ciężkiej pracy. Odcznwa się, że są to lu­
dzie pozbawieni wszelkich iluzyj, którzy w ie­
dzą. żc Ameryka południowa obdarzy ich tyl­
ko tem, co sobie sami ciężką, bardzo ciężką 
pracą zdołają wyw alczyć. W szyscy wyjeżdżają 
do krewnych, którzy ich Jo siebie sprowadza­
ją. Wszyscy pozostav.iają bliskich krewnych,

których zamierzają w najbliższym czasie zawe­
zwać do siebie.

Kilku emigrantów opowiada o swych planach- 
Jakkolwiek największa część składa 6ię z rze­
mieślników, nikt z nich nie ma dokładnej marsz 
ruty. Odnosi się wrażenie, że ludzie ci są goto­
wi chwycić się każdego zawodu. Niemieccy Ży­
dzi będą inogli wielu się nauczyć od nich, b io ­
rąc sobie za wzór ich elastyczność i wytrzyma­
łość, Spotykamy kilku, którzy zamierzają udać 
się w głąb wielkiego kontynentu Są oni pełni 
optymizmu. Pewien 30-letni inteligentny bla­
charz z Krakoica  opow :ada &wą tragiczną hi- 
stOiję. Przez długie lata byt pozbawiony pra­
cy, mial coraz większe zobowiązania podatko­
we, zrujnowały go wysokie opłaty patentowe. 
Przekonanie, że możliwości zarobkowe Żydów 
w Polsce coraz bardziej się zmniejszają, spow o­
dowało go do wyjazdu do brata w Buenos A i­
res. Po trzech łatach zamierza sprowadzić do 
siebie pozostającą w Polsce żonę wraz z dzieć­
mi i udać sic do Palestyny. Jest to w ogóle bar­
dzo radosny fakt, żc obecna emigracja do kra- 
•ów zamorskich nie jest już marszem  bezdom ­
ny ch. W  fantazji większości emigrantów zaj­
muje odbudowa Palestyny najważniejsze m iej­
sce. Palestyna daje wszystkim ludziom prawo 
uważania się za część żyjącego narodu.

Po kolacji zaludnia się pokład III klasy. Ńa 
przedzie okrętu rozbrzmiewają chóry włościan. 
Słychać polskie i rosyjskie pieśni, tclinące bez­
kresem i melancholią ojczyzny tych włościan. 
W tylnej części okrętu rozbrzmiewają żydow­
skie i hebrajskie pieśni. Panuje tutaj wesoły 
nastrój. Tworzy się grupa, tańcząca horrę. 
Przystępuje starszy Żyd i powiada: „M ylicie się, 
okręt ten nie jedzie do Paltstyny!11 Na chwilę 
taniec ustaje, zda się, że cień przemyka przez 
oblicza tańczących.

VI wieczór purimowy spotkało się w jadalni 
wesołe towarzystwo. Odczytano Megilat Ester, 
śmiano się, tańczono i pito. Na oceanie, nieda­
leko równika, obchodzą Żydzi święto Purim i 
łączą się swą nadzieją na lepszą przyszłość z Ży­
dami na całym świecie. Harry Berg

Piień polityczny.
Zakaz noszenia swastyki

W „P o lon ii1* czytamy:
Zarządy placówek m iejscowych „Jungdeul- 

sche Partei'1 otrzymały z komisarjatów policji 
zawiadomienie, że decyzją Ministerstwa w zbro­
nione zostało noszenie odznak partyjnych. Za­
kaz obejm uje również noszenie opasek na ra­
mieniu oraz jednolite umundurowanie człon­
ków. Pozatem  nie wolno używać do dekoracji 
przy różnych akademjach i uroczystościach, 
urządzanych przez mniejszość niemiecką sztan­
darów i chorągiewek ze swasłyką, oraz szarf do 
w ieńców z oznakami „Jungdeutsche Partei11-

Zakaz ten spotka się niewątpliwie z dużem 
zadowoleniem  prowokowanego przez hitleryzm 
jącą młodzież społeczeństwa polskiego.

Należałoby tylko oczekiwać, aby władze po­
łożyły wreszcie kres prowokacyjnemu ..lieilo- 
waniu11.

Nowa partia tworzy s*ę
W czorajsza „P o lo  la11 donosi e Warszawy:

W  kołach politycznych oczekiwane jest w naj­
bliższych dniach ogłoszenie nazwy i programu 
organizacji politycznej, którą zamierzają utwo­
rzyć t. zw. „naprawiacze11. Organizacja ta nie 
będzie obejm ow ać wszystkich grup, które wcho- 
dziły dawniej w skład B. B. W. R., to też rząd 
za>mie w obec niej stanowisko przyjazne, lecz 
wstrzemięźliwe. Prasa subsydjowana z fundu­
szów publicznych będzie zamieszczać artykuły 
i notatki o nowej parlji, natomiast zmuszanie 
urzędników do zapisywania “ ię. oraz placema 
składek ma być zaniechanp.

Kabaret w płomieniach
San Francisco. 13. 5. P A T . W  jednym z ka­

baretów' w San Francisco, podczas tańca Violi 
Tamonto. od pochodni, którą tancerka trzyma­
ła w ręku, zapaliły się dekoracje. W  ciągu kilku 
minut, cały kabaret stanął w płom ieniach.

W śród widzów powstała panika. C ztery Oso­
by zginęły w płom ieniach łub zostały stratowa­
ne. D ziew ięć osób doznało ciężkich  obrażeń  
ciełesnych.

PIĄTEK, 15 MAJA 193(1.
K.aków 1^93.5) 6.30 Audycja poranun: 6.50 Kon 

cert poranny z płyt; 7 ‘20 Dziennik poranny; 7„>1 
Program na dzień" bieżący oraz parę infr.rma.-vj 
7.46 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkol i d!'» 
poborowych; 11.57 Sygnał: czasu, Hejnał t  w ill 
ży marjackiej: 12.03 Dziennik południowy i au­
dycja dla szkól, Stanisław Moniuszko; 12,45 Kon 
cert symfoniczny z udz. Br. Hubermanna (plvt\) 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego i Z rynku 
pracy; 10.20 Płyly; 14.05 Pieśni majowe z w ic/y  
mariackiej; 15.15 Wiadomości o rkspoiue polskim 
i przegląd giełdowy; 15.30 Dla Zotji, Zoeh i 7o- 
sie-nok, audycja muzyczna 13.00 Pogadanka dla 
chorych; 16.13 Koncert zespołu Tadeusza Seredyń 
sLiego 16.45 W’ murzyńskiej slolicy —  Monro\v,i, 
pogadanka podróżnicza inż. L. Kopytyńskiego, dla 
dzieci starszych; 17.00 Skarby Polski —  Lotnid- 
Wfi polskie, gen. Litdfrnil Rayski; 17.15 Minuta po 
nzji; 1720 Arie i pieśni mistrzów beleanta; 17.50 
Poradnik sportowy; 18.00 Płyly; 18.30 Pogadanna 
aktualna; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Płyty; 
10 00 Puhar Da.isa, wygi Witoid Horain; 19.10 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 
Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.50 Biuro 
Sledjow rozmawia ze słuchaczem PR. 20.00 Pierw­
szy monolog Drucika, Jana Tyszkiewicza; 20.10 
Operetka w 3-ch aktach Bultykay‘a „Czar miłoś­
c i 1; yv I-szej przerwie- dziennik wieczorny; w 
Il-giej przerwie: Obrazki z Polski współczesnej;
22.00 Recital fort. Bolesława Woytowicza; 22.39 
Skrzynka lechniczna w opr. W. Frenkla; 22.45 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi pow.e- 
trznjai; 22,50 Muzyka taneczna z kawiarni „Cafe - 
CHib".

* .  *
Warszawa 6.30 p. Kraków, 18 40 Pro­

gram; 18.50 Pogad. sp-olerzna; 18.55 Koncert rek­
lamowy; 19.25 Skrzynka rolnicza; 19.35 p. Kra­
ków-

Lwów- (377.41 6.30 p. Kraków; 1830 Skrzynka 
programowa; 18.40 Chwilka społeczna; 18.45 Pies 
tli i arie w wyk. J. Filipowicza; 19.00 Nasze pa­
rte; 19.10 p. Kraków.

Katowice (*395.8') 6.30 p. Kraków-; 18.30 Nowela 
W. Zechenlera; 18.45 Płyty; 19 Wiadomości radjo 
techniczne: 19.10 p. Kraków;

Łódź (221) 6.30 p. Kraków-; 18 30 Pogad. Łódz­
kie; Rodziny Radjowej; 1.8.40 O wszystkiem pot- 
roszku: 18 45 'Płyty: 19 00 Pogad; Zawodowi żeb- 
ricy ; 1910 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.25 Dziewczę ze Złotego Zacho 
d-i — opera Puccini‘cgo.

Paryż (1648J 18.00 Aud. dla pań; 20.30 Calatea, 
— opera Wiki ora Ma-sse.

Budapeszt (549.5) 19.30 Kraina uśmiechu — ope 
rolka Lehara.

Rzym (420.8) 20 50 Koncert symfoniczny.

Z sali kontertowęi
Konnrf symfoniczny

Poraź pierwszy od niepamiętnych' czasów zua- 
lizla  się na programie krakowskiego koncertu 
symfonicznego jedna ze suit J. S. Bacha (h-mołl 
na kwinlct smyczkowy i jlct). Taka premiera w 
jat ie dwieście lat po powstaniu utworu, godna 
Jest zanotowania. Cudowna muzyka orkiestralna 
Bacha jest w Krakowie jeszcze wciąż białym kru 
kiem, z którym nasza orkiestra sg mfoniczna pro­
wadzona często po trudnych szlakach nowszej mu 
zyki trudno sobie daje radę, zachowując się nie­
co nerwowo i tracąc spokói zespołowy w fudze 
I. części. Mimo lo wdzięczni jesteśmy dyrygento­
wi p. Dymkowi, cenionemu b. profesorowi tu.t Kon 
serwatorjum, że rozpoczął koncert tą sub specie 
aclernitatis stworzoną muzykę oraz że zakończył 
kot cert fantastycznym scherzo uukasa „Uczeń Cza 
rddziejski". Za moich mlodzień czych lat ucho­
dził utwór ten za ostatni wyraz modernizmu mu­
zycznego —  ówczesnego; gdym teraz go usłyszał 
po długiej przerwie szukałem i pytałem się w 
zćKiwieniu: gdzie ten modernizm,gdzie nowość, 
wszak to brzmi jak „Danse Macabre“ Saint - Sa- 
ersa. Tempora mutamtur. Między tymi utworami 
wykonał pianista Brachocki doskonale i z wiel­
kim zacięciem koncert a-moll swego mistrza, Pa 
derewskiego, dzieJo o wartkim i płynnym prądzie 
wykazuitare doświadczoną rękę genjalnego pla- 
nisly i eklektyka kompozytora, działające bezpoś 
rednio 1 wędko na szeroką publiczność koncerto­
wą. „Legenda Turbacza’1 utwór symfoniczny kra­
kowskiego melomana muzyka p Crablenza o nie­
równomiernej fakturze, ale dobrze zinstrumento­
wane dopełniło programu.

Dr. Aple.
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Obrał zielem dla celów technicznych
i przemysłowych

Zgoiluic z naszemi zapowiedziami w dniu 13 
bm ukazało się zarządzenie kom isji dewizowej 
dotyczące uregulowania obrotu złotem dla ce­
lów naukowych, ltczuiczych, technicznych, den­
tystycznych i przemysłowych. Mianowicie uka­
zał się okólnik Kom isji Dew izow ej, która ze­
zwala aż do odwołania.

1) wymienionym w punkcie 9-ym wytapia- 
czom  złota (rafinerom ), których lista została 
ustalona przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu, sprzedawać a posiadanych zapasów złoto 
na cele: naukowa,, lecznicze, tecbniczuo - den­
tystyczne, techniczne i przemysłowe następu­
jącym  instytucjom  i osobom : a) państwowym i 
samorządowym instytut om oraz zakładom nau­
kowym i leczniczym ; b) lekarzom, lekarzom- 
stom atologom  i lekarzom  - dentystom, upraw­
nionym  do wykonywania praktyki na podsta­
wie posiadanych zaświadczeń rejestracyjny CK , 
wydanych przez właściwe władze; c) uprawnio­
nym i samodzielnym technikom  dentystycz­
nym, praktykującym na obszarach b. zaborów 
niem ieckiego i austrjackiego, na podstawie po­
siadanych zaświadczeń rejestracyjnych, wyda­
nych przez Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
lub Ministerstwo Opieki Społecznej; d) osobom  
trudniącym się zaw odow o czyioiwściaor' techni­
czno •. dentystycznemu, należącemu do jednego 
z zarejestrowanych przez właściwe władze 

związków techników dentystycznych (pracow ­
ników techniczno • dentystycznych); e) firm om  
handlowym, trudniącym n ę  sprzedażą artyku­
łów, przeznaczonych na cele techniczno-denty- 
styczne (składnicom dentystycznym), posiada­
jącym  właściwe świadectwo przem ysłowe; f) o- 
«obom  trudniącym się przemysłem złotniczym  
na terenie b. zaborów, austriackiego i rosyjs­
kiego na zasadzie zaświadczeń ustalonych i wy­
dawanych przez urzędy probiercze, zaś na te­
renie b , zaboru nieŁj .eckiego :—■ ma zasadzie 
posiadanych właściwych świadectw, przem ysło­
wych;

2) wym ienionym  w punkcie 9-ym wytapia- 
czom złota (rafinerom ) zezwala się również na­
bywać używane w yroby ze złota we wszelkich 
postaciach, ce1em przeróbki na złoto na potrze­
by, wym ienione w punkcie 1) niniejszego ok ó l­
nika;

3) osobom  wym ienionym w  punkcie 1), lite­

ra f) niniejszego okólnika zezwala się nabywać 
używane wyroby ze złota we wszelkich pusta- 
ciuch celem przeróbki —  z zachowaniem wła­
ściwych przepisów probierczych —  wyłącznie 
na potrzeby własnej produkcji;

4) wytapiacze złota (rafinerzy), sprzedający 
złoto na zasadzie niniejszego okólnika są obo­
wiązani prowadzić rejestr sprzedawanego zło- 
ta, zawierający następujące rubryki: a) data
sprzedaży, b) imię i nazwisko lub firma i do­
kładny adres nabywcy, c) podstaw a na zasadzie 
której sprzedano złoto (zaświadczenie, legity­
macja, przez kogo wydane, numer zaświadcze­
nia lub legitymacji oraz właściwe zapotrzebowa­
nie, przewidziane w punkcie 5) niniejszego okol 
nika), d) rodzaj, próba i waga brutto złota, e) 
cena .ednostkowa za gram, f) suma ogólna w 
złotych otrzymana od każdego nabywcy;

5) instytucje i 06oby, wymienione w punkcie 
I) lit a— f niniejszego okólnika są obowiązane 
przy zakucie zloia w rafinerii złożyć pokw ito­
wanie, zawierające: imię i nazwisko lub firmę 
nabywcy, dokładny adres, ceł zakupu złota, i- 
lość zakupione go złota oraz renę jednostkową 
za gram, jak ogultną sumę w złotych zapłaco­
ną r&finerji; pokwitowania oraz rejestr powin­
ny być tak przechowywane, aby każdorazowo 
były dostępne dla organcw kontroli;

61 firmy handlowe wym ienione w punkcie 
1) lit a, trudniące się sprzedażą artykułów na 
cele techniczno - dentystyczne (składnice den­
tystyczne), są obowiązane przy sprzedaży złota 
na cele techniczno - dentystyczne stosować się

Paszporty Ulgowe!
WYCECZM MORSKIE.PBP..AM0I.
do postanowień punktu 4) i 5) niniejszego okól­
nika;

7) wymienieni w punkcie 9-ym wytapiacze 
złota (rafinerzy) oraz osoby, wymienione w 
punkcie 1) lit. f) mniejszego okólnika, naby­
wający używane wyroby złote są obowiązani 
prowadzić rejestr nabytych wyrobów złotych, 
zapłacona sprzedawcy. Od każdego data naby­
cia, b; imię, nazwisko lub firma i dokładny 
adres sprzedawcy, c) rodzaj, próba i waga brut­
to złota, d) suma ogólna wzłotych, zapłacona 
sprzedawcy. Od każdego sprzedawcy używanych 
wyrobów złotych należy żądać pokwitowania, 
zawierającego wszystkie powyższe dane. Pokwi­
towania te wraz z rejestrem nabytych wyro­
bów złotych winny być tak przechowywane, aby 
każdorazowo były dostępne J.a organów kon­
troli;

8) Kom isji Dewizowej przysługuje prawo o- 
debrania, bez podania pow odów , uprawnień na­
danych poszczególnym  wytapiaczom złota lub 
osobom , wymienionym w punkcie 1), lit. i) 
niniejszego okólnika;

9) Na zasadzie wniosku Ministerstwa Prze­
mysłu i Haudlu z dnia II maja 1936 r. L. PA . 
VII.' 3/14, zezwolenia przewidziane w punkcie 
1) i 2) niniejszego okólnika przyznaje się na­
stępującym rafiuerjom , w Warszawie: T arczyń­
ski, Rapkc i S-ka, Focha 4 ; B aron Jakób, K ró­
lewska 3°; Reingewirtz Chaskiel. Marszałkow­
ska 151; Szrajber Jakób Dawid, Królewska 47; 
w K rakow ie: Vogier Szymon, Poselska  9, Gin• 
gold H enryk , Poselska  18; we Lwow ie: Becr 
Edward, ChorążczYzny 7 ; H tudel Józef, Legjo- 
nów 25.

Dookoła reformy świadectw 
przemysłowych

W związku z opracowywaniem przez Zw. Izo 
Pizemysł-.Handlowych zagadnienia reformy świa 
dfcetw przemysłowych, izLa Łódzka rozpisała an­
kietę, w której prosi miejscowe organizacje prze­
mysłowe i handlowe o wypowiedzenie się, czy 
dążyć należy do całkowitego zniesienia świadectw 
przy równoczesnem zapewnieniu skarbowi odpo­
wiedniego ekwiwalentu w  innych formach, czy 
też ograniczyć wypada się do „Malej reformy", po

legającej na przebudowie obecnego ustroju świa­
dectw.

Udział w ankiecie wzięło również Stów. Fab­
rykantów 1'irzemyslu Włókienniczego, ktorego od 
powiedź o tyle zasługuje na uwagę, iż przedsta­
wia opinję poważnej części średniego i drobnego 
przemysłu włókienniczego.

Stowarzyszenie Fabrykantów teoretycznie stoi 
na stanowisku konieczności przeprowadzenia jak

Byłem w Zembrzycach
Skorzystałem z  zaproszenia Wojewódzkiego 

Związku Międzykomunalnego Opieki Społecznej 
1 Małopolskiego Przemysłu Chałupniczego w Kra, 
kawie i wybrałem się na zorganizowaną przez te 
Instytucjo wycieczkę na uroczyste poświęcenie wo 
iociągu, wykończalni skór i łaźni ludowej oraz 
na założenie kamienia węgielnego pod budowę 
lA u ły  ludowej — wszystko w Zembrzycacn (pow. 
Wadowice). Aż radość było patrzeć, jak w  zwy­
kłych, nie puiimannowskick wagonach trzeciej kła 
ly poci igu popularnego odbywali podróż do Zem 
mzyc rozmaici dygnitarze krakowscy, a między 
nimi czcigodny wicemarszałek Senatu i b. woje­
woda krakowski dr. Mikołaj Kwaśniewski.

Muszę naprzód wspomnieć o części oficjalnej. 
Była ona jak każda część oficjalna, uroczysta, 
poważna i trochę wymuszona. Osobiście było mi 
bardzo żal przypatrywać się mękom, jakie prze­
chodzili zacni ojcowie wsi Zembrzyc przy wyg­
łaszaniu mów. Bo być na czai no ubranym w  ta­
ką spiekotę i pamiętać tyle wierszy mozolnie op­
racowanego przemówienia —  to kunszt nielada. 
Toteż sołtys i wójt pomagali sobie zlekka fanta­
zją i bardzo dużo dobrą w’olą. że  w  U kich okolicz 
r.ościach padały zgoła pocieszne kawały i intere­
sujące.... nominacje —  lo rzecz poboczna. Tak 
więc sołtys zamianował dyrektora Izby Handtio- 
wej w  Krakowie p. inż. Mianowskiego — preze­
sem Izby Rzemieślniczej, a dyrektor Funduszu Pra 
•y p Czarnecki został hucznie obwołany.... woje­
wodą krakowskim. Poczciwy i p"zez wszystkich

mieszkańców Zembrzyc ogromnie ceniony ksiądz 
proboszcz, (zapomniałem nazwiska) przemawiał z 
zacięciem, „po zembrzycku1’ nad nowym w odo­
ciągiem. pomagając sobio w trudnych chwilach 
wymowy sakramentahiem „na całego" i tłumacząc 
błogosławieństwo: „Quod fełix faustum fortunatum 
que siit‘‘ na —  „żeby się dobrze działo i żeby Zem 
brzyczanie dorobili się fortuny'’.

Reprezentanci władz, którzy uczestniczyli w  u- 
i oczystościach zembrzyckich, a więc; wieemarsza 
lek Senatu dr. Kwaśniewski, wicewojewoda kra­
kowski dir. Malaszynński, starosta wadowicki dr. 
Grzesik, wiceprezydent m. Krakowa dr. Radzyń- 
ski, dyrektor Izby Przemysłowo - Handlowej inż. 
Mumowski, dyrektor Funduszu Pracy p. Franci­
szek Czarnecki i in. —  okazywali jednak duże po 
czucie humoru. W najbardziej oficjalnych częś­
ciach programu uroczystości znalazło się trochę 
ncejsca na wesołość!

Tak liczny udział przedstawicieli włada ,y ak­
cie poświęcenia stosunkowo nieznacznych insty- 
tucyj — stanowił pewną demonstrację. Wicemar­
szałek Kwaśniewski w przemówieniu swem wspom 
niał, że wies jest zbyt rozpolitykowana, a Zemb­
rzyce diiatego otrzymuj^ tak dużą pomoc finanso­
wą ze strony władz i instytucyj rządowych, bo 
pracują zamiast palitykować Przy tej sposobnoś­
ci p. wicemarszałek Kwaśniewsaj wygłosił 
Zembrzyczan popularny wykład o  celach naszej 
polityki zagranicznej, informując —  może trochę 
przesadnie — o  tern, jak to Francja pragnie... os­
łabienia Polski.

Nie wiem, jak tam Zembrzyczanie pojęli w yw o 
d j p. marszałka Kwaśniewskiego o  słuszności po

lilyki zagranicznej p. ministra Becka, ate, że W 
kwesljach politycznych w ogóle wykazują daleko 
idącą ruchliwość mogłem się naocznie przekonać. 
Przechadzając się po wsi zobaczyłem licznie roz­
lepione ulotki i plakaty — antyżydowskie. W wie 
I j  miejscach widnieją nawet drewniane tablica z 
wylakierowanym napisem: „Polska dla Polaków ' 
—  „Swój do swego". Przystanąłem na chwilę, 
wyjąłem notatnik i zacząłem odpisywać: (Pisuw 
i:ia zachowana).

Polska dla Polaków !
D rodzy Bracia, Polacy i P olki i Ty Dzia­

two Polska! 18 lat m inęło od czasu, jak po 
długiej niemali, mamy znowu sw oje n iepo­
dległe i tem  bardziej niezależne od  nikogo  
Państwo Polskie, swój Rząd, W ojsko itp. 
instytucje. Mamy jeszcze do objęcia  w stu 
procentach , w sw oje polskie ręce  „ Przem yśl 
i H an d el‘ na co  m y musimy decydować. 
Tu m ne rasy... czy  narodow ości, zam iesi- 
kujące P olskę z  tego mają głów ne źródło  
dochodów , a iak to w  rzeczyw istości wy­
gląda. „S pójży jcie  Bracia P olacy w około  
siebie“  —  gdzie M y jesteśm y. R oli nam  
wszystkim nie wystarczy, Tysiące naszych  
Braci, po ukończeniu studjów jest bez po­
sady. A  więc gdzie M y pójdziem y! Czy M y 
mamy emigrować-f N ie! Trzeba uniezależ­
nić od n ikogo polski Przem yśl i  Handel, 
biorąc się jaknajUczniei do n iego. Zakła­
damy małe sklepiki, wszystkich bram  i za­
w odów , z  czego stopniow o będą się powięk-
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najszerzej pojętej „dużqj reformy*1 która polegać 
winna na calkowitem zniesieniu świadectw prze- 
mistowyeii i zastąpienia ich ewentualnym małym 
ekwrwalenłcm w  postaci dowodów rejestracyj­
nych. bez jednoczesnego powiększenia stawek po­
datku obrotowego.

Uwzględniając jednak iż w  obecnych warun­
kach t iik daleko idące zmiany nie są możliwe do

przeprowaidlzenia, "stowarzyszenie Fabrykantów 
ogranicza swą opinję do ewentualnej „reformy 
nićtej’1 przyczem stanowczo opowiada się przeciw 
ko zniesieniu świadectw przemysłowych ivzamian 
ta wkalkulowanie najniższego chociażby dodatku 
do obowiązujących stawek podatku obrotowego, 
stowarzyszenie wskazuje, iż każda zmiana stawek 
v prowadza tak wielkie trudności dis. płatnika i 
wywołuje tak poważne komplikacje w  Oblicze­
niach Kalkuta cyjr.ych, że konieczne jest utrzyma­
nie ustabilizowanych form opodatkowania.

Slow. Fabrykantów podkreśla dalej iż mała re­
forma świtaide ctw przemysłowych ujęta być win­
na raczej pou kątem terminów ich płatności. Obec 
r.ie istnieją tylko dwie grupy świadectw — cało­
roczne i półroczne, przyczem należność za nie mu­
si być wpłacana w  całości z góry. Kwest ja jedno­
razowego wydatkowania poważnej stosunkowo 
kwoty 6tanowi dla poważnej większości, a. może 
i dla wszystkich przedsiębiorstw zasadniczy proa 
lem, to też momentem podejścia do zagadnienia 
ieformy świadectw w ogóle winna być zdaniem 
S;owarzyszenia dążność do usunięcia tego rodza­
ju trudności natury płatniczej.

W rezultacie Stowarzyszenie proponuje wpro­
wadzenie kwartalnych świadectw przemysłowych, 
tj oparcia ich w sensie technicznym na t- zw. ta­
lonach kwartalnych, jeżeli cbodzi o regulację kwe 
stji płatności za świadectwo, przy jednoczesnem 
pozostawieniu klasyfikacji przedsiębiorstwa. na 
cały rok zgóry.

W zasadzie zatem projekt reformy świadectw 
przemysłowych w  ujęciu Stowarzyszenia Fabry­
kantów niewiele się różni od podnoszonego już 
postulatu rozłożenia sumy należnej za świadect­
wo na cztery raty,

— OQO—

Ważne ulgi podatkowe 
dla rzemieślników

Od dłuższego czasu Centralny Związek Rzemieśl 
ników Żydów w  Polsce czyni starania w  Minis­
terstwie Skarbu o  przyznacie ulg podatkowych 
dla rzemieślników, a mianowicie: 1) o zwolnienie 
rzemieślników, sprzedających własne wyroby na 
targach w  ćtaie targowe w miej soowosriach, znaj­
dujących się poza siedzibą waii a stató <f rzeiuleśl- 
n czych, od obowiązków wykupienia oddzielnego 
świadectwa handlowego, 2) o uskutecznienie wy- 
m arów podatku przemysłowego od obrotu w  wy- 
ż f j  wym. wypadku tylko u źródła, tfl. od obrotu, 
warsztatu. a nie odldizielinie od sprzedaży na targach 
3) o zupełne zwolnienie od podatku obrotowego 
rzemieślników za, ówno od obrotu warsztatów,

jak i od sprzeouży na targaoh, jeśli zatrudni a ią 
najwyżej jednego człowieka swojej rodziny.

W  powyższych sprawach Centralny Związek 
Rzemieślników Żydów w  Polsce złożył memorja- 
ły w Ministerstwie Skarbu. W  ubiegły piątek de- 
ltgauja związku inlerwenjowala w Ministerstwie 
Skarbu. Delegacja otrzymała zapewnienie, że wszy 
sikie wyżej wymienione ,uJgi podatkowe będą sto­
sowane wobec rzemieślników, wykupujących świa 
deotwa przemysłowe VIII. kategorji i posiadają­
cych karty rzemieślnicze, przyczem własne wyro­
by wolno będzie sprzedawać w  dnie targowe na 
targach w granicach dar.ego powiatu, bez obo­
wiązku wykupienia oddzielnego świadectwa prze­
mysłowego.

De'egacja otrzymała również zapewnieni:, że 
Ministerstwo wyda w ciągu bieżącego miesiąca 
okólnik, który zawierać będzie omawiane ulgi po­
datkowe. (Jlgi te stanowić będą znaczne ułatwie­
ni- dla szerokich rzesz rzemieślniczych.

— 0Q0—

ODPOWIEDZIALNOŚĆ PRACODAWCY ZA  NIE­
SZCZĘŚLIWY WYPADEK PRACOWNIKA.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dinia i9  czerwca 
1935 r. L. C. I 2813-34 wyjaśnił co następuje:

Pracodawca, który posłał swego robotnika do 
młócenia swego zboża na maszynie, należącej do 
im  ej osoby, ponosi odpowiedzialność za nieszczę 
śliwy wypadek, jaki się stał z owym robotnikiem 
■wsiiutek tego, że maszyna była niezabezpieczo­
na,

— 0QO—-

NADESŁANE CZASOPISMA
„PRZEGLĄD UBEZFIECZEŃ SPOŁECZNYCH'4 

Miesięcznik, zeszyt 5. ma|j 1933.
Nowy numer „Przeglądu Ubezpieczeń Społecz- 

f.ych“  zawiera Sizereg ciekawych artykułów m. in.
1) Istota zagadlnienia kaipitalizacyjnego z uwzględ 
nieniem roli ubezpieczeń społecznych. 2) Zagadnie 
nie bezrobocia młodych pracowników umysłowych 
3) Problem polityki lokacyjnej długoterminowych 
ubezpieczeń społecznych. 4) Projekt ustawy o  za­
opatrzeniu emeryiarnem w  samorządzie terytor­
ialnym. 5) Podstawy ubezpieczenia rodzin. 6) U- 
bezpaeczenie emery'alłne pracowników umysło­
wych w  Czechosłowacji w  świetle cytr. 7) Mini­
mum zarobkowe dla wymiaru rent wypadko­
wych.

Ponadto numer zawiera kronikę, orzecznictwo, 
si etysiyKę, zagadniemia praktyczne i przegląd us­
tawodawstwa. Adres: "Warszawa, ulica Czernia­
kowska 231.

Sara Low Abraham Neustadt
Mielec Tarnów

zaręczeni w maju 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

szać, ale przy t-im potrzeba nam pamiętać, 
D rodzy Bracia Polacy, P olk i i T y Dziatwo 
Polska, że te  placówki czysto polskie, co  
ju ż  są trzeba nam popierać , a przy naj- 
m niejszem  zakupnie, n a w t  groszowem .

Żeby Drodzy Bracia i Dziatwa wiedzieli, gdzie, 
co i jak usłużny autor ptakatow wylicza kilka 
sklepów i warsztatów rzemieślniczych, u których 
wolno kupować.

Zamknąłem notatnik i poszedłem. W kilkanaś­
cie minut potem przystawił do mnie Ze-mbrzycza- 
nin, uchylił grzecznie kapelusza i zapytał, czy ja 
to „razem z temi panami odpisywałem ulotki z 
murów'.

—  A tak! — mówię.
—  To pewnie pan to do gazet da?
— A boi się pan?
—  Ni! Ino tak się pylam.
I rozpoczęliśmy pogawędkę o  Żydach, masonach 

1 innych niesziczęsciach Dolsk i. Mój interlokutor 
nazywa się Spiwła, jest z zawodu i z przekona­
nia stolarzem (do precyzyjnej roboty) i absolut­
nie nie chce potwierdzić, że utrzymuje jakikol­
wiek kontakt z Stronnictwem Narodow em. Nie 
czyta hroń Boże „Samoobrony11 ani „Orędowui ■ 
ka’1 a tylko „Przegląd Rzemieślniczy” . "Wieflki 
plakat, podpisany przez Stronnictwo Narodowre, 
a przypisujący wszystkie nieszczęścia, jakie spad­
ły na Polskę —  2) dom — .powiesił, owszem, nie 
może powiedzieć, aile tak sobie, „dla lekramy” . 
Ma swe dawno ugruntowane poglądy ó  Abisynji, 
o Hitlerze i o „wszystkich żydowskich ministrach 
w Rosji”, je*t osobiście niezadowolony z niektó-

• I. . .. • * Z*;'- ■ ■ ■*.......■, T> ,

l.ie ma pojęcia o tem, kto jest Dmowski i Rybar- 
ski, przegląda najnowsze slatjstyki krajowe i 
międzynarodowe, z których dowiedział się, żo 
Polska przyw ozi wiecej towarów, aniżeli wywo­
zi i na własnej skórze doznał „bezczelności ży­
dowskiej” .

Żydów nie chce bić, bo to nic katolickie, ale 
chcc iefl wyrzucić ze Zembrzyc. Paszo! won!

Tych Żj dów jest w Zembrzycach 15 rodzin na 
ogodną liczbę 2000 mieszkańców. Z rozmów, ja­
kie przeprowadziłem z tamtejszymi Żjdami, do­
wiedziałem się, że utrzymują jaknajlepszo slosun 
ki z całą. ludnością zembrzycką, a tylko niektó­
rzy z mieszkańców, którzy dopiero niedawno o- 
siedliii się w Zembrzycach —  szczują przeciw Ży 
dom. Strachu jest dość — powiedział in i jeden z 
kupców żydowskich — bojkolu się nie boimy, bo 
potrafimy taniej i lepiej sprzedawać, ale nie wie­
my, do czego doprowadzi to ciągle podburzanie 
ludności przeciw nam.

Jako objaw charakterystyczny podkreślić należy 
ludzkie stanowisko księdza proboszcza, który ost­
ro karci wszelkie wystąpienia antyżydowska i 
który jest ogromnie łubiany także przez ludność 
żydowską. Ksiądz ten -wybudował —  jak mnie po­
informowano —  podobna z własnych oszczędnoś­
ci piękny dom ludowy.

Żydzi zembrzycey skarżą się tylko na antyse­
mityzm — wyższych instancyj w Wadowicach. 
Żeby tylko nie podburzać, żeby tylko nie importo­
wać bibuły partyjnej z Wielkopolski, żeby tylko 
n;e nawoływać z zewnątrz do rozruchów — mó­
wili Żydzi zembrzycey —  w Zembrzycach nic się 
Żydom nie stpnie.

Vir.

BENIGNINA
'  ~  B i l

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ 
Si e d z i e l i .

W Krakowie Garbarnia —  W isła; w Hajdukach 
Ruch — LKS; w  Poznaniu "Warla — Legja; wo 
Lwowie Pogoń —  Dąb; w Warszawie Śląsk — 
Warszawianka

ŁÓDŹ ZW YCIĘŻA LRÓLEW1EC 13:11.
Rozegrany mecz zapaśniczy reprezentacji Kró­

lewca i Lodizi zakończył się po emocjonującym 
przebiegu z/wycięsiwem Lodizi w  stosunku 13:11.

WYPADEK NUVOLARIEGO.
Znany automabilłsta głosk i NuvoJari, uległ na 

treningu wypadkowi. W óz jego został doszczęt­
nie zniszczony, a on sam dotkliwie pokaleczony 
i przewieziony do szpitala.

FIŁKARSKI MISTRZ WŁOCH.
Mistrzostwo Włoch w  piłce nożnej zdobyła dru 

żyna FC Bolonja, następne miejsca zajęli: AS
Rzym, FC Tourin, i Ambr orfa na (Medjcjan).

WYPADEK REPREZENTACYJNEGO OBROŃCY 
rOLSKI.

Na meczu 06 Katowice —  Naprzód 2:1 (o mis­
trzostwo L 'gt śląskiej) uległ wy padkowi reprezeu 
tacyjny bek Polski, Michalski z Naprzodu.

Kontuzja była tak ciężka że musiano go od­
wieść do szpitala.

AKADEMICY BERLINA ZW YCIĘŻAJĄ 
WARSZAWĘ.

W  Berlinie zakończone zostały akademickie za­
wody pływackie Berlin — Warszawa. Mimo że 
w  pierwszym dniu prowadrfii pętacy, spotkanie 
wygraili Niemcy w stosunku 10:6, wygrywając dru 
gicgo dnia wszystkie konkurencje.

W **» wodach padł nowy rekotd Polski ustano­
wiony przez Karliczka na 400 m. stylem grzbieto­
wym z wynikiem 6,0l.d sek.

W  meuzu waterpcrtowyim wygrał Berlin 3:1.

BIEG SZTAFETOWY W AW EL — SOWINIEC.
Krakowski okręgowy nwiązek lekkoatletycz­

ny organizuje w  niedzielę dnia 17 maja ogólnopol 
ski sztafetowy bieg naprze!aj Wawel — Sowiniec. 
Bieg ten będzie miał charakter hołdu Marszałko­
wi Józefowu Piłsudskiemu w  pierwszą rocznicę 
Jego śmierci.

Trasa, wynosząca 7000 m., składa się z 8-miu 
odcinków'.

Dotychczas zgłosiły się WKS. Legja i Warsza­
wianka z Warszawy, SKS. Krynica, TS. Wisła, 
KS Cracovia i ŻKS. Makkabi z Krakowa.

Termin zgłoszeń został przedłużony do dnia IS 
maja. Cala impieza będzie transmitowana przez 
Polskie Radio,

REKORD POLSKI W  RZUCIE MŁOTEM.
W Chorzowie podczas zawodów lekkoatletycz­

nych Węglarczyk (Sokół Chorzów) poprawił rev 
kord polski w  rzucie miotem osiągając 42.20. Daw 
iiy rekord należał do Więckowskiego (Sokół By.i 
goszez i wynosił 41.85 m.

BIEG NARODOWY POLAKÓW WE FRANCJI.
W Paryżu odbył się w  obecności władz konsu­

larnych i przedstawicieli społeczeństwa polskie­
go pierwszy bieg narodowy Polaków we Franc­
ji. Do biegu stanęło 70 zawodników i zawodniczek 
w tej liczbie 63 ze Związku Strzeleckiego. W ka­
tegorii jun jorów  zwyciężył Dolaciński, w  kate- 
gorji senjorów —  Kruk, a w kategorji pań —  
Gawińska.

Krwawy spór o spadek
O nizwykle tragicznym zajściu donoszą z Bag­

dadu do pism angielskich.
W tych dniach zmarł w  pos.adlości swej pod 

Nedżafem, w pobliżu Bagd)ad:u; przeżywszy 80 lat, 
bardzo bogaty senator Nur Yasri, pozostaw iając 
z licznych swych małżeństw 22 synów i 25 córek.

Gdy cala ta rodzina oraz krewni senatora zeb­
rali się w jego domu na pogrzeb, pomiędzy zeb­
ranymi wyniknął gwałtowny spór o  spadek po 
zmarłym, spór ten zaś zamienił się wkrótce w o- 
góln.Ł bijatykę przyczem w grę weszły neże i re­
wolwery.

Siedem osób, a w  tej liczbie 3 synów senatora, 
padio trupem na miejscu, 17 zaś osób odniosło rany 
mniej lub więcej ciężkie.

Pogrzeb odłożono, a gdy wreszcie nastąpił, 14 
obok trumny senatora stanęły też trumny trzeć# 
i, ?n <svn«w 7nbitycli w tem trngicznem zajścil*
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3  g  38 m

Wielkie zniżki kolejowe 
na „Dni Krakowa*

Obywatelski Kom itat „D n i Krakowa*' oitrzy- 
mai ostatnio pism o od  Ministerstwa Kom unika­
cji z określeniem wysokości zniżek kolejow ych, 
k tóre przyznane będą indywidualnie wszystkim 
uczestnikom czerw cow ych „D n i Krakowa*4. De­
cyzja Ministerstwa przedstawia się niezwykle 
pomyślnie. W szyscy m ianowicie turyści otrzy­
mają w okres.e „D n i Krakowa44 50-procemtową 
zniżkę kolejowi) na przejazd z miejsca zamiesz­
kania lub dow olnego punktu granicznego ao 
Krakowa i spowrotem . Zniżki te obowiązywać 
będą w czasie od 9 do 25 czerwca b. r., karty 
zaś uczestnictwa upoważniające do korzystania 
ze zniżki będą do nabycia we wszystkich biu­
rach podróży na obszarze Polski w filjacn  To­
warzystwa „R ucL"4 oraz w innych punktach, 
które wskaże Liga Popierania Turystyki.

Ze zniżek tych korzystać będą również od 
granicy Polski nader licznie zgłoszone już w y­
cieczki Polon ii Zagranicznej oraz cndzoziem- 
ców, dia których przyjazd na „D ni Krakuwa'4- 
atanie się niewątpliwie rewelacyjńem przeży­
ciem. M. in. zgłosiły już swój przyjazd dwie 
wielkie wycieczki z Anglji i  Holandji,

Mord rabunkowy pod Tarnowem
(or) W czoraj w południe dokonano m order 

stwa rabunkowego na osobie Z o fji janak  w. 
R udce pow . tarnowskiego. M ordercy zrabowa­
li swej ofierze kilkaset złotych, za które za­
mierzała zakupić grunt. W ładze policyjne a- 
reuztowały dwu osobników  silnie podejrzanych 
o współudział w moi derstwie rabunkowem. 
Dalsze ś ledztwo w toku.

— OQO—

W SZYSTK IE  K O B IE T Y  UZBROJONE PÓJ­
D Ą  N A  FRO N T! Rewelacyjne dane o ogólaem  
zbrojeniu się kobiet zawiera ogłoszonony o- 
beenie raport iw iatow ej K obiecej Organizacji 
L. O. C. Nie chodzi tu o zbrojenia w ścisiem 
tego słow a znaczeniu przy pom ocy tanków, sa­
m olotów  czy gazów trnjących, lecz o najskutecz 
niejszą i najnowocześniejszą broń , jaką jest 
krem i puder Benignina, którą uzbrojona L. 
0 . C. (Liga Ochrony Cery) wypowiedziałaby 
bezwzględną walkę pryszczom  i piegom , niszczą 
cym m łodość, przyśpieszającym starość, aż do 
zupełnego i zapewnionego zwycięstwa. 8816kr

KUPON KT. 12
I. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„N O W E G O  D ZIEN N IK A"

Pensjonat „Pałace*1 v  Zakopanem 
Pensjonat „Podhale * w Krynicy 
Pensjonat „Przystań** w Zakopanem 
Pensjonat „Polska Korona** w Krynicy

Sześć aktów oskarżenia o zajścia z Z3 marca
(rg) Donosiliśm y onegdaj, że w najbliższym 

czasie spodziewać się należy sporządzenia ak­
tu oskarżenia przeciw osobom , aresztowanym 
w, związku z k/w awem i zajściami w dniu 23 
marca br. w Krakowie.

Jak się obecnie dowiadujemy, sporządzone 
zostały akty oskarżenia przeciw  osobom , p ozo­
stającym pod zarzutem, że dopuściły się zams- 
chów na cudze mienie, wybijając szyby w skle­
pach i tramwajach, przewracając wuż poczto­
wy i niszcząc lampy uliczne. A któw  tych jest ,

Przy drzwiach zamkhlgtych

narazie sześć i w dniu dzisiejszym wpłyną one 
do sądn. Niezależnie od tego są jeszcze w opra­
cowaniu dalsze akty oskarżenia o  podobne wy­
padki, które obejm ą oKoło 10 osuń.

Na ukończeniu są również dochodzenia pro­
kuratorskie przeciw uczestnikom zajść pod Bar­
bakanem i Urzędem W ojew ódzkim . Wszystkie 
te osoby objęte będą wspólnym akiem oskarże­
nia, który wpłynie do sądu w przyszłym tygo­
dnie

16-Ieiiiia I  ' ___ ‘ z Sikornika
zasiądzie dzii na ławie oskarżonych

(rg) U schyłku lata roku ubiegłego Kraków 
żyl pod  wrażeniem ponurej zbrodni, jaka w 
dniu 29 sierpnia ujawniona została na Sikora** 
ku. W zaroślach znaleziono zwłoki 16-leitniej 
Julji Gierasówny, na szyji je j zaciśnięta by­
ła śmiercionośna pętla. N ic pozatem me znale­
ziono na miejscu, co m ogłoby ułatwić prowadze­
nie śledztwa.

Przez dwa tygodnie trwały żmudne docho­
dzenia. Zbadano wszystkie ślady, ale żaden z 
nich nie prowadził do celu. D opiero w krzy­
żowym ogniu dytaii, skierowanych przez sę­
dziego śledczego dra Rogowskiego do koleżan­
ki zamordowanej, 15-letniej Marji Czakótwny 
ujawniona została sprawczyni.

D okonane zostało straszne odkryciu, niemniej 
straszne od lego, jakiego dokonano na Sikortii- 
ku. Morderczynią okazała oię 15-letnia dziew­
czyna, koleżanka denatki, pozostająca z nią od 
lat w zazyiych stosunkach.

A  potem wypąuki w szybLiem toczyły się tem­
pie. Ukazał się obraz m ło d o , dziewczyny, yry- 
bhówańej prży boku ojca, aresztowanego i ska­
zanego. na dwa i pól roku więzienia za fałszer­
stwo pieniędzy. W  świetle dochodzeń niewinne 
Uapozór igraszki, łączące denatkę z je j m >rder- 
czynią, okazały się łańcuchem orgij spychają­
cych diwie m łode dziewczyny coraz bardziej w 
bagno zgnilizny m oralnej i prowadzących do 
zbrodni.

Ten tryb życia spowodow ał chorobę Jednej 
z dziewcząt, o czem n.ebawein dowiedziała się 
druga. W duszy 15-lertniej dziewczyny zrodził 
się lęk przed możliwością wyjawienia tej slra- \

sznej tajemnicy. I na tern tle powstała myśl o 
zbrodni. Postanowiła usunąć z drogi swego ży­
cia koleżankę, która wiedziała to, co  tak skrzę­
tnie ukryte było przed najbliższymi. Nie dało 
się tego w y jrzeć  z pam ięci Gierasówny, nie m o­
żna tego było wymazać. Postanowiła Cząków- 
na wyrwać je j tę tajemnicę wraz z  żydem .

Umówiły się na spacer i poszły na Sikornik.. 
Poruszono znów temat, który był istotnym m o­
tywem tej przechadzki. Gierasówna bynajm niej 
nie przyrzekała dyskrecji. Wspominała r.awet, 
że nie omieszka tego opowiedzieć.

ówczas rozstrzygnęły się losy je j życia. Ku 
leżanka namówiła ją do zabawy w  ciuciubabkę, 
w czasie której zarzuciła jej tasiemkę na szyję 
i zadzierżgnęła ją aż na trzy węzły. Trzymała 
silnie, dopóki ofiara nie wydała ostatniego 
tchnienia.

A  potem  wróciła do domu, przez dni czter­
naście starała się zachowaniem swem nie zw ró­
cić na siebie uwagi władz śledczych. Załamała 
się jeduak w obliczu sędziego i wyznała stra­
szliwą prawdę.

Dziś zasiądzie Czako w na na ławie oskarżo­
nych w sądzie krakowskim. M ając lat szesna­
ście, odpowiada przed sądem dla ni.de 'nich , a 
jedyną karą, jaka je j grozi, jest umieszczenie 
w domu poprawy.

Rozprawa będzie trwała tylko jeden dzień, 
gdyż sąd ma do przesłuchania czterech świad­
ków i dwóch biegłych. Przy drzwiach zamknię­
tych w przeciągu kilku godzin zakończy się pro­
ces małoletniej m orderczyni.

a, <•_______ ;____ » ___
KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA

Kraków , 14. 5. Na zebraniu panował nastrój 
nadal mało ożyw iony, przy tendencji nie jedno­
litej. Ruch stosunkowo niewielki, zaintereso­
wanie i obroty były skromne. Do tranzakcji do­
szło jedynie „ZieJeniewsk.m którego kurs wy 
kazuje znaczną poprawę.

Na pogiełdziu bez obrotów .
A kcje przem ysłowe: „Z ieleniew ski14 zl. 16.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 14. 5. A kcje : Bank Polski 103—  

102— 103..
Tendencja mocna.
Papiery procentow e: 3-proc. p icm . poż. in- 

wesi. I-em 69.50 Il-em  69.50 3-proc. prcin. poż. 
inwest. seryjna I i II ein. 74.50 konwersyjna 
52 dolarow a 8 ł.5 0  dolarówka 5U.50— 52.25 sta­
bilizacyjna 64 płęciosetki 65.50.

Tendencja mocna.
Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. oraz B-ku 

R olnego bez zmiany.
Dew izy: Belgja 90 H olaudja 359.15 Londyu 

26.39 N. Jork czek 5.30 7/8 N. Jork tel. 5.31 
Paryż 35.01 Praga 22.02 Sztokholm  136 Szwaj- 
carja 172.05 Berlin 213.45.

Tendencja niejednolit.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZŁOŻOWA
Poznań, 14. 5. Cen tranzakcyjnych niema. Ce

ny orjentacyjne Żyto 15.50— 15.75 u*p. stałe. 
Pszenica 22.50— 22.75 usp. stałe. Mąki żytnie 
wszystkie gatunki ubie kolum ny o  25 gr. w g ó ­
rę usp. stałe. Mąld pszenue wszystkie gatunki 
obie kolumny o 50 gr. wgórę usp. stałe. Otręby 
pszenne grube 12—-12.50, pszenne średnie 11— 
11.75. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobieni* 
stałe.

GIEŁDA ZUR1CHSKA
Zurych, 14. 5. Dew izy: Paryż 20.36L  Lon­

dyn 15.33/4 N ow y Jork 3.08 5 r8 Bruksela 52.27 
M cdjolan 24.30 Madryt 47 .17 łN Amsterdam 
208.70 Berlin 124.50 W iedeń noty 56.20 Sztok­
holm  79.05 Oslo 77.05 Kopenhaga 68.45 Pra­
ga 12.82/4 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstanty­
nopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.78/4 Ja- 
pouja 89.87.

Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 14. 5. Notowania w Ł za tonnę. 

Cynk 14/4 termin. 14% Cyna 204*4— 205 ter­
min 198^2— % Banka 205% Str&its 206/4 O- 
łów  15 7/16 term in 159 /16  M iedź 3611 /16  ter­
min 371 /16  Elektrolit 4 0 % — 4 1 % .

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
Adria - Atlantic - Świt . Bagatela - Uciecha 

Ważny 15. V. — Wyciąc i przecnoz>ćdo wymiany 
w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20 
w Kolekturze Zw. Inwalidów* Grodzka 59, 
lub w Adm . „N . Dziennika **, Orzeszkowej 7.

^
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Środa i czwartek w Palestynie
Pogrzeb zabitego Araba. —  Odparty atak. —  Napad na ulicy. —  

Sytuacia w Jerozolimie uległa odpreienlu
Jerozolima. 14. 5. (ŻAT) W e środę, w go- 

godzjnach wieczornych policjant brytyjski za
strzelił w Jerozolimie Araba, w chwiu, gdy 
usiłował zmusić innego Araba przemocą do 
porzucenia pracy i przyłączenia się do straj­
ku.

Dziś rano odbył się pogrzeb zabitego Ara­
ba. W  chwili przejścia konduktu przez ulicę 
Jaffską, część Arabów usiłowała wyłamać 
się z konduktu i rzucić się na sklepy żydow­
skie. Żydzi pozamykali sklepy. Policja zdoła­
ła jednak skierować kondukt w inną stronę.

Do żadnych wykroczeń nie doszło. 

W  NOCY ZE SKODY N A  CZWARTEK,
Arabowie zbliżyli się do kwucy żydowskiej 
na północy od Jerozolimy. Z różnych stron 
oddano strzały w kierunku osiedla.

Otlar nie było. Policja strzelała do na 
pastnlków i odparła ich.

W nocy Arabowie podpalili duży obszar 
pola w Kfar Haemek. Straty są znaczne. Po­
nadto zanotowano szereg drobnych podpaleń 
Ogień ugaszono, straty niewielkie.

Dzisiejszy „Haboker” zaznacza, że rząd pa 
lestyński powinien się zdobyć na wydanie za 
rządzenia,

Dziś Wysoki Komisarz Wauchope przyjął 
na godzinnej audjencji zjednoczoną delegac­
ję żydowską z Ben Cwi na czele, Sir Waucho 
pe zapewnił,

że spokój I porządek w kraju będzie 
przywrócony, żadna akcja terorysty- 
czna nie zdoła zmusić rządu do zmia­
ny polityki.

Sir Artur Wauchope wyraził uznanie dla 
Żydów, którzy okazali tyle samoopanowania, 
szczególnie ostatnio na Starem Mieście w Je­
rozolimie.

Żydzi nie powinni sądzić, że rząd jesl 
bezsilny.

Spokój będzie niewątpliwie przywrócony, 
aczkolwiek trudno ustalić, kiedy dokładnie 
to nastąpi. Kary kolektywne będą nadal na­
kładane i osiągną niewątpliwie pomyślny wy 
nik.

Następnie zabrał głos burmistrz Dizen- 
goff, który stwierdził, że z zagranicy napły­
wają liczne zapytania, czy ludność żydows­
ka otoczona jest należytą opieką. Cóż mamy,

Londyn, 14. 5. ŻA T . „M anchester Guardian1’ 
zamieszcza artykuł wstępny, w którym  omaiwia 
sy S a cję  yr Palestynie stwierdzając, że sytuacja 
je«t zagrożona. Pismo zaznacza, że rząd nie ma 
innej drogi, jak tylko odrzucić ultimatum arab­
skich przywódców . W ysoki Kom isarz zazna­

cza pismo, oświadczył już, żc wbrew żądaniom 
arabskim rząd wyznaczy now y szedul certyfi- 
katóic dla emigrantów żydow skich i musi się 
wyraźnie zaznaczyć, że now y szedul nie będzie 
m niejszy niz poprzednie, w przeciw nym  razie 
byłoby to, zdaniem „M anchester Guardian“ , za- 
l>roszeniem dla Arabów do kontynuowania  
p rzestęp czej akcji. Znając z doświadczenia Pa­
lestynę, nic t n i dno się dom yśleć, że Arabowie 
nie om ieszkaliby czem rychlej zrobić użytek z 
tego zachęcającego zaproszenia.

wzywającego Arabów do natychmias­
towego powrotu ao pracy pod groźbą 
surowych kar.

Podobne zarządzenią rząd palestyński wy­
dał także w czasie rozruchów w r. 1921.

CZWARTEK GODZINA 4 popołudniu.
Sytuacja jest w dalszym ciągu naprężona.

Rząd wydał broń i hehny stalowe 
wszystkim brytyjskim urzędnikom 
cywilnym w Jerozolimie.

Po mieście krążą samochody z patrolami 
policyjnemi w pełnem uzbrojeniu. 

Wszystkich przechodniów na przedmieś­
ciach Jerozolimy zatrzymuje się w poszuki­
waniu za bronią. 

Dzieci żydowskie z przedmieść Jerozolimy 
które przybyły dziś rano do szkoły, odesłano 
spowrotem do domów. 
' Dziś we czwartek rano Arabowie napadli i 
zranili na ulicy Manilla w Jerozolimie żydo­
wskiego przechodnia, Dawida Horowitza. —  
Rannego odwieziono w stanir ciężkim do 
szpitala „Hadassy” .

CZWARTEK GODZINA 5 POPOŁUDNIU 
Sytuacja w Jerozolimie uległa pewne­
mu odprężen/u.

na to odpowiedzieć?
Dizengoff obstaje przytem, że

stan bezpieczeństwa w Palestynie 
jest niedostateczny, dlatego arabska 
agitacja nie napotyka na poważniej­
sze przeszkody.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Eme 
ku Cisling, który stwierdził, że jeśli rząd 
nie weźmie w obronę ludności żydowskiej,

młodzież żydowska będzie zmuszona 
. sama uczynię to co należy, lecz odpo­

wiedzialność za konsekwencjo spad­
nie na rząd.

Ani jiszuw ani żydostwo na całym świec i e 
nigdy nie zgodzi się na żadne koncesje dla 
Arabów pod presją rozruchów. 

Rabin Blau w imieniu Agudas Izrael zaz­
nacza, że Mufti bez przeszkód wygłasza po­
gromowe mowy. Należy wreszcie położyć 
kres tej zbrodniczej działalności. 

Przemawiali jeszcze wiceburmistrz Tcl A- 
wiwu inż. Iiokeach, rabin Uziel i przedstawi­
ciel kolonistów, Gutkowski.

Nic można, kontynuuje „M anchester Guar­
d ia n ’ udzielić Arabom  jakichkolw iek koncesyj, 
któreby naruszyły mandat palestyński i ivypły­
wające z tego mandatu obowiązki rządu bryty j­
skiego.

Niema bowiem takich życzeń przywódców' 
arabskich, któreby można było spełnić. Żądają 
oni bowiem  nic innego, jak właśnie zniesienia 
mandatu, co jednak zachwiałoby samą podsta­
wą tcladz Anglików w Palestynie.

Pismo radzi Arabom, aby zawarli ugodę z Ży­
dami, którzy stworzyli tyle drogocennych walo­
rów  dla wszystkich mieszkańców kraju. Pismo 
apeluje też do Żydów, aby umożliwili zgodne 
współżycie z Arabami w Palestynie.

Ewakuacja Starego Miasta
Jerozolim a, 14. 5. ŻAT. Dziś w czwartek w 

godzinach rannych naprężenie w Jerozolim ie 
było bardzo wielkie. R obotnikom  żydowskim za­
trudnionym na przedmieściu Jerozolim y radzo­
no, aby nie poszli do pracy.

‘ Autobusy miejskie w Jerozolim ie kursują 
tylko do gmachu poczty głównej, nie dojeżdża­
jąc do Bramy Jaffskiej.

Między pocztą a Bramą Jaffską WMyitkie 
sklepy żydowskie są zamknięte.

R ozpoczęta w czoraj wieczorem  po ogłoszeniu 
stanu wyjątkowego na Starem Mieście w Jero­
zolimie ewakuacja m ieszkańców żydowskich w  
tej dzielnicy, była dziś kontynuowana.

W ciągu nocy ze środy na czwartek ewakuo­
wano pod ochroną policji 104 Żydów ze Stare­
go Miasta. Mieszkańców zakwaterowano w sy­
nagodze.

Dzis rano władze -wydały obwieszczenie, na
m ocy k tórego Żydzi pragnący przenieść d ę  t e  
Starego Miasta do innej dzielnicy Jerozolim y, 
korzystać będą z ochrony policji.

Komisarz okręgow y Jerozolim y m ajor Camp­
bell przyjął dziś delegację Agudas Izrael, która 
zażądała, aby przedsięwziął energiczne krok i cei 
lcm  przywrócenia bezpieczeństwa na Starem 
Mieście i aby narazie zarządził ewakuację 
wszystkich żydoicskich m ieszkańców te j dziel­
nicy. Na starem Mieście mieszka około  5.000 
Żydów.

W Jerozolimie — spokój
Jerozolima. 14. 5. (ŻAT) CZWARTEK GO 

DŻINA 6 WIECZOREM. W  Jerozolimie pa­
nuje spokój, żadnych incydentów nie zanoto
wano.

Komendant policji Spitzer przeprowadził 
inspekcję patroli policyjnych.

Ewakuacja Żydów ze Starego Miasta w  
Jerozolimie jest kontynuowana. 200 starców 
i dzieci żydowskich ulokowano dziś w domu 
Hapcel. Dziś w godzinach wieczornych uka­
zał się oficjalny komunikat w związku z za­
biciem Araba Komunikat głosi, że znalezio­
no zastrzelonego Araba. Sprawców zastrzelę 
nia nie wykryto. Brat zabitego oświadczył, 
że osoba, która strzelała do zabitego miała 
wygląd żydowski. Żadnych innych świadkó*v 
tej okoliczności nie było.

S‘r Wauchope przeprowadza 
inspekcję

Jerozolima, 14. 5. ŻA T. Ogłoszono oficjalny 
komunikat, żc W auchope odbędzie inspekcję 
aut pancernych, które przybyły z Egiptu i sta­
cjonują w Ranilch i Saraband.

W auchope odbędzie też inspekcję wszystkich 
innych oddziałów broni.

Pierwsze miasto
Jerozolima, 14. 5. ŻA T. Betleem jest pierw- 

szem miastem, gd■/••» Arabowie odm ó---1' 
cenią podatków.

Co to oznacza
Jerozolima, 14. 5. ŻAT. Organ M uftiego „A l 

Li vva“  ogłosił odezwę do wszystkich byłych 
żołnierzy arabskich, aby najpóźniej w ciągu ty­
godnia zarejestrowali się na spccjalnem  zgro­
madzeniu w Ramleh.

W Meksyku —  bez zmian
Meksyk, 14. 5. (R ). Pomiędzy grupą pow*ł|n- 

ców a wojskami rządowemi doszło pod El Cłio- 
colate w stanie Guanajato do starcia, w którem  
zginęło 14 powstańców, wśród nich 2 przywód­
ców.

Na pociąg pasażerski idący do Silanów Zjed- 
uczonych, dokonano napadu. Nieliczny personel 
kolejow y odpowiedział strzałami na ogień na­
pastników. Ofiar w ludziach nie było.

Młodzież żydowska becE sc- zmuszona 
sama uczynić to, co naieży...

W yrazy uznania dla ludności żydowskiej w Palestynie

Nie wolno udzielać Arabom 
żadnych koncesyj
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Przed zmianami w rządzie
Zmiany obejma trzy resurty. —  Rzad zsiada od Sejmu

nowych pełnomocnictw
Warszawa, 14. 5. (Sin). Dziś w kolach p o li­

tycznych i w Sejmie kursowały w dalszym cią­
gu pogłoski, że wkrótce zapadną d ecyzje co do 
częściow ej zmiany w łonie rządu.

Zmiana ta ma objąć podobno trzy resorty. 
Wszystkie przygotowania w tym kierunku są 
już dokonane, a oczekują jedynie przyjazdu

Warszawa, 14. 5. W  pierwszej dekadzie m jja  
zapas złota powiększył się o 0.8 milj. zł. do 

381,4 milj. zł. oraz stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz zwiększył się o 0 , 4 m ilj. zł. do 
15.6 m ilj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów’ wzrosła o 
5,5 m iij. zł. do 814,1 milj. zł., przyczem  port­
fel wekslowy zmniejszył się o 4,9 m ilj. zł. do 
651,8 m ilj. zk, portfe l zdyskontowanych bi­
letów skarbowych obniżył się o 3,,2 do 62,4 
milj. zł., natomiast 6tan pożyczek zabezpieczo­

nych zastawami zwiększył sie o 13,6 do 99,9 
milj. zł.

Genowa, 14. 5, PA T. P olicja  genewska are- 
»zti>Wała pewnego osobnika, podającego s,ę za 
charge d ‘affaire& abisyńskiego w Berlinie. Zna­
leziono przy nim  falszy wy paszport dyplom a­
tyczny oraz różne pieczątki w celu fałszowania 
dokum entów urzędowych. Osobnik ów  tu iłował 
nawiązać kontakt z  uiektórem i delegacjami i 
wyższymi urzędnikami.

Cenowa, 14. 5. P A T . Poza Bacliaouredem, 
który podawał się za charge d‘ affaires Abisyn- 
ji w Berlinie, aresztowano również obywateli 
francuskich Pimpaud i jego towarzyszkę Si­
m one Alois. Wszyscy troje przybyli z Francji 
sam ochodem , przedstawiając na gian ity  paszpor 
ty dyplom atyczne wydane przez rzad abisyń-

L^ndyn, 14. 5. P A T . K orespondent dyplo­
matyczny „D aily  TelegrapL" podaje z Gene­
wy pewne szczegóły z wczorajszych obrad m o­
carstw lokarneńskich. W edle korespondenta 
delegat francuski Paul B oncour wystąpił z pe- 
urnom oskarżeniem  w obec  N iem iec. Paul B on­
cour miał oświadczyć, że pOsiadu sensacyjne 
in form acje o fortyfikacjach , jakie N iem cy roz­
poczęci budować od czasu zajęcia Nadrenji. 

Produkcja cem entu wzrosła w N iem czech o 
8(j p rocen t w miesiącu marcu. 300 tys. tonn ce-

wMorderco, dlaczego 
to zrobiłeś?**

Lwów, 14. 5. (0 ) .  W  dniu dzisiejszym stanał 
przed trybunałem karnym we Lwowie bezro­
botny szofer Salomon Frucht, oskarżony o to, 
że w pierwszym dniu świąt żydowskiego N ow e­
go  R oku przebił nożem w bożnicy na Zniesie­
niu cukiernika Singera, który naskutek odnie­
sionych ran zmarł w szpitalu po kilku dniach. 
Oskarżony do winy się nie poczuwa, twierdząc, 
że działał w obron ie  koniecznej i przedstawił 
przebieg zajścia w ten sposób, że krytycznego 
dnia udał się do bożnicy, aby się pom odlić; na 
jego w idok Singer uśmiechnął się ironicznie i 
wyraził się, że go przebi, tak, jak przebił je ­
go 6larszego brała. Po tych słowach Singer za­
czął go dusić, a on chcąc Się uwolnić od  uści­
sku Singera, przcb.i go nożem . Po dokonan jm

ministra spraw zagranicznych Becka.
Sfery miarodajne liczą na to, że zmiana ta 

przyczyni się do wzmocnienia oblicza rządu i 
do m ożności wystąpienia w Sejmie sesji nadzwy­
czajnej o dalsze pełnom ocnictwa.

Warszawa, 14. 5. (Sin). Posiedzenie Rady M i­
nistrów odbędzie się jutro.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu po­
większył się o 4.6 do 31,1 milj. zł.

P ozycje i inne aktywa i inne pasywa uległy 
wzrostowi pierwsza o 7.7 do 235,1 m ilj. zł., 
druga o O.ó do 326 liiilj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 
18,2 do 166.6 milj. zł.

obieg biletów bankowych powiększył się o 
0.1 do 1.010,1 milj. zł.

Pokrycie zlotem wyniosło 34,61 proc., prze­
kraczając normę statutową o blisko 5 pkt.

Stopa dyskontowa 5 procent, od pożyczek 
zastawowych 6 proc.

ski Sanąochód również był oznaczony w sp o­
sób, w jaki są znaczone sam ochody członków  
korpusu dyplom atycznego. Przybywszy ż Ge­
newy trzej oszuści usiłowali nawiązać stosunki 
z kołam i włoskiesmi pi zy Lidze Narodów. P o. 
licja, przeprowadziwszy dyskretne dochodze­
nie, aresztowała rzekom ego cherge d ‘ affaires 
wraz z jego towarzyszami.

W  hotelu, w którym trójka oszu6tów się za­
trzymała, znaleziono 12 wielkich pak, zawiera­
jących futra i 55 kłg. perfum pochodzących z 
kradzieży. Sam ochód był również skradziony w 
Paryżu. O aresztowaniu oszustów zawiadom io­
no władze francuskie.

m entu m iesięcznie zużywa się iv N iem czech na 
now e forty fika cje  w Nadrenji. f  ortyfikacje te 
utają być ukończone iv ciągu roku. Jak się do­
wiaduje korespondent, delegacja francuska do­
ręczyła Edenowi prywatną notę, dotyczącą tych 
spraw. W ielka Brytanja —  zdaniem korespon­
denta —  form alnie wyraziła swą zgodę na to, 
aby kwcst.ja lokarneńska dyskutowana była 
pnzez Radę Ligi, gdy rada zbierze 6ię w da. 
16 czerwca br.

czynie wybiegł z bożnicy, za uirn puścili się w 
pogotl Żydzi ubrani w tałesy i ujęli go.

Na dzisiejszej rozprawie doszło do tragicz­
nych momenitów' w czasie przesłuchania wdowy 
po Singerze, która ze łzami w oczach zwróciła 
się do oskarżonego z zapytaniem M orderco, 
dlaczego to zrobiłeś". Przed gmachem sądowym 
w chwili sprowadzenia oskarżonego zebrali się 
krewni i znajomi, którzy przyjęli wrogą posta­
wę w obec oskarżonego.

W  wyniku przeprowadzonej rozprawy Frucht 
został skazany na 5 lat więzienia. Na podsta­
wie amneslji, darowano mu jedną trzecią kary 
i zaliczono okres aresztu śledczego.

Sprawcy rabunków we Lwowie 
przed sądem

Lwów, 14. 5. (O ). W  tutejszym sądzie okrę­
gowym rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw

Sir Isaacs u króla Edwarda
Lot/dyn, 14. 5. ŻAT. K ról Edward ^III wy­

dał dziś śniadanie na cześć bawiącego w Lon­
dynie byłego generalnego gubernatora Austra­
lii, sir Izaka Isaaosa i lady Isaacs. W  śniadaniu 
brała udział też królow a matka Mai*y.

Sir Izak Isaacs liczy obecnie lat 81. Poprzed­
nio piastował on stanowisko prezesa Sądu Naj­
wyższego w Australji i był rierwszym urodzo­
nym w Australji obywatelem, który został mia­
nowany na stanowisko generalnego gubernato­
ra Australji, jako reprezentant korony angiel­
skiej.

Wybory na Kongres Żydowski 
we Francji

Paryż, 14- 5. ŻA T. W czoraj wieczorem odby­
ła się konferencja z udziałem przedstawicieli 
licznych organizacyj żydowskich, na której u- 
chwalono zorganizować wybory we Francji na 
Światowy Kongres Żydowski na zasadach dem o­
kratycznych.

Min. Thomas zeznaje 
w aferze swego syna

Londyn. 14. 5. PAT. Minister kolonij Tho 
mas zeznawał dzisiaj przed trybunałem, pro­
wadzącym dochodzenie w sprawie nied/skre 
cyj budżetowych. Thomas zapewnił, iż nie u- 
azielił nikomu żadnych inrormacyj, dotyczą­
cych nuażeTU. Ota zymawszy listy anonimowe 
udał się do Balawma, domagając się obcho­
dzenia w sprawię rranzakcyj swego syna. W  
rozmowie z Neville Chamberlainem Thomas 
powiedział, iż jest niespokojny o swe nazwi­
sko i honor swego syna. Thomas dodał, iż 
w pierwszej chwili zamierzał podać się do dy 
misji, ale jeden z przyjaciół zwrócił inu uwa­
gę, iż mogłoby to być interpretowane w spo­
sób niekorzystny. Tylko dlatego pozostał na 
swem stanowisku. Thomas zaproponował try 
bunałowi, by zbadano jego rachunek banko-

Wczoraj zeznawał Bat es, który spędził 
część wakacyj wielkanocnycn w towarzyst­
wie m:nistra koloni j J. H. Thomasa. Bates 
jest w przyjaźni z Thomasem od 21 lat. Ze­
znał on, że Thomas ani razu nie wspomniał 
w rozmowach o budżecie. Bates jest wydaw­
cą i zamówił listownie u Thomasa autobiog* 
rafję, która miała być gotowa w pół roku po 
wycofaniu się ministra z życia politycznego. 
Za tę autoniografję Bates zaofiarował Tho­
masowi 20 tys. f. szt. Obrońca odczytał list 
Thomasa do Batesa, przyjmujący ofertę z 
warunkiem, żc wydawca za tę sumę nabędzie 
dla niego willę, która przypadnie do gustu 
małżonce ministra. Bates nabył willę za 15 
tys. f  szt., zaliczając tę sumę na poczet 20 
tys., należnych Thomasowi za zamówioną 
autobiografję. Umowa głosiła, że gdyby do­
chód z wydanej pracy wyniósł ponad 25 
tys. f. s z t , Thomas otrzymałby połowę nad­
wyżki zysku.

sprawcom rabunku i grabieży, dukonanyih w 
czasie tragicznych zajść po pogrzebie zabitego 
śp. Kozaka.

Jak wiadomo, policja aresztowała wówczas 
szereg osób pod zarzutem dokonania rakunkn. 
a dziś część z nich znalazła się przed kratkami 
sądowemi. Odpowiadali za te czyuy Michał Ta- 
rapula, Jan Balicki wraz z żoną. W ojciech K o ­
gut i Józef W ójcik . Wszystkim oskarżonym akt 
oskarżenia zarzuca, że w tragiczny czwartek w 
godzinach w ieczornych brali udział w eksce­
sach, wybijali szyby w sklepach i dopuszczali 
się grabieży mienia po rozbiciu sklepów. Po 
przeprowadzonej rozprawie, sąd skazał ich od 
6 miesięcy do półtora roku więzienia.

LW O W SK A  GIEŁDA ZBO ŻO W A.
Lwów, 14. 5- (O ). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty w życie, mące i o- 
trębach. Pszenica, żyto i otręby podrożały, ten­
dencja nadal zwyżkowa, usposobienie 6ilne.

Piacono za pszenicę jednolitą  loco Lw ów  
21.25— 21.50 zbiorow ą 20 75— 21 żyto stand. 
I 14— 14.25, stand. II 13.75— 14, otręby żytnie 

•9.75— 10 pszenne otręby średnie 9.50— 10.50, 
miałkie 11.50— 12. Inne kursy niezmienione,

Zapas złota Banku Polskiego 
zwiększył sie

Szajka sprytnych oszustów 
w roli dyplomatów abisyńskich

Zbrojenia niemieckie w Nadrenji



14 „NOTCY D ZIE N N IK 1* piątek 15 maja 1936 r.

Odmowa komunistów utrzymana 
w serdecznym tonie

Paryż. 14. 5. PAT. Odpowiedź partji komu 
nistycznej, odmawiająca udziału w rządzie, 
utrzymana jest w tonie niezwykle serdecz­
nym pod adresem partji socjalist. Odpo­
wiedź przytacza ponownie jako jeden z głó- 
wnych argumentów to, że udział komunis­
tów w gabinecie przyszłym naraziłby tylko 
ten gabinet na niesłychane ataki przeciwni­
ków. Zarówno komunikat poranny, jak i o- 
wa odpowiedź, poza wysuwanymi już w cza­
sie wyborów hasłami patrjotyzmu i obrony 
franka, zawierają również odżegnywanie się 
od rewolucyjności. Odpowiedź, komunistycz­
na np. odpiera z oburzeniem zarzuty, że or-

Groteskowa sytuacja
Paryż, 14. 5. P A T . W  położeniu wewnętrzrm- 

poliitycznem nie zaszły dziś żadne zmiany poza 
urzędową odpow iedzią partji komunistycznej, 
że do rządu nie wejdzie. Odpow iedzi takiej 
spodziewano się, a więc nie wpływa ona na zmia­
nę położenia, które wygląda od dnia 3 maja 
w sposób nieco groteskow y. Gabinet, sprawują­
cy funkcje uważany jest właściwie przez wszyst­
kich za rząd nie posiadający już mandatu spo­
łeczeństwa i przywódca nowej najliczniejszej 
grupy w izbie deputowanych. Bluiu gra obok 
obecnego premjera Sarraut rolę jak gdyby nie­
oficjalnego szefa rządu. Poza audjcncją u Pre­
zydenta Republiki i poza konferencjam i z pre- 
mjerem Sarraut, p. Blum przeprowadza konfc- 
ren c je 'z  poszczególnym i ministrami obecnego  
gabinetu, dyskutuje o sytuacji m iędzynarodo­
wej z min. Paul-Boncourem , u yjeżdżającytn 
jako delegat Francji do Genew y, przym uje am­
basadorów francuskich, akredytowanych zagra­
nica, a nawet gubernatorów poszczególnych ko-

Londyn. 14. 5. PAT. Odpowiadając w Iz­
bie Gmin na zapytanie, skierowane pod adre 
sem premjera Baldwina, sir John Simon oś­
wiadczył, że jedyną zmianą, jaką rząd bry­
tyjski uznał dotychczas w stanie rzeczy w 
Abisynji, jest fakt, że wielka część cesarst­
wa znajduje się pod okupacją wojskową. —  
Simon odpowiedział negatywnie na pytanie 
czy rząd brytyjski jest zdania, że rezygna­
cja Negusa z kierownictwa prac państwo­
wych oznacza jego abdykację, względnie u- 
niemożliwia, aby Negus nadal był uznawa­
ny za głowę suwerennego państwa.

Londyn. 14. 5. PAT. Przemawiając w A l­
bert Hall w obecności 7000 zwolenników par 
tji konserwatywnej, premjer Baldwin pod- 
kieślił, że ideały paktu Ligi Narodów nadal 
stanowią cel brytyjskiej polityki zagranicz­
nej. Baldwin oświadczył, że przypuszczalnie 
podczas jesiennego zgromadzenia Ligi Naro 
dów członkowie jego będą musieli rozważyć, 
jakie zmiany stały się konieczne w Lidze Na 
rodów. ,.Nigdy nie twierdziłem —  oświad­
czył Baldwin —  jakoby niepowodzenie, któ­
re mogłoby wyniknąć z doświadczenia z san­
kcjami. miało oznaczać koniec systemu Ligi 
Narodów. Nie zamierzam przyjmować naga 
ny za to, co się stało. Sankcje wojskowe sta­
nowią istotną część zbiorowego bezpieczeń­
stwa i nie dadzą się uniknąć na stałe. Obec­
nie musimy przystąpić i zbadać raz jeszcze 
w świetle tego, co się stało, całokształt zaga­
dnienia sankcyj i zbiorowego bezpieczeńst­
wa. Konkluzje do których dojdziemy, mogły 
by mieć nadzwyczaj doniosłe znaczenie dla 
przyszłości Europy, Z drugiej strony, zbio­
rowe bezpieczeństwo n!e może oznaczać, że 
cała praca winna być dokonana przez m ary-,

gamzowane przez komunistów prowincjonal­
ne komitety frontu ludowego mają charak­
ter burzycielsko - rewolucyjny. Jednakże 
przy całej .serdeczności tonu pod adresom 
sącjalistow komunikat komunistyczny w dal 
szym ciągu stanowi etap w akcji wywiera­
nia nacisku na socjalistów od dołu. Komuni­
kat domaga się od socjalistów, by nie kazali 
ludowi dłużej czekać z wyoknaniem woli, wy­
rażonej przy wyborach i żąda przyspieszenia 
utworzenia rządu lewicy. Z drugiej strony 
ten sam komunikat domaga się jaknajszyb- 
szego wprowadzenia w życic ostrych zarzą­
dzeń, zmierzających do obrony franka.

lonij. Ta zagmatwana sytuacja odbija się prze- 
dewszystkiem na aktywności w polityce zagra­
nicznej. Organ socjalistyczny „L opu la ire” w k o ­
mentarzach do wyników genewskich podkreśla 
jako rzecz jedną z najw ażniejozych, że min. Paul 
Boncour miał istotnie w Genewie sytuację nie­
zwykle trudną, ponieważ rząd, do którego na- 
pewno będzie również należał, nie może mu je ­
szcze dawać żadnych wiążących instrukcyj, a 
nawet niema sprecyzowanej linji, albowiem po­
między przyszlemi stronnictwami rządowemi 
nie doszło jeszcze do wymiany poglądów na ten 
lemat. W tej sytuacji prasa, nawet prawicowa 
nie atakuje min. Paul-Boueoura. konstatując 
tylko dość melancholijnie, że jedyną rzeczą, 
jaką w sprawie Nailrenji Francja w Genewie 
mogła obecnie osiągnąć w tak trudnej sytuacji 
m iędzynarodowej i wewnętrznej francuskiej, 
jest, iż zahezpiecz>ła sobie, że, w każd°| chwil 
będzie mogła przedłożyć ponownie sprawę Nad­
renii Radzie Ligi.

n arkę brytyjską. l>aję wam słowo, że na dro 
dze zbiorowego bezpieczeństwa pójdziemy 
tak daleko, jak tylko to będzie możliwe.

Lublin, 14. 5. PAT. Dziś w nocy w Kazim ie­
rzu Dolnym  nad lYinłą nastąpiło oberwanie się 
chmury deszczow ej. Poziom  wody na tzeczce 
Grodasz, przepływającej przez miasto K azi­
mierz w jednej chwili podniósł się do 5 ni. 
Rwący prad w ody znióst w mieście 3 dom y  
drewniane, powyrywał drzewa przybrzeżne z 
korzeniam i i slupy od elektryczności. Z pow o­
du przerwania dopływu prądu momentalnie za­
panowała w mieście ciemność. W obrębie mia­
sta jeden dom  drewniany został zupełnie znie­
siony, a kilka dom ów jest podmytych. Na nie-

Jerozolima. 14. 5. (ŻAT) Stan wyjątkowy 
w Jerozolimie rozszerzony dziś został także 
na inne dzielnice od poczty głównej w kie- 
runKu ulicy Jaffskiej i obejmuje wszystkie 
mieszane żydowsko - arabskie dzielnice.

Na ulicy Księżniczki Marji rzucono dziś 
bombę. Szkody są nieznaczne. Trzech Żydów 
jadących z Tul Karem do Tel Awiwu zostało 
dziś zranionych przez Arabów.

W  plantacjach żydowskich w pobliżu Che-

Nowy prezydent m. Lwowa
Lwów. 14. 5. PAT. Dziś wieczorem Rada 

miejska dokonała wyboru prezydenta mias­
ta Lwowa na miejsce opróżnione przez p. 
W . Drojanowskiego. Wysunięto jedną kan­
dydaturę, mianowicie dotychczasowego wi­
ceprezydenta miasta posła dr. Stanisława 0 -  
strowskiego, który został wybrany 44 głosa­
mi na 67 obecnych radnych (ogólny skład 
Rady m. wynosi 72 radnych).

Po wyborze, nowy prezydent miasta zja­
wił się na trybunie Rady Miejskiej, witany 
owacyjnie. Prezydent Ostrowski odczytał 
wyjątek z pism Marszałka Piłsudskiego i zło 
żył krótkie oświadczenie.

Prezydent dr. Ostrowski z zawodu lekarz, 
jest długoletnim prezesem Związku Obroń­
ców Lwowa.

Skarga gen. Sikorskiego
Warszawa, 14. 5. (Sin). W T /ybunale A dm i­

nistracyjnym znalazła się skarga wniesiona 
przez generała Sikorskiego w związku z par­
celacją jego majątku w Poznańskiem. Generał 
Sikorski zaskarżył decyzję okręgowego urzędu 
ziemskiego w Poznaniu, dotyczącą oszacowania 
rozparcelowanego majątku. W yrok zapadnie w 
przyszłym tygodniu.

Znamienny wyrok
Gdańsk. 14. 5. PAT. Gdański Sąd Najwyż 

szy wydał dziś wyrok w sprawie skargi soc­
jalistycznych związków zawodowych, złożo­
nej w związku z zajęciem przez narodowych 
socjalistów w Gdańsku w dniu 12 maja 1933 
lokali i majątku tych związków.

Sąd Najwyższy odrzucił skargę, motjweu- 
jąc to tem, że gdańskie socjalistyczne zwią­
zki zawodowe były filją socjalistycznych 
związków zawodowych w Berlinie, Jttóre na 
podstawie aktu rewolucyjnego w Niemczech 
zostały przejęte przez narodowych socjalis­
tów. Sąd najwyższy uznał, że fakt ten legali­
zuje również zajęcie lokali w Wolnem Mieś­
cie. Powyższy wyrok wywołał w kołach opo­
zycji gdańskiej wielkie poruszenie.

Ambasador bryty ski u Hitlera
Berlin. 14 5. PAT. Kanclerz Hitler przy­

jął dziś w obecności min. von Nturatha am­
basadora brytyjskiego w Berlinie. Omawia­
no kwestjonarjusz, doręczony w Berlinie 
przez W . Rrytanję.

—  W czorai w godzinach popołudniowych o d ­
były się narady w sprawie wznowienia zajęć 
na Politechnice warszawskiej.

których ulicach potworzyły się wyrwy i doły. 
Woda wtargnęła i pozalewała piwnice, mieszka­
nia i sklepy. Straty 6ą wielkie. W ciągu pół go­
dziny woda opadła, pozostawiając wezędzio śla­
dy zniszczenia. Cale stosy drzew i rozmaitych 
przedm iotów zalegają na ulicacłi, przyległych 
do rzeki.

Na tereme gminy Szczcrkarków w pow. Pu­
ławskim przeszła niesłychanie gwałtowna bu­
rza gradowa, która zniszczyła doszczętnie za­
siewy  14 wsi, kilkunastu kolonii i 2 folwarków.

dery wyrwano 700 drzew.
Wysoki Komisarz Palestyny przyjął dziś 

delegację Naczelnej Rady Arabskiej. Sir 
Wauchope konferował z przywódcami Ara­
bów o sytuacji i ponowił jeszcze raz zapro­
szenie wysłania delegacji cło Londynu. Jak 
utrzymują, Wys. Komisarz miał przyrzec A.- 
rabem pewne koncesje za. cenę przerwania 
strajku. Odpowiedź arabska do tej pory nie 
została udzielona.

Sarraut jest premierem a Blum Kieruje
rządem francuskim

polityczna we Francji

W, Brytanja uznaje nadal Negusa 
za głową Abisynji

Katastrofalna ulewa wyrządziła 
olbrzymie szkody

Z OSTATNIEJ C IIW IU

Sir Ułauchope przyrzekł Arabom Koncesje?
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Kronikakrakowska
DYfclTRY LEKARZY I APTFL':

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Bleiweis
Józef Karmelicka 11, lei. 182-10; Dr Gunther Je­
rzy, Sławkowska 23, lei. 166-20, Dr Desseir A Wa­
lie m, Diella 41; Dr Rychwicki Włodz., Basztowa 
8, teł. 110-80.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
42, Gertrudy 1, Krowoderska 7% Konopnickiej 3, 
Ki akowska 0, Mogilska 10, Kai w aryjska 27.

PREZYDENT MIASTA OBJEŻDŻA 
ROBOTY PUBLICZNE

(rg ).W  dniu wczorajszym prezydent miasta 
dr. K ai'1' \i dokonał objazdu robót publiczny h 
na t ircrre Krakowa. Prezydentowi towarzyszył 
naczelni1- inż. Boratyński, udzielając objaśnień 
w sprawie robót drogow ych, kanalizacyjnych 
i wodociągowych.

W chwili obecnej poza robotnikam i miejski­
mi zatrudnionych jest 2.100 bezrobotnych na 
robotach publicznych w Krakowie.

AUTOBUS DO LASU WOLSKIEGO
Dyrekcja Krakowskiej Miejbkiej K ole i Elek­

trycznej zawiadamia P T . Publiczność, że o- 
prócz popularnych autobusów w  niedzielę i 
święta, uruchamia z duicm 15 maja br. auto­
bus do Lasu W olskiego, który kursował będzie 
codziennie w edług rozkładów jazdy umieszczo­
nych na przystankach przy ul. Straszewskiego 
i w Lesie W olskim k oło  kawiarni Binanza,

MI LOT POŁUDNIOWO ZACHODNIEJ 
POLSKI

Y1K. Lol Południowo - Zachodniej Polski imie 
nia Kpt. pił. Franciszka żwirki, dwukiotnego 
zwycięscy tych Zawodów, organizowany tradycyj­
nym zwyczajem w roku bież. przez Aeroklub Kra­
kowski zapowiaua się bardzo interesująco, jako 
emocjonujące zawody sportowe, v  ymagające op­
rócz orjentacii załogi,- również dużej rutyny i zrę 
czności w opanowaniu pilotażu, a to tembardzicj, 
żc walka ioczyć się będzie o  nagrodę przechodnią 
— puhar srebrny imienia Kpi. pilota Franciszka 
Żwirki.

Tegoroczny VII-. Lot obejmuje 16 ptnpów z U- 
względnieniem czterech punktów kontrolnych, na 
klóryeh zostaną zrzucane meldunki, zasięg loiu 
został powiększony o  3 etapy w  porównaniu i  
VI. Lotem.

Zasadniczą ideą, na której opiorą się regulamin 
Lotów Południowo Zachodniej PoIski, jest regu­
larność loiu, ścisłe wykonanie lotu według kur­
su, celem odszukania W terenie punktów kontrol­
nych, na których zostają crnicone meldunki, i od­
szukania znaków specjaunych „litery T”, co wy­
maga zwiększonej orientacji załogi, oraz wykona- 
nia na lotnisku urakowskiem próby zręczności 
pilotażu.

Przylot samolotów do Krakowa ma nastąpić 
najpóźniej w  dniu 30 maja br. do godz. 18-tej. 
Siart da loiu na trasie nastąpi w  dniu 31 maja 
br. o  goJz. 7-mej.

Celem zgromadzenia najlepszych pilotów na 
e tarcie W Kral awie Aeroklub Krakowski przy­
gotowuje dla zawodników pamiątkowo plakiety 
i odniósł się do instytucji L. O. P. P. Władz l 
s j nut rząd ów o ufundowanie nagród ua powyższe 
zawody lotnicze, mające jako ceł rozwój lotnic­
twa sportowi go i kadr pilotów sportowych.

TEATR AKADEMICKI WYJEŻDŻA 
ZAGRANICĘ

(rg) W  dniu dzisiejszym opuszcza h raków 
grupa m łodzieży akademickiej, która wyjeżdża 
zagranicę, gdzie wystawiać będzie „Otrzęsiny**

i „M ikołaja Kopernika**. W ycieczka jedzie 
do Bukaresztu, Sofji, W arny, Belgradu i Buda- 
peaziu.

P od  kierownictwem dra Reguły wyjeżdża 
61 osób, a tura potrwa dwa tygodnie. Przedsta­
wienia będą się odbywały na w olncm  pow ie­
trzu i na tle starożytnych murów.

PRZEKROCZYLI OBRONĘ KONIECZNĄ
(rg) \V& wsi Podehruście k. Mogilnicy zdarzył 

się tragiczny wypadek. Bracia Franciszek i Jan 
Bombka pilnując w nocy ziemniaków zauważyli 
dwóch osobnikow skradających się w ich stronę. 
Zbliżający się miot i zamiar dokonać kradzieży 
ziemniaków.

Między stronami doszło do krwawąj bójki, w 
Wyniku której zabity został Jakób Bialik. Bom- 
bkowie odpowiadali wczoraj przed sądem krakow­
skim, który zasądził ich za przekroczenie obrony

koniecznej. Skazano każdego z  nieb na pólłort 
roku więzienia, darując mu połowę kary n<t zasa­
dzie amnestji i zawieszając wykonanie drugiej 
połowy na przeciąg lat trzech.

OBŁOWILI SIĘ SUTO
(or) N iewykryci narazie sp n w cy  włamali się 

do mieszkania Jakóba W olfa, kupca, zam. przy 
ul. Batorego L. 15b i skradli dwa futra męskie 
i damskie, 7 ubrań męskich, bieliznę męską i 
damską, oraz srebro stołowe z  m onogram em  
E. W., nieustalonej narazie wartości.

NIEDOSZŁY RADJOSŁLCIIACZ
(or) Józef Bożek, (lat 23) robotnik, usiłował 

skraść aparat radjowy, wartości 120 zł. zc sklepu 
Franciszka Migaziriskiego, przy ul. Florjanskicj 
53. Został jednak przez policćę przytrzymany na 
gorącym uczynku,

—  EMERYCI KOLEJOWI, którzy subskrybo­
wali za pośrednictwem Dyrekcji Okręg. Kolei 
Państw, w Krakowie 3-proc. Pożyczkę Inwesty­
cyjną i  spirali już ratami winni się zgłosić z tym 
czaeowemi świadectwami w tych Urzędach Kole­
jowych, w których zgłosili subskrypcję, celem w y 
iniauy świadectw na obligacje.

■ ■ ---

—  SEKCJA KOLARSKA JIAKKAB1 urządzi 
w niedzielę 17 bm wycieczkę do Ojcowa. Zbiórka 
r.a boisku Makkabi o godz, 8.30 rano. Goście mile 
widziani. Wycieczkę prowadzi p. Neugcr.

Z TEATRU, L IT E R M U R Y  I S//1UK I

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
spowodu przedstawienia dla młodzieży krakow­
skich szkół średnich (wyoprzedane) oraz prób — 
wieczorem przedstawienia nic będzie. Jutro po 
dłuższej przerwie ukaże się świetna sztuka G. B, 
Shsw‘a „Kandida" z p. Jaroszewską w  roli tytu­
łowej. W niedzielę popołudniu wobec zbliżających 
się egzaminów dojrzałości z  każdym dmeni aktu­
alniejsza komedja Wł. Fedora „Matura**, wieczo­
rem wesoła komedja muzyczna „Rozkoszna dziew 
ozyna’1.

— „GŁOWA W  PĘTLI" sztuka J. Brandley‘a 
będzie najbliższą premjerą teatru im. J. Słowac­
kiego. Próby odbywają się cudziennie pod kie­
runkiem reż W. Riegar -kiego.

—  OPERA KRAKOWSKA daje w  najbliższy 
poniedziałek Rossini ego „Cyrulika Sewilskiego'*. 
\V operze tej wystąpią gościnnie: Ada Sari w  
świetnej partji Rozyny, Adam Dobosz w parłji 
hr. Ałmavivy. Tytułową partję Figaira śpiewać 
będzie poiaz pierwszy w  Krakowie najznakomit­
szy polski baryton Eugenjusz Mossakowski.

— Z TEATRU „BAGATELA*’- Z prawdziwą 
satysfakcją podziwia każdy widz obernie wysła­
wioną w  „Bagateli“ rewję pt. „Maj nas pogodzi". 
Obsada ról w reżyserji L. Lawińskiego, znalazła 
świetnych wykonawców w osobach: I. Różyń- 
skiej, B. Relskitj, L. Lawińskiego, J. Sulimy-Ja- 
szezołta, K. Ostrowskiego, J. Dwornickiegu i in.

—  POPIS TANECZNY uczennic Padliny Berger 
odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 4.3U 
popołudniu w  Sali Saskiej. Bilety przy kasie Sali 
Saskiej.

— BRONISŁAW HUBERMAN, najsławniejszy 
skrzypek-wirtuoz doby współczesnej, w jstąpi w  
Krakowie w niedzielę 17 bm. w Starym Teatrze 
i wykona bog iiy  program, złożony z najcenniej­
szych utworów skrzypcowych. Akompanjować 
będzie świetny pianista Jakób Ginipet,

—  SŁYNNA ORKIESTRA ARGENTYŃSKA 
EDUARDO BIANCO przybywa do Krakowa i 
wystąpi z jedynym koncertem w środę 20 bm. w 
Starym Teatrze. Bilely wraz z garderobą w cenie 
Od zl. 0 80 do 5.50 są już do nabicia w kasie 
Starego Teatru.

REPERTUAR KINOTEATROM
ADRIA: „Potępieniec* (Viclor Mc. LagUu) 
APOLLO: , -.aejsze czasy-’ (Cbarlie Chaplin) 
„ATLANTIC: „Kochaj tylko mnie..." (Junosza 

Slępowski, Lidja Wysocka, Znicz, Sidański) — 
i groteski kolorowe.

BAGATELA: „Marzące usta*- oraz rewja „Maj 
nas pogod zi".'

OAPITOL: „Dzień wielkiej przygody"
DOM ŻOŁNIERZA: „Dwie Joasie" (,J- Smosar- 

ska, Brodniewicz)
STELLA: „Pepi" i „Szatański Cowboy* 
SZTUKA: „Annapolis" (Sir Guy Standing, Ry­

szard Cronwetl, Tom Braun)
ŚWIT: „Jedna i  tysiąca- (M. Eggerth, Thiniig) 
UCIECHA: „Będziesz zawsze moją" (Grace

Mooro i in.)
WANDA: „Miłosne niespodzianki" (Norma She- 

arer, Robert Montgomery)

Konferencja wicemin. Romana 
w Gdańsku

Warszawa, 14. 5. (Sin). Polityczne koła Gdań. 
ska oczekują, że w drodze powrotnej ze Sztek- 
holmu do Warszawy zatrzyma się w Gdańsku 
nowy wiceminister spraw zagranicznych p. R o­
man, który w imieniu rządu polskiego przepro. 
wadzi rokowania z senatem W. M. Gdańska 
w sprawie polskich zarządzeń dewizowych i 
przewozowych.

Uniezależnienie od Rzymu — 
osłabienie wobec Berbua

Paryż, 14. 5. (R ). Agencja Havasa donosi z 
Londynu: Kryzys austrjacki spowodował w L on­
dynie pewne zaniepokojenie. Uważają, iż świad­
czy op o życzeniu kanclerza usunięcia się w 
pewnym stopniu z  p od  opieki rzymskiej, cliy- 
ciaz depesza Schuschnigga do Mussoliniego 
wskazuje, iż wcale nic chodzi o zerwanie. In­
terpretacja ta jest zadawalająca dla nastrojonej 
lewicowo opin ji publicznej brytyjskiej, której 
przedstawiciele mówi«f o zmniejszeniu się w pły­
w ów  włoskich w Europie środkow ej. Koła u- 
miarkowane i konserwatywne obawiają sie jed ­
nakże, by usunięcie szefa Heimuiehry nie oslu- 
bilo rządu austriackiego w stosunku do Berlina. 
Stąd pochodzi pew ne zaniepokojenie hol dy­
plom atycznych angielskich.

Niesamowite rozmiary burzy 
w poi ir. Kępińskim

Poznań. 14. 5. PAT. Obraz spustoszeń, jakie wy­
rządziła w powiecie kępińskim poniedziałkowa 
burza, połączona z oberwaniem chmury, gradobi­
ciem i huraganem, przechodzi wszystko, co pam.ą 
tają najstarsi mieszkańcy.

\V Kępnie zalane zostały piwnice domów, szczo 
góinie w niżej położonych dzielnicach. Kilkanaście 
w si zalanych zostało przez ogromne masy wody, 
klóre niekiedy docnodzily do 1 mtr. wysokości. 
W wielu miejscach uszkodzone są dirogi, na któ­
rych w tej chwili komunikacja kołowa odbywać 
się nic może. Na linji Kępno--iLaski podmyty zo­
stał tor kolejowy na przestrzeni około 10 kim., 
tak, że musiano wstrzymać komunikaciję. Pasaże­
rów z pociągu oaubowego, jadącego z  Lasków 
do Kępna w czasie burzy, musiano przewieźć dre­
zyną kolejową do Kępna.

Pola uległy doszczętnemu zniszczeniu, tak że 
tegoroczne żniwa zapowiadają się bardziej kala- 
sliofalnie, aniżeli po klęsce posueby.

Pomiędzy Igtiacówkami a Trzecienicami burza 
zniosła most. \V Doniminie piorun uderzył w 
gmach szkolny, niszcząc zupełnie duch i urządze­
nie

\Vyrsokości strat nie zdołano jeszcze ustalić. 
SUrostwo powiatowo przystąpiło natychmiast Z 
doraźną pomocą.

Poranek fóflca artystycznego 
klasy D. BUrstentslisitEr

Tylul programu nic zawiódł nas bynajmniej. 
Klasa p. D. Biirstenbinder tańczyła w istocie artys 
tycznie. Zarówno grupy dzieci jak i dorosłych wy 
kazały doskonale odczucie muzyczne i szczere *ro 
zumienie każdej z odtworzonych kreacyj tanecz­
nych. Szczególnie milo zaznaczyły się te cechy u 
zespołu najmłodszych tancereozek. Okazuje się, że 
dziecko potrali nam odtańczyć zo zrozumieniem 
Chopina, Schumanna a nawet Debustyego, byle 
wyćwiczyć należycie niclylko jego ciało, ale i u- 
cbo, oraz dostosować kompozycję taneczną 00 po 
ziuinu jego umysłowych możliwości. P. ljurslen- 
binder wywiązali się z l 'g o  zadania znakomi­
ci i;

W skład drugiej części programu wchodziło m ię 
dzy imienn kilka tańców, znanych nam z poprzed 
mego występu zespołu. Stwierdzić należy, że zos- 
loJy w międzyczasio jeszcze Jepiej i sumienniej 
opracowane. Z nowych kreacyij im szczególne wy 
różnienie zasługuje świolny pod względem leehnicz 
nyin wale do muzyki Gungla, odtworzony z zwy­
kłym wdziękiem przez p. Annę Landau, oraz pię­
c ia , głęboko przemyślana ilustracja taneczna do 
muzyki Beethovena. Sympatycy talentu p. Diiszy 
Berstenbinder, którzy znają jej upodobanie i uz­
dolnienie do lańca wyrazistego, musieli być mile 
zdziwieni icm świetnem rozwiązaniem czysto li­
rycznego motywu.

Ogółem stwierdzić należy, że popis w yw ołał 
bardzo korzystne wrażenie. Pomysłowe kostjumy 
i dobry akompanjamenl Ewy F'mff<*l harmonizo­
wał z udana caioicią.

S. II
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Towarzystwo Szkół Żydowskich w Łodzi
ogłasza

K O N K U R S
ja  s anov. isko Dyrektora 3-ltetnIel w y ż s z e ] 
szkoły handlowe] (typu licealnego) dla
absolwentów szóstej klasy gimnazjum rtarego typu 
oraz czwartej klasy gimnazjum nowego typn. Otwarcie 
I-ej klasy ma nastąpić z początkiem roku szkolnego 
1936/37. — Kandydaci z odpow e lniemi kwalifikacjami 
zechcą nadesłać oferty do dnia 30 maja b. r. na adres 

Towarzystwa: Łódź, Magistracka Nr. 21.

INSERATOW  
D R O B N YC H
nie pray]mu]e się 

telefonicznie 
tylko wprosi 

w Admlnlstmcli 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

|  Wolne posady |
PRZYJM Ę prakty- 
kantkę do modniar'- 
«twa Sławkowska 11. 
„ I r y ł j .

I 1
gE R M A N ISTK A  Z 

praktyką poszukuje na 
nowy rok szkolny 
posady gimnazjum 
szkoła powszechna- 

Może udzielać francu- 
skiego. O ferty do N. 
Dziennika „M agsitra"

P R A K T Y K A N T  po- 
szokuje posady do 
sklepu za kaucją. —  
Józefa 16/16,

|  lilłiłi) luBdliwe |
OBJEKT fabryczny z 
silą wodną obok Kra 
kowa, na w s ze lk i ce­
le średniego i większe­
go przemysłu oraz pe- 
w icp  kapitał. Szukam 
spóliiika fachowca. Po 
ważne zgłoszenia pod 
„Przem ysł" Biuro Stat 
tera. Rynek 3.

|  Sprzedaż |
.WĘŻE gumowe i par­
ciane. pom py skrzy­
dłow e i studzienne, li­
ny druciane i kono 
pne poleca H urtow ­
nia A rtykułów T ech ­
nicznych S, SZAJER, 
Florjańska 5. ft jle l. 
141-54. 8882kr

KV IA T Y  butonierki 
mtr*lne: Pracownia
tobót ręcznych —  

Censor, Szewska 18.

WY TW ÓRN IA 
PAR A SO LI, paraso­
lek, Krakowska 31. 
Ceny najniższe —  du­
ży wybór przyjm uje re 
paracje pokrycia.

W AŻN E dla Pań. Sa­
lon m ód Matyla pole ­
ca eleganckie szykow­
ne kapelusze po 4 
zł. przeróbki według 
najnowszych pary. 
kich  żurnali 1.70 zł. 
uwaga na adres: K ra­
ków, Augustjańska 3 
rog Dietlowskiej.

O K A ZY JN IE  sprze­
dam salonik antycz­
ny Empire, kredens 
do jadalni. Gertrudy 
7. m. 12.

WEŁNĘ
cienką do 
różnych 
dosl arcza 
ka skrzyń 
Kraków, 
ska 5. tel.

drzewną —  
opakowania 
fabrykatów 
tanio fubry 
M. Freifeld, 

Nadwiślań- 
108 62.

»FAR BO BLA SK * 
K r a k ó w ,  

Kalwaryjska 29. —  
telefon 149-79.

S A L O N  M Ó D  
.,Saba‘‘, K R a KO W , 
RYN E K  GŁO W N Y 10 

(w podw orcu ). N aj­
nowsze m odele stai>: 
ra  składzie. Przera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzotow 
od zl. 1.50. Uwaga 
RYN E K  GŁÓW NY 10

|  Lokale |
LO K AL fabryczny 
lub rzemieślniczy 60 
wzgl. 120 ni. kw. do 
wynajęcia. Kraków, 
M azowiecka 35.

SKLEP ul. M iodowa 
poszukuje spółlokato- 
ra. Zgłoszenia N ow y 
Dziennik „B ław atny".

SKLEP duża wy stawa 
ul. Salinarna do wy­
najęcia. W iadom ość 
Salinarna 19 skład 

farb.

LO K AL dw ujiokojo- 
wy na biuro, parter, 
zaraz do wynajęcia. 
Gertrudy 7.

10. OKR. URZ. BUD. W PRZEMYŚLU, ul. Mio- 
kiewicza 43 — ogłasza

PRZETARG lilEOGRAMCZONY
na:

19. Wymianę kotłów kuchennych w  oduziałath 
OK. na dzień 23 V. 36 r. godiz. 9-ta.

20. Inst. cenlr. ogrzew. w kasynie podof w Kiel 
Oach na dzień 23 V. 36 r godz 11-ta.

21. Remont łaźni w Drohobyczu na dzień 25 V. 
36 r. godz. 9-ta.

22. Przebudowa inslad. wodoc. w koszarach Sa. 
Przemyśl na dzień 25 V. 36 r. god<,. 11-ta.

23. Remont budyń sów Składnicy w Jarosławiu 
na dzień 25 V. 36 r. godiz. 13-la.

24. Instal. światła elektr. w łaźni pralni w  Kiel 
caeh na dzień 26 V. 36 r. gozd. 9-ta.

25. Remont Koszar im. J. Piłsudskiego w Jarosła 
viu na dzień 26 V. 36 r. godz. 11-ta.

23. Instalacja kiozelow spłuk. w koszarach im. 
Biitorcgo, Przemyśl na dzień 26. V. 36 r. godz. 
13-ta.

27. Remont strzelnicy w Radymnie na dzień 27. 
V. 36 r. godz. 9-ta.

28. InśtaJ. wod. i kanał. rent. w koszarach arty- 
lerji w Kielcach na dzień 28. V. 36 r. godz. 9-ta.

29. Instal. urząuzenie eto grzania wody i ogrzew 
parą n. c. w kosz. arl. Kielce na dzień 28 V. 36 r. 
godz. 11 ta.

30. Instal. kuchni parowej n. c. w  koszarach 
artylerii w Kielcach na dzień 28 V. 36 r. godz. 
13-la.

3]. Dokończenie przlbud. kas. oLc. na Bakończy 
cach (Przemyśl) na dzień 29 V. 36 r. godz. 9-ta.

32. Budowa komory gazowej w Jarozławiu na 
dzień 29 Y. 36 r. godz. 11-ta. o o

33. Buaowa komory gazowej w aSmborze na 
dzień 29 V 36 r. godz. 12-la.

34. Instal. wod. kan. wewn. w łaźni i pralni 
w Kielcach na dzień 29 V. 33 r. godz. 13-la.

35. Inslad. wodoc. w koszarach artylerji, Pikuli- 
ce na dzień 30 V. 36 r godz. 9-ta.

36. Remont studzien, dostawa i montaż pomp W 
Płk u lic*1 h na dzień 30 V. 36 r. godz. 11-ta

37. Budowa studni wierconej w Żurawicy na 
dzień 30 Y. 36 r. godz. 12-la.

38. Instal. wodoc. w kasynie oficerskie*) Bakoń 
czyce na dzień 2 Yf. -86 r. godz. 9-ta 

o&. Instal światła deklr. w kasynie oficers- 
kiem Bskończycę na dzień 2 V. 36 r. godz ll-ta.

40. Kanał zewn. w koszarach w Żurawicy na 
dzień 2 VI. 30 r.jgodz. 13-ta,

41. Remont oszar w Łańcucie na dzień 3 VI. 
39 r. godz 9-ta.

42. Instal. cenlr. ogrzew. w leżni i pralni Kiel­
ce na dzień 3 VI. 36 r. godz. It-ta.

43. Rjunonl koszar w Żurawicy na dzień 3 VI. 
33 r. godz 13-ta.

44. Remont koszar artylerji w Bakończyoach na 
dzień 1 VI. 30 r- godz. 9-ta.

45. Inslal. umywalek żołn w kosz. Grunwaldz­
kich Jarosław nj dzień 1 VI. 30 r godz. 11-ta.

40. Instal- wodoc. w kosz. Kościuszki Jarosław 
na dzień 4 VI. 36 r. godz. 13-la.

47. Inslal. wodoc. kanni, w kosz. w Radymnie 11J 
dzień 5 VI. 30 r. godz. 9-ta.

48. Kanał, zewu w Szpitalu Przemyśl na Jzieu 
5 VI. 30 r. godz. 11-ta.

49. Kanał zewn. w Pikulicach na dzień 5 VI. 
36 r. godz. 12-la.

50. Instalaąa wod. - kan. w Kkladn. In| Prze­
myśl na dzień 5 VI. J6 r. godz. 13-la.

Do ofert dołączyć najeży:
1) Kosztorysy ofertowe w 1 egz. z cenami, jed- 

fioslkowemi i sumami ostatęcancmi wpisanemi 
cyfrowo i słownie.

2) Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone 
wiidjum w wys. 1 proc. od sum oferowanych.

3, Stwierdzenie, żc ogólne i szczegółowe warun 
ki budowli wojskowych są oferentowi „i ane i 
lakowym poddaje się bez zastrzeżeń.

Kosztorysy ślepe, przepisy o ofertach są do na- 
Lyeia, rysunki zaś do obejrzenia w ref. bud. 19 
Okr. Urz. Bud. codziennie od godziny 1 2   13-tej.

Zastrzega się unieważnienie ofert, w o b y  wy­
bór oferenta oraz dowolne zmniejszenie lub zwię­
kszenie robót.

WYBOROWĄ

KUCHNIE JARSKA
POLECA

Kawiarnia „R G Y A L”  Kraków vis 3 vis Wawelu

POM IESZCZENIE Jli 
inteligentnej pracują­
cej panny. Sarego 14, 
m. 1.

|  Zdrojowiskaj
J R U S K A  W I E C !

»D  I A N A « 
Znany pensjonat no­
wocześnie urządzony 
pod zarządem J. 
FELDA w centrum 
obok łazienek i par­
ku poleca słoneczne, 
pełnokem fortow e po­
koje z balkonam i —  
bieżąca woda —  ogród 
do leżakowania —  te­
lefon  —  radjo. Pierw; 
Lzorzędna wykwintna 
kuchnia ściśle rytual­
na, dietetyczna. Przez 
maj i czerwiec etny 
znacznie uniżone, r y

,, 8916kr

R A B K A . Pensjonat 
O PIE K A  w pelnokom  
fortow ej w i l l i  
„JA W O R Z Y N A " —  
przyjm uje zgłoszenia: 
Rabka ,teł. 326 lub 
Kraków, tel. 117-11. 
W pierwszym sezonie 

ceny zniżone.
C. H ochm anowa i 

D. Stra6serowa.
8960kr

K R Y N IC A  pełń otom  
fortow y pensjonat 
„IW O Ń K A " uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasami do kąpieli 
słonecznych. PIERW - 
nZO RZĘDN A KUCH- 
NIA na życzenie dje- 
tetyczna. Ceny umiar- 
kowane. Telefon 359. 
M AN DLO W A KAP- 
PAPOKTOW A - BEI- 
M OW IE. 8967kr

RABKA. Pensjonat —  
„Stanisława", dla do­
rosłych i dla dzieci, 
ite lcf. 275) lle lcn y  
M ifclew ow cj Otwar­
cie 1 czerwca. Piękne 
położenie, łazienka, 
ciepła i zimna wmda. 
Kuchnia rytualna. —  
Przyjmuje dzieci od 
lal 4 pod opiekę. —  
Wcześniejsze zgłosze­
nia: M ifelcwowa, —  
Kraków, Jasna 10. J7 
maja na miejscu w 
Rabce.

R A B K A , pensjonat 
dla dzieci, młodzieży. 
Opieka lekarska, w y 1 
chowawcza, radjo, pa. 
le fon . Pięknie po łożo ­
na willa pierwszorzęd­
na kuchnią rytualna. 
CENY NAJNIŻSZE. 
Zniżki specjalne ua 
czerwiec .dla dzieci 
przedszkolnych. —  
Zgłoszenia: Gold-

sto ff - Teitelbaumowa
Gazowa 13, a960g

| Różng |
STAR \ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bitdokie 
n »  erjafy ubraniowe 
„UBR A N loZM IA N ", 
Angustjańska 10, <—r 
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu, 6973kr

£)Q  wydzierżawienia! 
Zakopane, „U ciecha" 
pensjonat kom forto­
wy, pięknie położony, 
fduży ogród |zupełnie 
odnow iony. Ewentual 
nie spólniczka do pro 
wadzenia. Zgłoszenia: 
Fischer, Grodzka 60. 
T elefon  114-44 lub 
„U ciech a" w Zakopa­
nem, tel. 1337.

W ZW IĄ ZK U  z za- 
kończeniem  akcji 

zbiórkow ej na rzecz 
dożywiania najbied­
niejszej dziatwy Zyd, 
Szkoły H andlowej, —  
składamy PT. O fiaro­
dawcom najserdecz­
niejsze podziękowanie 
za złożone na ręce Pp. 
S. Ankera i Inż. Buch­
nera pieniężne datki. 
Kom itet Rodzicielski 
przy Żyd. Szkole Han­
dlowej w Krakowie.

ZGUBIONO dnia 11' 
hm. w Krakowie ry- 
mesę wystawioną grze. 
M. Corąrzko, Myślę 
nicc na kwotę złotych 
-10.—  pl. dnia 31/6. t 
żyrem który uuicważ 
niam. Feilguih.

K R A W A T Y  stare -  
przetarte przerabiam 
na nowe Podzam ­
cze 22 oficyna łł p 
in. 10.

PRENUMERATA: w Krakowie i  odausze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  iniesięco.
Zagrauieą z przesyłką pocztową . i .  „  „  «.uv „  „

OGŁOSZENIA, podstawą obliczeń jest 1 mihmetr w jednym łamie. Stroni w 
tekście i nadestanem na 3 lamy po 76 mlLmetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drolne liczymy za 16 stćr-

„  4.30 kwart. zł. 
7.60

12 9U 
22.6'J

CENY w złotych: I. strona 1.25. —  Tekst 1.—  Nade słane 0.75. — Za tekstem 
0.25.—-Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.— . Nekrologi (.klepsy 
dry) do 60 mm. w l. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w joniedaałki i dni poświąt

Wydawca: Za spółkę Wyd. )rNowy Dziennik": Zygmunt Hochwzld. —- Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz K *n f« .
Nowa Drukarnia Diiennikowa, Kraków, Orieeskoirej 7, pod tartąde m łUlttjrmiljąn* Feldmana.. -


